Nr 138. 


„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
Numer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 
auner popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


Prenumerata WYNOSI: 


rocznia; półrecznie: kwartalnis; miasiacznię: 
W miejsca Ja Lau wid 2E KOTON 12 koron 6 koron 2 korony 
W Austro-Węgrzech: 
z jednorazową przesyłką poczt, . 32 4 m-—, gw= 2 kor. 70 h. 
z dwnurazową A 4 4188 —g SB iy 9kor. 50h.) 3 „ 20, 
W Państwie Niemieckiem. . . . 36 + 18 9 koron Oni w 


W innych państwach 48 „ H T TEET a 
Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyi 
„N- Reformy w Krakowie. 

Adres Redakcył i Administracvi: Kraków, ulica Jagłellońska 10. 


Telełon Redakeył I Administracył Nr 41. — Nr rach poczt. Kasy oszozęd. 857.484 
Kekopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników A. Olszewskiege, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Piohna, ulica Karoła Ludw. 9. 


Cena numeru 10 hal, z przesyłką pocztową 12 hał. 


niemałemu jednak zdumieniu dowiadujemy się, 
że do poglądów tych, po uzyskaniu dla nich 
sankcyi arcykapłana wszechpolskości galicyj- 


0d administracyi. 


Kraków, Sobota 23 Marca 1907. 


imponowała nam „nagiością* w decydowaniu 


o sprawie, która głębszej wymagała rozwagi. 


Rok XXVI 


MIE ses, 


Prenumeratę przyjmują: 


zumiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco 
w: administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agenoya J. Hopoasa 
i A. Saiomonowej, nl. Sławkowska 9. — Handel St. Kariińskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, ul. Szewska — Handei J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: Ludwik Plohn, ul. Karola Lodwika 1l S Sokołowski Pasaż Hausmanm 9. — 
W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławin A Amster — W Wiedniu: Hermann Gold- 
sehmied (sprzedaż pojedynczych numerów), i Wollzeile 6, — M Dnkea Nachf., Haasenstein 
& Vogier {także w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Berlinie Lipsku, Bazyleł 1 Wroclawiu). — 
A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium I Norymberdze). — H. Sche- 
iok (Wollzeile). — W Paryżn Sccićtć Mutuelle de Publicité A. Lo retto, directeur, 61 
Bue Rongemont. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h, — Nade- 
słane po 60 h od wiersra za każdy raz. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 
Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor, od 100 egz. dla miejscowych prenumerstorów 
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morza rewolucyjnego sprawa chwilowo ncichła. 
Po rozpędzenia pierwszej Dumy następuje czaso- 
wa przerwa w masowych rewolucyjnych wystą” 


tła wypadków waśni studenckiej, o których za 
Lwowa dochodzą nas wieści. E. 


Celem uregulowania nakładu, prosimy 0 wcze- 
sne nadesłanie prenumeraty. 


„Nowa Relorma* wychodzi obecnie 
dwa razy dziennie: 

o godzinie 5 rano i o piątej po południu. 

Pomimo znacznego zwiększenia kosztów wy- 
dawnietwa, prenumerata nie została podwyż- 
szoną i wynosi kwartalnie: 

w Krakowie: 6 koron; ` 

w kraju: z jednorazową przesyłką 8 kor., 
zdwurazową przesyłką 9 K 50 halerzy. 


Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek dru- 
kującej się w felietonie naszym powieści St. 
Żeromskiego p. t.: 


„Dzieje grzechu”, 


Prenumeratorzy „Nowej Reiormy* nabywać 
także mogą po zuacznie zniżunej cenie ilustro- 
wany dwutygodnik lwowski 


„Nowe Mody. 
Prenumerata kwartalna wynosi 2 kor. 40 h. 


Wszechpolska polityka miejski, 


Sprawa może drobna, pozbawiona głębszego 

znaczenia, ale mimo to wielce znamienna dia 
kierunku polityki wszechpolskiej, szukającej o- 
sobnych dróg dla siebie tam nawet, gdzie naj- 
mniej dla nich grunt. podatny. 
- Oto onegdaj na posiedzeniu lwowskiej Rady 
miejskiej wystąpi dr Rucker z wnioskiem 
nagłym, aby prezydyum miasta zaprotestowało 
n sfer kompetentnych przeciwko zamierzonemu 
„rozdziałowi* dyrekcyi poczt itelegra- 
fów na zachodnią i wschodnią. 

W dyskusyi nad tą sprawą zabrał głos dr 
Głąbiński, podnosząc, że projekt ten wy- 
szedł niewątpliwie (!) z ministerstwa han- 
din. Że myśl ta nie schodzi z porządku dzien- 
nego, wina w tem pewnych osobistych am- 
bicyjek(f) sfer krakowskich. Wobec tego, 
zdaniem mowcy, byłoby najlepiej, gdyby pre- 
zydent przy sposobności przedstawił tę sprawę 
p. namiestnikowi i prosił go o poparcie. Wpra- 
wdzie mamy decentralizacyę na kolei, ale wła- 
śnie obowiązkiem naszym dążyć do stworzenia 
ogólnej krajowej dyrekcyi kolei we Lwowie. 

Wniosek r. dra Ruckera uchwalono jedno- 
głośnie. 

Tyle mówią annale obrad lwowskiej Rady 
miejskiej. 

Początek tej sprawie, która tak boleśnie do- 
tknęła wszechpolskie serce p. radcy Ruckera, 
dała właściwie „Nowa Reforma*, poruszając 
potrzebę utworzenia w Krakowie dla zachodniej 
Galicyi, która koncentruje w swoich granicach 
coraz silniej rozwijający się ruch fabryczny i 
handlowy, osobnej dyrekcyi poczt i telegrafów. 
Propozycyą tą przeraził się p. radca dr Ru- 
cker, który upatrywał w niej widocznie za- 
mach na jedność narodową kraju i czemprędzej 
obronne wobec niej zajął stanowisko. 

Do tego wystąpienia, jako będącego wyrazem 
osobistych zapatrywań dra Ruckera, nie przy- 
wiązywaliśmy zrazu większego znaczenia Ku 


L wastan Tow. Sz pioka 


w Krakowie. 


, Nareszcie coś nowego, świeżego, cos, co od- 

biega od nużącego szablonu, jaki kładł od dłuż- 
szego Czasu piętno na naszej nieustającej wy- 
stawie. Obok kilku nazwisk, które stale figu- 
rują w katalogach każdorazowej wystawy — 
tym razem mamy liczne i dobrare gronc no- 
wych lub dawno mie spotykanych firm malar- 
skich. Sąsiadują z sobą różne metody i kie- 
runki -— znamionnjące, że w sztuce naszej bu- 
dzić się poczyna ruch żywszy, że odbija się 
w nim coraz silniej wpływ tych prądów, które 
zwracają sztukę najnowszą z manowców błę- 
dnej doktryny i nienctwa na bity gościniec po- 
ważnych studyów, usiłowań i treściwej twór- 
czości. Lwów przysłał niepospolicie ntalentowa- 
ną rzeźbiarkę, p. Drekslerównę, której dzieła, 
po raz pierwszy pojawiające się na krakow- 
skiej wystawie, usprawiedliwiają w zupełności 
pochlebny rozgłos, jaki oddawna otacza nazwi- 
sko młodej artystki. Obok niej cały szereg na- 
zwisk kobiecych debiutujących w Salonie, a 
wnoszących zadatki wybitnego indywidnalizmu, 
Świeżej myśli i szczerze wypowiadających się 
talentów. 

Z wystaw ostatniego sezonu — odliczając 
Oczywiście wystawę „Sztuki* — obecna jest 

ezsprzecznie najbardziej interesującą — najwię- 
tej niosąc nowych wartości artystycznych i ży- 
Wiołowego tętna sztuki. 

U wstępu wita nas duży obraz Antoniego 
Piotrowskiego p.t. „Na pobojowisku*. Za- 
Lim przyszedł do nas, czytaliśmy o nim najpo- 
Chlebniejsze oceny w prasie warszawskiej. Jest 
m, obraz batalistyczny szerokiego pokroju i roz- 

achn, małowany z tą werwę i siłą pędzla, ja- 
me cechuje wszystkie obrazy Piotrewskiego. 
By jam doń zaczerpnął arty sta z ostatniej woj- 
kil skiej. Na wyniosłem wzgórze grupa 

dziesięciu osób zgromadzonych ua poboje- 


skiej. przyznała się bez namysłu cała Rada 
miejska we Lwowie. Dlatego słów kilka wy- 
jaśnienia w tej sprawie dać winniśmy. 
Przedewszystkiem nie mamy moralnego obo- 
wiązku godzić się bez żadnych zastrzeżeń na 
fakt dokonany, i to dokonany — panie pośle 
Głąbiński — nie przez naród polski, lecz przez 
c. k rząd austryacki bez ndziału „narodu“, — 
jakoby tylko Lwów nadawał się na siedzi- 
bę centralnych władz krajowych, a nie mógł 
nią być Kraków. Dalecy jesteśmy od polityki 
prowincyonalno-małomiasteczkowej, lecz jeżeli 
mamy brać w rachubę motywa narodowe, 
które decydować powinny właśnia w polityce 
wszechpolskiej, to więcej znajdzie się argumen- 


Polacy 1 Rusini w weiworcyłode kijowskim. 
(Koresp. „N. Ref“) 
Kijów, w marcu. 

Wiadomości o burzliwych starciach między 
młodzieżą polską i rusihską w uniwersytecie 
lwowskim, wywołują u nas tutaj niemałe zdu- 
mienie. Obawiamy się też, aby one nie zamą- 
ciły tego dobrego stosunku, jaki wytworzył się 
w latach ostatnich na uniwersytecie kijowskim 
między stndentami poiskimi i Ukraińcami. Dla- 
tego pozwalam sobic przesłać wam krótki, po- 
bieżny szkic historyczny kijowskiego uniwersy- 


tów, przemawiających za tem, aby stolica Pia- 
stów i Jagiellonów była stolicą Galicyi, aniżeli 
aby ją przełożono choćby w mury tak sympa- 
tycznego miasta, jak Lwów, którego patryo- 


tyzm polski wyższy jest ponad wszelką wątpli 
WOŚĆ. 

Ale dajmy spokój motywom historycznym, 
'a weźmy na uwagę względy czysto administra- 
cyjne. podyktowane potrzebami ekonomicznej 
natury. Konfliguracya Galicyi jest tego rodzaju, 
że zcentralizowanie wszystkich władz na odle- 
głym wschodzie, zaczyna coraz boleśniej odbi- 
jać się na interesach zachodu. Wzmagający się 
z każdym rokiem nawał spraw, wytwarzających 


się w wirze stosunków ekonomicznych, socyal- 


nych i publicznego życia wogóle, doznaje prze- 
szkód przez to, że sprawy te czasem odrazu, 
w pierwszej instancyi, czasem w drugiej, lub 
ostatniej, załatwione być muszą we Lwowie, o 
50 mil odległym od Krakowa. 

Pomijamy tutaj kwestyę wynikającego stąd 
zubożenia Krakowa, który ponosić musi wszyst- 
kie wydatki na cele kultury polskiej, wynika- 
jące z jego przeszłości dziejowej, a pozbawiony 
jest źródeł dochodu stolicy, ale bierzemy w ra- 
chubę interes ekonomiczny ogółu. Ten zaś wy- 
maga, aby urząd miał siedzibę tam, gdzie się 
interesa ogółu ludności wytwarzają, a nia tam. 
gdzie rządowi jest dogodniej, lub gdzie mu 
wskaże miejsce p. Rucker lub Głąbiński, 

Więc nie idzie tntaj o podział Galicyi, 
czego naturainie obawiają się Wszechpoiacy,— 
lecz o zastosowanie się władz rządowych i au- 
tonomicznych do tego podziałn spraw pu- 
blicznych, który nieubłagana wytwarza po- 
trzeba. ; 

Byłoby tedy rzeczą wprost śmieszną, gdyby 
upośledzenie jakieś miał Lwów upatrywać n. p. 
w tem że skutkiem otwarcia nowej dyrekcyi 
poczt w Krakowie, ubędzie mu choćby nawet 
20 urzędników. Jeszcze mu ich tyle zostanie! 
Tam, gdzie wchodzi w grę interes trzech milio- 
nów ludności, nie może chyba decydować kwe- 
stya, czy Lwów, tak hojnie zresztą wyposażony 
we władze centralne, będzie mieć o tysiąc ko- 
koron więcej, lub mniej, dochodn z podatków 
konsumcyjnych. 

Pp. Rucker i Głąbiński zapatrują się tedy 
na sprawy krajowe ze szczytów... Wysokiego 
Zamku, obejmując horyzont cały od rogatki żół- 
kiewskiej po grodecką, — jeżeli nawet przy 
sprawie tak jasnej i w gruncie rzeczy drobnej, 
jak otwarcie nowej dyrekcyi pocztowej w Kra- 
kowie, stają na stanowisku interesów czysto 
lokalnych miasta Lwowa. Rada stolicy nie za- 


czystym języku. 


fikacyjnych rządu sprawę powołania nowego 
prelegenta zostawiono w zawieszeniu, natomiast 


mować, przedmioty polskie. W okresie okropnej 
reakcyi za panowania cara Mikołaja I głucho 
o polskich katedrach. Dopiero, gdy zwodniczy 


ksandra II, musiano i Polakom zrobić pewne 
ustępstwa. Mianowicie w r. 1861 ogłoszono 
konkars dla obsadzenia wakującej katedry po- 
lonistyki. Najlepszą pracę napisał znany literat 
i powieściopisarz J. 1. Kraszewski. Administra- 
cya szkolna jednak wzbroniła mu działalności 
pedagogicznej ze względu na „nieprawomyśl- 


nego sprawę katedr w Kijowie. 


wcale pokaźnej i wpływowej. Zmienił się natu- 
ralnie na naszą niekorzyść i stosnnek liczebny. 
W roku 1861 z 1200 akademików w Kijowie, 
tysiąc było Polaków. Po upływie 46 lat z 4500 


akademików — tylko tysiąc zalicza się do na- 


rodowości polskiej. 


Przechodzę do czasów najnowszych. We wrze- 


śniu r. 1905 zwołano do auli uniwersyteckiej 


wiec polski, z udziałem publiczności i młodzieży 
akademickiej, Punkt piąty opozycyjnej rezolu- 
cyi zaznaczał żądanie polskich katedr historyi 
i literatury. I znowu nadeszły burzliwe wypad- 
ki październikowe i znowu w spienionych falach 


wisku. Ostatni akt krwawego dramatu, jaki się 
przed kilku godzinami rozegrał, Na ziemi roz- 
ścielają się okropnie zeszpecone, krwią zbry- 
zgane trupy żołnierzy rosyjskich. Nad jednym 
z nieboszczyków, zapewne Polakiem, ksiądz ka- 
tolicki odmawia modlitwę ostatnią. W ponnrym 
akcie uczestniczy ze skupieniem garstka sani- 
taryuszów z młodym oficerem na czele. Z kom- 
pozycyi tej bije wstrząsająca siła tragizmu, 
wydobytego w wyraziście akcentowanych szcze- 
gółach. Okropne zeszpecenie poszarpanych po- 
ciskami ciał żołnierzy, skupionych i skłębionych 
w uścisku śmierci, ponury jej majestat nnoszą- 
cy się nad pobojowiskiem, przyknwa widza do 
tego obrazu pomyślanego, wykonanego z niema- 
łym nakładem talentu, fantazyi twórczej i spra- 
wności technicznej. 

Tegoż artysty rodzajowe studyum owocarki 
odtwarza jaskrawo typ zdrowej, silnej dziew- 
czyny, traktowany z właściwą Piotrowskiemu 
brawurą pędzla. 

Józefa Męciny Krzesza „Chrystns wśród 
tłumu*, zdobył sobie przed dwoma laty na wy- 
stawie w „Kiinstlerhausie* wiedeńskim zaszczy- 
tne nznanie krytyki wiedeńskiej. Krzesz w tym 
obrażie przedstawia się bardzo wybitnie jako 
jeden z ostatnich niestety u nas reprezentantów 
szkoły Matejkowskiej. W ugrupowaniu tłamu 
otaczającego postać Chrystnsa, w charaktery- 
styce każdej z osobna figur, widocznem jest 
usiłowanie stworzenia galeryi typów, z których 
każdy ma piętno artystycznej myśli i mozol- 
nego studyum z modelu. Studyam „główki ko- 
biecej* w polskim stroja XVIII wieku intere- 
suje szczogółami kostynmowemi i ślicznym ry- 
sunkiem, a portret Karola Marcinkowskiego, 
odtwarza z Świetnem podobieństwem rysy za- 
służonego działacza i patryoty. Popisem świe- 
tnie rozwiniętej techniki malarskiej jest portret 
dyr. Paszkowskiego w stroju polskim, uderza- 
jący siłą wyrazu, i plastyką wydobytą umieję- 
tnem podłożeniem tła i wyrazistością 1ysunku. 

Jan Bulas jest artystą, który obrał sobie 
jako specyzlność rysowanie i malowanie ostów. 
W rozmaitych kombinacyach pastelowych, kre- 


dowych i olejnych, dał artysta ten obfiły cykl 
dzieł niezmiernie oryginalnych w koncepcyi ar- 
tystycznej, która charakterem niewątpliwie na- 
leży da malarstwa dekuracyjnego. Wyprzedził 
Bulasa w odnalezieniu typu tego rodzaju ry- 
sunkowej twórczości Wyspiański, ale Bulas bez- 
sprzecznie rodzaj ten udoskonalił, ożywił go 
barwną plamą, czasem urozmaicił wprowadze- 
niem próby portretowej (niezupełnie szczęśli- 
wej) i wprowadził jako nowy typ dekoracyjne- 
go malarstwa. Jako sfera działalności artysty- 
cznej rodzaj pana Bulasa jest niewątpliwie zbyt 
ścieśnionym jeszcze, aby o przyszłości jego juko 
artysty, można mówić zdecydowanie. 

Nowicyuszką na wystawie jest p. Cybul- 
ska-Maury. Długi poczet portretów, krajo- 
brazów i siudyów akwarelowych, zapełniających 
ściany sali drugiej, daje świadectwo. że jest to 
talent niezupełnie jeszcze skrystalizowany, ale 
będący na najlepszej drodze rozwoju; silnie za- 
rysowany indywidualizm i duża sprawność tech- 
niczna są czynnikami, na ktorych rozwój arty- 
styczny silnie dziś już się wspiera. Na atwo- 
rach p. Cybulskiej, uwidocznia się bardzo wy- 
raźnie wpływ szkoły francuskiej, Jej akwarelo- 
wa technika, bardzo różnorodna, posiada wdzięk, 
finezyę, obok wielkiej poprawności rysunkowej, 
Jej temata zawsze zajmujące i zawsze umieję- 
tnie wybrane, kolorystyka żywa. W plonie wy- 
stawionym przeważa pejzaż, i w tym też ro- 
dzaju wypowiada się artystka najswobodniej, 
aczkolwiek i niektóre portrety zalecają się siłą 
indywidualnego wyrazu i wyrazistością konturn, 
jak portret malarza prof. Vierge w Paryżu. 
Różnorodnością i bogactwem motywów pejzażo- 
wych zatrzymują oko pejzaże szwedzkie i bre- 
tońskie, malowane z wielkiem odczuciem piękna 
krajobrazowego. 

Silnym indywidnalizmem i ograniczonym za- 
kresem twórczości odznaczają się pejzaże Liwo- 
wianina, p. Zefira Ćwiklińskiego, jednego 
z tych młodych w sztuce, którzy niezawodnie 
mają coś do powiedzenia. Dziś, gdy między pej- 
zażystami szerzy się szablon i ślepe naślado- 
wnictwo cudzej maniery, poźądanem zjawiskiem 


tetu i roli, jaką żywioł polski w nim odgrywał. 

Po zniesieniu uniwersytetu wileńskiego zało- 
żono rosyjską wszechnicę w Kijowie, do której 
przewieziono zbiory i 50.000 tomową bibliotekę 
wileńską, a nadto księgozbiory liceum krzemie- 
nieckiego, gimnazyów polskich w Winnicy, Ber- 
dyczowie i Humaniu,, wreszcie liczne biblioteki 
prywatne i klasztorne. Zniesiono wówczas tak- 
że uniwersytet warszawski. W ten sposób mło- 
dzież polską zupełnie pozbawiono wiedzy w oj- 


Na Rusi inteligeucyę i zamożniejsze klasy 
reprezentowali wówczas wyłącznie niemal Po- 
lacy. Wobec tego miepodobieństwem polity- 
czne było odmówić polszczyźnie minimalnych 
chociaż praw w tej dzielnicy. W istocie w r. 
1836 urządzono lektorat języka polskiego i li- 
teratury. W r. 1838 zawakowała posada lekto- 
ra. Pod wpływem wzrastających dążności rusy- 


utworzono katedrę słowiańszczyzny, Która czę- 
ściowo obejmowała, a raczej powiuna była obej- 


świt wolności zainaugurował panowanie Ale- 


ność polityczną“. Inni konkurenci również usu- 
nęli się z rozmaitych powodów. Wkrótce wy- 
buchnęło powstanie i usunięto z porządkn dzien- 


Powstanie nadwerężyło ogromnie materyalną 
i polityczną podstawę żywiołu polskiego na Ukrai- 
nie. Ze stanowiska dominującego zeszliśmy na 
drugoplanowe stanowisko mniejszości, chociaż 


pieniach. Praca i podboje kuituralne pomału wra- 
cają do dawnego znaczenia. Problematyczna n- 
chwała zeszłoroczna nikogo nie mogła zadowolnić. 
Zanim jednak przyszło do porozumienia w tej 
sprawie między polskiemi organizacyami akade- 
micekiemi z inicyatywy Pulonii, pojawiła się w u- 
niwersytecie anonimowa Odezwa w rosyjskim 
języku: „Do akademików!* Autor jej wykazy- 
wał konieczność i korzyść dla ogółu akademi- 
ków kijowskich zapoznania się z historyą i li- 
teraturą, z życiem duchowem narodu polskiego, 
tak poczesne zajmującego miejsce w świato- 
wym pochodzie cywilizacyjnym. Podpisy „sym- 
patyków* posypały się setkami szczególniej po 
wezwaniach podobnej treści „Polonii* i „Kor- 
poracyi*. W przeciągu paru dni zebrano około 
1000 podpisów. Nie obeszło się naturalnie i bez 
wężowej śliny „iście rosyjskich* ludzi. Mimo 
krótkości terminu, na wiec zwołany w tej spra- 
wie 26 października 1906 r., stawiło się prze- 
szło 400 osób, przeważnie Rusinów- 
Ukraińców. Polacy stanowili znaczną mniej- 
szość. Mimo tego składu zgromadzenia i roz- 
bieżności reprezentowanych na nim stronnictw, 
dyskusye toczyły się w duchu bra- 
terskiej zgody i porozumienia, Jedno- 
głośnie przyjęto uchwałę, żądającą wzno- 
wienia katedr jezyka polskiego (kurs 
początkowy po rosyjsku), historyi polskiej Í hi- 
storyi literatury z językiemwykładowym 
polskim. Dla wprowadzenia tej uchwały w ży- 
cie wybrano mięszaną komisyę z Rusinów-Ukraiń- 
ców i Polaków złożoną. Ukonstytnowała się 
ona w następującym składzie: prezes Z. Ży- 
wult; członkowie: Edward Woroniecki, M. So- 
koławski, D. Poliwanow i E. Hriszczenko. 

Co do opinii prasy kijowskiej, to polski, 
„Dziennik kijowski“ i ukraińska „Rada“ o- 
świadczyły się za uchwałą wiecu akademików 
bezwzględnie, „Kijewskaja Riecz* i „Kijewskij 
Gołos* z pewnemi zastrzeżeniami, tylko „Kijew- 
lanin“ naturalnie wietrzył w tem polsko-żydow- 
ską intrygę. 

Widzimy więc, że wszystkie żywioły postę- 
powa społeczeństwa, młodzież i prasa, sprzyjały 
naszym żądaniom. Komisya wiecowa wręczyła 
też Radzie profesorów obszernie umotywowany 
memoryał w duchu uchwały wiecu z 26 paźd. 
opatrzony 1236 podpisami. Podnieść trzeba 
z uznaniem energię i poświęcenie, z jakiem od- 
dawał się tej sprawie prezes komisyi p. Z. Ży- 
wult: Jako bardzo sympatyczny objaw. należy 
podkreślić fakt pewnego zbliżenia się Rusinów 
Ukraińców do Polaków w uniwersytecie kijow- 
skim. Dzięki silnemu poparciu ze strony Ukraiń- 
ców, uchwalono nasze postulaty w całej rozle- 
głości. 

To też wzamian za to, na wiecu w sprawie 
katedr ukraińskich delegat „Polonii* wygłosił 
mowę, solidaryzując się z narodowo-kulturalne- 
mi postulatami Ukraińców. Wystąpienie to zo- 
stało przyjęte bardzo życzliwie. 

Usiłowania w jednym i drugim kierunku, to 
jest co do katedr polskich i rusińsko-ukraiń- 
skich, wznowiono jeszcze w ostatnich tygod- 
niach, o czem już wam zapewne wiadomo. Bez 
względu na skutek, jaki one odniosą, podnieść 
je należy, jako objaw zbliżenia się, na polu 
kultura!nem, młodzieży polskiej i ukraińskiej, 
zbliżenia się, które tak jaskruwo odbija od 


jest artysta, który wnosi coś świeżego, własne- 
go. P. Ćwikliński umiłował las i maluje go „con 
amore“, A więc daje „Topole“, „Las“, „Ja 
błoń“, czasem krowę w lesie“ lub „młyu“, ale 
tłem będzie zawsze las“, głównym punktem pień 
drzewa wyrysowany i namalowany z poezyą 
i ścisłością rysunkową, na czem nie nie traci 
charakter samego pejzażu, posiadający żawsze 
siłę wyrazu i wiernie oddający naturę. 

Oryginalną ze wszech miar metodą rysunku, 
zwraca uwagę cykł prac p. Elli Modrakow- 
skiej ze Lwowa. Rysuje ona cienkiemi kre- 
seczkami tuszem, wydobywając kontrasty i cic- 
nie wzmacnianiem lub osłabianiem subtelnej 
niezmiernie siatki rysunkowej. Liczne studya 
zapełniające całą trzecią salę, świadczą © pra- 
cowitości artystki, ale zarazem mówią, że me- 
toda jej w ciasnych zamyka się ramach i nie- 
wielkie daje rezultaty artystyczne. Ani talent, 
ani werwa rysunkowa, ani duże poczucie kon- 
turu nie starczą do wydobycia tych szczegółów, 
które składają się na pełnię dzieła sztuki. Wy- 
mowniej nad inne argumenty, potwierdzają to 
studya rysunkowe aktów, blade, pozbawione si- 
ły i całej estetyki linii, tonącej w mgle subtel- 
nych kresek. 

Ośm szkiców olejnych Stanisława Jaro- 
ckiego z Wilna, są zabytkiem dawnej meto- 
dy pejżażowej, która poprawnością rysunku za- 
stępowała to, co dziś nazywa się nastrojem i 
poezyą pejżażu. Motywa pejżażów p. Jarockie- 
go mają dużo wdzięku i interesują swym litew- 
skim charakterem. 

P. Teodor Grott dał trzy bardzo poprawne 
próby kwiatów i martwej natury. Bardzo ładne 
dwa studya kwiatów, dała p. Ludwika K rze- 
szowa, której prace w tej dziedzinie oddawna 
zdobyły zasłużony i ustalony rozgłos. 

Metodę niedawno zmarłego š$. p. Stanisław- 
skiego, utrwala bardzo wyraźnie w niektórych 
swych pracach pejżażowych, jeden z najzdol- 
niejszych jego uczniów, p. Stanisław Czaj- 
kowski. Jego krajobraz „Wisła* posiada 
wszystkie cechy szkoły Stanisławskiego: zama- 
zany rysunek, brudny koloryt, miniaturowe, nie- 


koregpondentya „Iłowej Reformy”. 


Wiedeń, 22 marca. 


(Zmiana tonu prasy węgierskiej. — Skromny rezultat. — 
Sprawa węgierskiej renty państwowej — Czy nowa faza 
rokowań ?) 

Jak było do przewidzenia, Węgrzy spuścili 
z tonu z chwilą, gdy się przekonali, że w Au- 
stryi nikt się nie boi zerwania wspólności cło- 
wej 1 wszystkie tego rodzaju groźby, któremi 
przez lat 40 doskonale operowali, przestały od- 
działywać. Nazajutrz po wyjeździe ministrów 
austryackich ze stolicy węgierskiej, ogłasza or- 
gan Kossutha „Budapest“, sygnalizowany juž 
telegraficznie artykuł, w którym przestrzega 
Węgrów przed „radością“ z powodu grożącege 
zerwania rokowań i możliwej już w przyszłyra 
roku samodzielności węgierskiej. Przed tygo- 
dniem prasa węgierska inaczej Śpiewała. Nie 
wiadomo, czy to usposobienie dlugo potrwa, bo 
agitacya tyloletnia nie może pozostać bez sku- 
tku, ale byłoby do życzenia, aby artykuł dzien- 
nika „Budapest* nie był objawem przejściowym, 
i odbił się głośnem w kraju echem. Tylko wte 
dy możliwe będzie poroznmienie, bez względa 
na to, czy się nazywać będzie „ugodą*, czy 
„traktatem handlowym“, czy też „wzajemno- 
ścią“. 

Rezultat dotychczasowych rokowań jest bar- 
dzo skąpy. Z całego kompleksu spraw, będących 
w związku z ugodą, zdołano w jednej tylko za- 
sadnicze osiągnąć porozumienie, t. j. w sprawia 
konwersyi węgierskiej części długu państwo- 
wego. Przy konwersyi 42 procentowej renty 
w r. 1903 wyłączoną została węgierska część 
diagu, na który Węgry płacą rocznie stale 
58,376.000 koron. 

Austrya przyjęła tę sumę, jako odpowiada- 
jącą odsetkom po 42 pre. od kapitału 14009 
milionów koron, i tej kwoty żądała też na wy- 
padek, gdyby Węgry chciały przeprowadzić 
konwersyę lub cały dług odrazm spłacić. Wę- 
gry zać przyjęły stopę procentową długu pań- 
stwowego 5 od sta, tak że kwota 58,376.000 
koron, którą rocznie tytułem odsetek płacą.-od- 
powiada kapitałowi 1.176 milionów Koron i tyl- 
ko tyle chciały wrócić. Austrya byłaby więc 
musiala o tę różnicę (1.400 mniej 1.176 milion.) 
wynoszącą 224 milionów swój dług państwowy 
powiększyć. Przy kapitalizowaniu po 45 pre. 
Węgry płaciłyby 1.307 milionów koron, Anstrya 
zaś straciłaby jeszcze 93 miliony, które musia- 
łaby z własnych dochodów oprocentować. W ugo- 
dzie, zawartej w pamiętnej nocy Sylwestrowej, 
były prezydent gabinetn Koerber przyznał Wę- 
grom stopę procentową 44 prc, tak że zamiast 
żądanej przez Austryę sumy 1400 milionów, 
płaciłyby tylko 1.336. Resztę zaś, 64 milionów, 
objąć miała Austrya na swój rachunek. 

Z powodu wniesienia autonomicznej taryfy 
cławej do Sejmu węgierskiego, co spowodowała, 
jak wiadomo, ustąpienie gabinetu Hohenlohega, 
bar. Beck w czerwcu 1906 r. cofnął wszystkie 
przedłożenia ugodowe. Tem samem także umo- 
wa Koerbera z Szelem co do konwersyi węgier- 
skiego bloku długu państwowego, stała się boz- 
przedmiotową. 

Obecnie, jak słychać, rząd austryacki zgodził 


wyraźne kontury zasadniczego motywu, Ale 
młody artysta umiał tchnąć w drobny obrazek 
dużo poezyi i sentymentu i tak upodobnić do 
obrazów zmarłego profesora, że trzeba duž 

sprawności oka, aby rozpoznać w nich właści 
wego autora. Cechę więcej indywidualną posiadają 
„Kopy*, oraz szkic z koniem. Henryka Uziem- 
bły „Jesień“ jest jednem z najlepszych dzieł 
tego artysty, który umiał się wyzwolić z na- 
rzuconych mu więzów i dziś kroczy coraz śmie- 
lej i z coraz większym sukcesem po drodze 
własnej. Ta kaplica cmentarna, otoczona zżół- 
kłem liściem, doskonałe stwarza tło kolorystycz- 
ne dla całego motywn pejżażowego, ujętego bar- 
dzo tratnie i z szczerem poczuciem małarskiem, 

Jako przedstawicielka sztuki aplikacyjnej, wy- 
stąpiła p. Bronisława Rychter Janowska, 
jedyna u nas prawie przedstawicielka tego ro- 
dzaju sztuki, z dwoma dywanami sukiennymi. 
Jeden z nich przynosi wyszyty „Słoneczny 
dzień*, drugi „Pejżaż jesienny*. Obydwie te 
prace znamionują ogromne poczucie smaku i ja- 
ko pierwsze u nas próby wprowadzania S$ 
aplikacyjnej, zasługują na żywe zainteresowa- 
nie się ogółu tym nowym rodzajem sztuki, któ- 
ra za granicą budziłby entuzyazm znawców i 
miłośników, niosąc twórcom nagrodę w postaci 
brzęczącej monety, u nas zaś zadowolnić sią 
musi platonicznem nznaniem krytyki, 

Spychana dotąd przeważnie na dalszy plan 
rzeyba. na obecnej wystawie zajęła honorowe 
równorzędne z malarstwem miejsce. Stało się 
to dzięki zbiorowej wystawie prac dwojga me 
pospolicie utalentowanych sił rzeźbiarskich, 
które po raz pierwszy występują Z popisem 
w krakowskim salonie. 

O talencie p. Luny Drekslerównej do- 
biegały nas oddawna pochlebne głosy i echą 
ze Lwowa. Z szczerem zadowoleniem zaznaczyć 
możemy, że wrażenie odniesione z wystawie. 
nych dzieł przeszło nasze oczekiwanie. W p. 
Drekslerównie poznajemy artystkę niepo- 
śledniej miary o zdecydowanym kierunku twór- 
czości, rozporządzającą ogromną techniką, i bar 
jecznie rozwiniętem poczuciem estetyki Kon- 


2 Nr 138. 


się na kapitalizacyę długu węgierskiego podług 
stopy procentowej 435 pre. tak, że Węgry 
musiałyby zapłacić około 1.350 milionów. 

Ma to być jedynym rezultatem długich roko- 
wań. O porozumieniu w innych ważniejszych i 
zasadniczych kwestyach nie dotychczas nie 
wiadomo. Ale może zmiana taktyki węgierskiej 
otworzy także nową fazę rokowań. Sz. 


Z za Oceanu. 


(Polacy w Milwaukee. — Polskie kółka uniwersyteckie. — 

Wynaradawianie się inteligencyi polskiej. — Smutny los 

redaktora Ślisza. — Gadzinowy orgau polski. — Sprawa 

pomnika Pułaskiego, — Dora polski w Detroit. — Mi- 
: licya robotnieza.) 

Wychodzący w Milwaukee „Kuryer Pol- 
ski* podaje w kilkn numerach zajmujące szcze- 
góły o kolonii polskiej w tem mieście. Dowia- 
dujemy się z nich, że liczba Polaków w Mil- 
waukee liczy około 65.000 głów. Istnieje tam 
siedm parafij polskich, obecnie zaś buduje się 
nowy, większy kościół polski pod wezwaniem 
św. Jana Kantego. Kolonia miiwaucka często 
stawianą była innym polskim środowiskom w 
Ameryce za wzór pod względem zgody wewnętrz- 
nej i jednomyślnego postępowania, zwłaszcza w 
sprawach polityki miejskiej. Dzięki tej zgodzie, 
Polacy tamtejsi zdobyli sobie poważne stanowi- 
sko w mieście. W służbie gminy znajduje się 
przeszło 300 Polaków. Wielu z nich zajmuje 
wybitniejsze posady w magistraturze. Komisa- 
rzem policyi południowej strony miasta jest p. 
J. Komorowski, nadto zaś służy w policyi 23 
Polaków. Sędzią pokoju jest obecnie znany pol- 
ski adwokat F. Borchardt, którego konstablem 
jest również Polak p. Czechorski. Straż pożarna 
liczy dwudziestu kilka polskich strażaków. Inni 
pełnią obowiązki klerków, aldermanów, super- 
intendentów, snperrewizorów itd. Miejskich ro- 
botników polskich jest 108. Do siedmia pol- 
skich szkół parafialnych uczęszcza 7801 dzie- 
ci polskich. 

Samodzielnych przedsiębiorstw polskich: ku- 
pieckich, przemysłowych, rękodzielniczych i in- 
nych, wykazuje statystyka „Kuryera”* 1032. 
Niestety, niemal trzecia część tej liczby, bo 305 
przypada na polskie „sałuny*, czyli restaura- 
cye i szynki. Aptek polskich jest 11, drnkarń 
4, lekarzy 7, dentystów 5, adwokatów 3 ije- 
dna adwokatka. Na ogół biorąc, zamożność 
Polaków tamiejszych jest znaczna, nie brakuje 
między nimi nawet ludzi majętnych. 

Bardzo pomyślnym objawem jest powstający o- 
becnie ruch narodowo-organizacyjny wśród mło- 
dzieży polskiej, uczęszczającej do wyższych szkół 
amerykańskich. Przed kilku miesiącami powstało 
pierwsze kółko polskie w uniwersytecie Cornell 
w Ithaca w stanie nowojorskim: obecnie zawią- 
zały się dwa nowe, w Filadelfii i w Chicago. 
O ostatnim z nich donosi „Dziennik Narodowy“ 
że liczy około 40 członków i że zamierza pra- 
tować w kierunku naukowym, moralnym i w 
kierunku przygotowania się do pracy społecz- 
nej na gruncie narodowym. 

Organizacye te powitać należy z tem wiek- 
szem zadowoleniem wobec prąda amerykanizo- 
wania się wśród znacznej części inteligencyi 
polskiej w Ameryce. Prąd ten jest grożniejszy, 
niż się powszechnie przypuszcza. Zwłaszcza 
księża amerykańscy, wychowani w Ameryce, 
bardzo zły pod tym względem dają przykład. 
Oto, co pisze o tem były redaktor „Polaka 
w Ameryce“ p. Slisz. 

„Objaw ten zanważyć można podczas rozmaitych 
uroczystości kościelnych. W kościele nauki głosi się 
w polskim języka i w tym języku słacha się spo- 
wiedzi, bo do konfesyonała przychodzą po najwię- 
kszej części parafianie, nie mówiący, albo przynaj- 
mniej bardzo licho, po angielsku. W kościele pa- 
nuje więc język polski. Gdy jednak księża zbiorą 
się na plebanię i usiędą do stołu, wtenczas znów 
nlubiony angielski język obejmuje Bwe panowanie 
ł może przez cały przeciąg objadu lub kolacyi nikt 
nie usłyszałby słowa po polsku, gdyby się pomię- 
dzy księżmi nie znalazł jakiś starszy ksiądz wy- 
chowany i wykształcony w starym kraju, który za- 
woła: „Dajcie spokój temu, macie polskie parafie, 
jecie polski chleb, a więc i mówcie po polsku!“ 
Taki głos polskiego księdza pairyoty wywoła po- 
między księżmi, rozmawiającymi po angielsku, pe- 
wne zamięszanie, więc chcąc nie chćąc zaczynają 
mówić po polsku, ale po krótkim czasie znów wra- 
cają do angielszczyzny. No i jakże tn w takiej 
parafii ma kwitnąć polski język?“ 

"rm. 


obok wybornego rysunku, wielki sentyment ma- 
łarski i ogromna indywidualność. Jej dzieła 
składające obecną wystawę, to świadectwo wiel- 
kiej różnostronności talentu obracającej się 
z równą swobodą w dziedzinie portretu, stu- 
dyum rodzajowego jak i grup kompozycyjnych. 
Jakiż ogromny sentyment bije z grupy p. t. 
„Troska” lub z „Sierotki*. Świadectwem wiel- 
kiej rutyny modelowania jest „Studyum sta- 
ruszki*, podczas gdy „Studyum damy* pod 
względem finezyi może iść w zawody z naj- 
łepszemi rodzajowemi studyami francuskiemi. 
Nowoczesne dążenia w rzeźbie szukającej no- 
wych środków, choćby w kolorowania gipsu i 
podnoszeniu tą drogą siły artystycznego wy- 
razu. znalazły w p. Drekslerównie powołaną 
przedstawicielkę, która siią wielkiego talentu 
wysuwa się na zasadzie swego dotychczasowego 
dorobku w pierwsze szeregi naszych rzeżbiarzy. 

Z nazwiskiem p. Bronisława Pelczarskie- 
go Spotkaliśmy się po raz pierwszy na tego- 
rocznej wystawie secessyi wiedeńskiej, gdzie 
grupa jego „Macierzyństwo“, figurująca obecnie 
w naszym salonie, zaliczoną została do najlep- 
szych rzeżb tej wystawy. Do tej grupy przy- 
bywa teraz cykl innych: jeden portret i dwa 
popiersia gipsowe, ndatne studya rodzajowe. 
P. Pelczarski, gdyby można użyć tego porówna- 
mia, posiada w swej metodzie, pewne rysy 
przypominające twórczość ś. p. Guyskiego: tę 
Bamą miękkość i subtelność linii rysunkowej 
obok siły wyrazu. Wszystkie jego utwory mają 
piętno artyzmu i swój indywidualny wyraz 
swojskości, po którym go w tłumie na pierw- 
szy rzut oka wyróżnić można. Jestto artysta, 
przed którym otwiera się jasna i szeroka dro- 
ga rozwoju. 

Obfitegó i dorodnego plonu rzeźby dopełnia 
dyskretny w modelowaniu, doskonały w szcze- 
gółach rzeźbiarskich „Kosiarz“ p. Szczepkow- 
skiego, oraz wielki biust Elizy Orzeszkowej 
dłuta Tadensza Błotnickiego, zdobiący 
główną ścianę pierwszej sali wystawy. W 
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turn. W utworach jej góruje niezmierna Ej 


Kraków, Rynek L.I0. 


NOWA REFORMA 


W dalszym ciągu swego-artykułu skarży się| małej mierze także władze amerykańskie, gdyż 
Slisz także na pewnych redaktorów pism |łatwo wyobrazić sobie można, coby się działo, 


polskich w Ameryce, że również w rozmowie 
potocznej z inteligencyą polską chętnie posługu- 
gują się językiem angielskim, poczem pisze da- 
lej: : = 

V Nieraz zdarza się, że otrzymujemy listy od ró- 
żnych Polaków, których amerykańska Polonia uwa- 
ża za wybitniejszych patryotów, pisane 
po angielsku. Niedawno naprzykład pewien sekre- 
tarz towarzystwa, należącego do „Unii Pol. w Am.*, 
przysłał nam sprawozdanie z obchodu sty- 
czniowego (l), a sprawozdanie pisane było po 
angielsku. Prosił nas przytem, abyśmy to sprawo- 
zdanie przetłómaczyli na polskie, bo on, chociaż 
jest Polakiem, to jednak wuli mówić i pisać po 
angielsku. Sprawozdania nie umieściliśmy, a list 
zachowaliśmy na pamiątkę. Nie jest to odosobniony 
wypadek, bo listy, po angielsku pisane, otrzymuje- 
my także od sekretarzy towarzystw, należących do 
Zj. Rz. Kat. Pol., od sekretarzy grup Zwięzkowych 
i innych większych orgamizacyj. Ozegoż w takim 
razie można spodziewać się od innych, jeżeli urzę- 
dnicy polskich towarzystw, pisząc do redakcyi na- 
wskróś polskiego dziennika, używają nie polskiego, 
ale angielskiego języka? Serce krwawi się na to!“ 

Autorem tego artykułn, p. Sliszem zaj- 
muje się teraz cała prasa amerykańska. Był 
on — najstarszy wiekiem i pracą dziennikarz 
polski w Ameryce — od lat 19 redaktorem 
„Polaka w Ameryce“, i przyznać trzeba, że kle- 
rykalny ten organ pod jego redakcyą znowu 
wysoko trzymał sztandar narodowy. Teraz po 
19 letniej pracy — wskutck zatargu z wydawcą 
pisma, głośnym ks. Pitassem w Buffalo, p. Slisz 
zmuszony był ustąpić z zajmowanego stanowiska, 
a ustępuje wyczerpany pracą, sehorzały, napół 
ociemniały, bez zaopatrzenia na przyszłość. Na- 
wet pisma, które zwalczały dawniej jego organ, 
wyrażają dziś współczucie dla jego losu. Uste- 
puje zaś w chwili, w której zaczął wychodzić 
nowy organ polsko-klerykalny o wprost niebez- 
piecznej tendencyi. Jest to tygodnik pod tyt. 
„Nowiny“, wydawany pod opieką biskupa Niem- 
ca ks. Messmera a redagowany przez ks. 
Gorala % celu tłumienia ducha narodowego wśród 
Polaków i zwalczania „polskich mrzonek o pol- 
skim biskupie w Ameryce*. Cała niemal prasa 
w Ameryce piętnuje to wydawnictwo, jako 
organ zdrady narodowej i uderza ostro na ks. 
Gorala za to, że zaprzedał się biskupowi nie- 
mieckiemu. - 

Teraz, gdy sprawa pomnika Tadeusza Koś- 
ciuszki w Waszyngtonie znajduje się jaż na 
dobrej drodze, dzienniki amerykańskie przypo- 
minają sprąwę pomnika Kazimierza Pułaskie- 
go, który ma również stanąć w stolicy Stanów 
Zjednoczonych obok Kościuszki i innych. Pomnik 
ten, na mocy uchwały Kongresu, ma być wysta- 
wiony kosztem rządu. Komisya rządowa powie- 
rzyła swego czasu wykonanie modelu rzeźbia- 
rzowi p. Chodzyńskiemu, udzielając mu 
1000 doiarów tytułem zaliczki na koszta. Pierwszy 
atoli model pana Ch. nie znalazł uznania Ko- 
misyi, wskutek czego polecono mu wykonać inny. 
Obecnie, jak donosi „Goniec Polski* wychodzący 
w South Bend — jest nadzieja, że nowy model 
p. Chodzyńskiego, już ukończony, przyjęty zo- 
stanie przez Komisye i że ta sprawa doczeka 
się rychłego, pomyślnego załatwienia. Inne pisma 
polskie wyrażają życzenie, ażeby przyspieszono 
ją tak, iżby odsłonięcie obu pomników, Kościuszki 
i Pułaskiego nastąpić mogło w jednym dniu — 
i aby dzień ten stał się prawdziwem świętem 
narodowem dla Poiaków w Ameryce. 

W Detroit odbył się przed miesiącem „ba- 
zar polski* czyli kiermasz na rzecz budowy 
Domu narodowego w tem mieście. Jak wielka 
była ofiarność Polaków na ten cel, dowodzi spis 
darów, złożonych dla tego kiermaszu. Między 
innemi ofiarował obywatel Madaj płac baudo- 
wlany (1) wartości 300 dolarów (1500 kor.) 
ob. Gadecki maszynę do szycia za 48 dolarów 
(240 kor.), obywatel Torlup piec wartości 37 
dolarów, ob. Leszczyński ubrania męzkie za 50 
dolarów i t. d. To też kiermasz przyniósł po- 
ważny dochód 1414 dolarów czyłi przeszło 
7000 koron. 

Ciekawą wieść przynoszą dzienniki z okręgu 
kopalnianego w Pensylwanii, gdzie pracuje dużo 
Polaków. Otóż tamtejsza unia robotników gór- 
niczych zorganizowała na wypadek przyszłego 
strajku milicyę robotniczą, złożoną z 40 kom- 
panij, uzbrojona w karabiny, a częściowo 
umundurowaną. Wiadomość ta zaniepokoiła w nie- 
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Głowa opadła na ręce i leciała ku ziemi, jak 
głaz z wysoka rzucony wzgardliwą ręką. Po- 
czucie wzgardy na miejscu tem, gdzie były 
ołtarzowe róże i gdzie stał ołtarz — nie było 
do udźwignienia. Oczy nabrzmiały od łez, serce 
biło szybkiemi ciosy, biegło w bezgraniczną 
dal. jak wygnaniec po twardym gościńcu ziemi 
cudzej. 

Nigd”ie oparcia, nigdzie podstawy do wzmo- 
cnienia się duchem. Wszystko zawiodło. Tylko 
łkanie nocne, zduszone przemocą w piersiach... 
Tylko łkanie, ostatni pocieszyciel... 


Dnie, tygodnie, miesiące... 

Ewa nie miała najdrobniejszej wiadomości o 
tem, co się stało z Niepołomskim. Poczyniła 
była wszelkie możliwe starania. Na jakie tylko 
mogła wpaść domysły — wszystkie wyzyskała. 


gdyby strajkujący górnicy upomnieli się kiedyś 
o wyższą płacę — z bronią w ręku. 


+ Franciszek Ksawery Gnłęzowski. 


W szeregu uczonych polskich, którzy za gra- 
nicą przynosili chlubę imieniowi poiskiemu, 
zmarły w Paryżu Ksawery Gałęzowski zaj- 
mował niepoślednie miejsce. Urodzony w Li- 
powcu w r. 1832, po ukończeniu szkół średnich 
uczęszczał do Akademii medyko-chirurgicznej 
w Petersburgn i ukończył ją w r. 1858, otrzy- 
mawszy dyplom doktorski. Następnie udał się 
do Paryża, gdzie stale przebywał wówczas stryj 
jego, Seweryn Gałęzowski, znakomity chirurg, 
zmarły w r. 1878. Ś. p. Ksawery Gałęzowski, 
pragnąc również na stałe osiąść w Paryżu, mu- 
siał jako obcokrajowiec ponownie uczęszczać 
tam do uniwersytetu, ażeby otrzymać dyplom 
i prawo wykonywania praktyki lekarskiej we 
Francyi. Jakoż w r. 1865 po obronie rozprawy 
„Etude ophtalmoscopique sur les altérations du 
nerf optique et sur les maladies cérébrales dont 
elles dépendent“, otrzymał w Paryżu powtórnie 
dyplom doktorski. 

Rozpoczął naówczas swoją naukową i prak- 
tyczną działalność, poświęciwszy się okulistyce. 
W r. 1866 urządził w Paryżu klinikę okuli- 
styczną, w której rozpoczął wykłady teorety- 
czne, a zarazem bardzo rozległą praktykę. Do 
tego zakładu przybywali nietylko chorzy z da- 
lekich zakątków świata, lecz także i lekarze, 
którzy w Paryżu osiedlali się na czas pewien 
dla studyów naukowych. Ś. p. Ksawery Gałę- 
zowski pozyskał sobie rychło sławę niepośle- 
dniego teoretyka, a zwłaszcza niezrównanego 
praktyka. W r. 1871 założył specyalne czaso- 
pismo p. t. „Recueil d'ophtalmologie* i umie- 
szczał w niem swoje prace naukowe, a także 
prace innych autorów, zwłaszcza na podstawie 
materyału klinicznego z jego zakładu. Jednakże 
wziętość jego jako praktyka była jeszcze więk- 
szą. Dążyli do niego chorzy z dalekich krajów, 
a kiedy szach perski Nasr-ed-Din zachorował 
na oczy, Ś. p. Gałęzowski został wezwany na 
dwór perski, dokąd też podążył. Z zadania swo- 
jego wywiązał się szczęśliwie i powrócił z Per- 
syi do Paryża, do swej ulubionej kliniki pry- 
watnej. 

Wydając własne czasopismo fachowe, zasilał 
obok tego licznemi pracami inne wydawnictwa 
francuskie, jak „Annales d'oculistiqne*, „Archi- 
ves gćnćrales de médecine“, „Le. mouvement 
médical“ i t. d. Z polskich prac wymienić na- 
leży: „Nowa modyfikacya oftalmoskopu*, umie- 
szczona w „Roczniku tow. paryskich lekarzy 
polskich* w r. 1860; „Pogląd na terapię cho- 
rób oczu“ w „Klinice“ z r. 1867; a wreszcie 
„O trudności rozróżniania barw“ w książce, 
wydanej z powodu jubileuszu prof. Szokalskiego 
w Warszawie w r. 1884. 

Z Krakowem związane jest nazwisko Ś. p. 
Gałęzowskiego z tego powodu, że przed 13 laty 
po śmierci ś. p. Rydla, profesora oftalmologii 
na uniwersytecie Jagiellońskim, rokowano z nim 
o objęcie osieroconej katedry. Ś. p. Gałęzowski 
przybył do Krakowa naówczas i wygłosii od- 
czyt z dziedziny okulistyki. Rokowania rozbiły 
się z powodu warunków, stawianych przez Ś.p. 
Gałęzowskiego, który. pomiędzy, innemi żądał 
corocznego dłuższego urlopu dla prowadzenia 
swej kliniki w Paryżu. 

Cześć jego pamięci. 


2 michu wyborczego w kraju. 


Bochnia, 21 marca b. r. Przy udziale przeszło 
120 delegatów gminnych komitetów wyborczych i 
mężów zaufania stronnictwa ludowego, przybyłych 
z różnych stron okręgu wyborczego wiejskiego Bo- 
chnia-Niepołomice- Wiśnicz i Brzesko odbyło się 
zgromadzenie, zwołane przez wydział wyborczy stron- 
nictwa ludowego w sali Rady powiatowej w Bochni 
dnia 21 marca. Przewodniczył delegat Rady na- 
czelnej dr Bardel. Wielkie wrażenie zrobiło na ze- 
branych włościanach-ludowcach świetne przemówie- 
nie dru Bernadzikowskiego z Brzeska, który wyja- 
śnił sytuacyę polityczną i nawoływał do solidarnej 
walki pod hasłami: precz z Radą narodową. Zgro- 
madzeni wybrali narodowy komitet-'wyborczy, w skład 
którego weszli: dr Bernadzikowski prezes, dr Kier- 


nik sekretarz, A. Ruebenbauer skarbnik, nadto 4 
zastępców przewodniczącego z 4 powiatów sądowych, 
a to włościanie: Rudnik, Bętkowski, Szczepanik i 
Zym, oraz ich sekretarze i skarbnicy. — Następnie 
rozwinęła się obszerna dyskusya nad kandydatura- 
mi. Dyskusya ta, w której wzięło udział okało 30 
mowców włościan, wykazała, że stronnictwo ludowa 
wyszkoliło politycznie szerokie koła włościan I sku- 
piło pod swym sztandarem wszystkich światlejszych 
włościan. Wyrazem tej dyskusyi była jednomyślna 
uchwała, aby przy wyborach majowych przeciwsta- 
wić bractwu pokumanych stańczyków, Wszechpola- 
ków (którzy zresztą w powiecie bocheńskim istnie- 
ją tylko w wyobraźni kilku młodzieńców z Towa- 
rzystwa „Znicz*y oraz centrowców — jednego tyl- 
ko kandydata na posła oraz jednego na zastępcę. 
Kandydatur zgłoszono pięć, t. j. pp. Rudnika, Bęt- 
kowskiego i Biernata, włościan, oraz A. Rueben- 
banera, wicemarszałka i aptekarza Brzękowskiego 
z Wiśnicza. Jednakże pp. Rudnik, Bętkowski, Bier- 
nat i Rrzękowski oświadczyli, że uznając potrzebę 
solidarnej akcyi, zrzekają się kandydatur na rzecz 
p. Ruebenbanera. Mimo to, przewodniczący chcąc, 
aby uchwała była wyrazem swobodnej i nieskrępo- 
wanej niczem woli zgromadzonych delegatów, za- 
rządził tajne głosowanie kartkami. Po obliczenia 
głosów okazało się, że na 120 głosujących p. Rue- 
benbauer otrzymał 112 głosów i został tem samem 
kandydatem stronnictwa, o ile kandydaturę tę za- 
twierdzi naczelny wydział wyborczy. 

P. Adam Ruebenbaner złożył następnie deklara- 
cyę, że w żadne stosunki z Radą narodową nie 
wejdzie, oraz że co do solidarności Koła polskiego 
podda się uchwale kongresu stronnictwa. To samo 
oświadczenie złożył p. Rudnik, wybrany kandyda- 
tem na zastępcę posła. 

Na tem zakończyło sią to zebranie, nacechowane 
powagą, zgodą w istotnych kwestyach programu i 
wiarą w zwycięstwo przy solidarnej akcyi, a wy- 
różniające się dodatnio od zgromadzenia Rady na- 
rodowej, które było obrazem zamięszania, braku 
karności i wzajemnych inwektyw. zł. 

Tarnów, 23 marca. Komisya, wybrana dnia 6 
b. m. na tak zwanem zgromadzeniu wyborców na- 
szego miasta, radaby coś zrobić dla swego reakcyj- 
nego kandydata dra Battaglii. W tym celu zwołała 
onegdaj posiedzenie tego komitetu, na który zapro- 
siła bardzo wielu stronników, pragnąc wybadać, ja- 
kie stanowisko zajmie ludność Tarnowa wobec ko- 
mitetu wyborczego, stojącego na stanowisku bez- 
warunkowej solidarności Koła polskiego w Wiedniu. 
Pod tym szumnym frazesem kryło się atoli skrom- 
ne Życzenie, aby dra Baxtaglię, jako jedynego kan- 
dydata, przeforsować na pełnym komitecie. Nazwiska 
na wszechpolsko zabarwionych panów, jak dr Ter- 
til, dr Goldhammer, ks. dr Szczeklik, aż nadto zdra- 
dzały zakusy turnowskich” wteczników. 

Pesiedzenie odbyło się w sali „Gwiazdy*. Prze- 
wodniczył dr Tertil, sekretarzem był p. Szablowski, 
zagajał p. Majewski. Po przemówieniu p. Smalca 
zabrał głos ks. dr Zyguliński i zażądał wyboru ko- 
mitetu partyjnego, któryby się zastanowił nad wy- 
borem jednego kandydata. Ks. dr Zyguliński miał 
na myśli opatrznościowego p. Battaglię, czemu dał 
niedwuznacznie wyraz. Ks. Zyguliński, zagrożony 
przez ludowców w powiecie tarnowskim, który po 
raz drugi uszczęśliwia swą kandydaturą, stara się 
swe centrowe zasady oprzeć © wszechpołski filar i 
zyskać poparcie narodowych demokratów (f) w o- 
kręgu wiejskim. Dlatego całą siłą popiera wszech- 
polską kandydaturę. Przemówieniu ks. Zygalińskie- 
go sprzeciwił się ks. dr Szczeklik, który żądał u- 
tworzenia komitetu, stojącego na gruncie bezwzglę- 
dnej solidarności Koła polskiego. Ks. Szczeklik jest 
stanowczo przeciwnym popieraniu jednego posła 
(nb. Battaglii), lecz radził wysłuchać wszystkich 
kandydatów, wybrać zaś posłem najlepszego. — Po 
przemówieniach pp. Marguliesa, Stapfa, dra Gold- 
berga, zabrał ponownie głos ks. Szczeklik, celom 
omówienia i uchwalenia postulatów dla nowego kan- 
dydata. Była mowa o budowie gmachu sądowego i 
urzędu podatkowego, o uporządkowania muzeum 
dyecezyalnego, była obrona dzisiejszego prawa mal- 
żeńskiego, przyczem dostało się trochę „skoncentro- 
wanym“ demokratom i ludoweom. Ka. Szczeklik 
groził nawet rewolucyą swych stronników, gdyby 
nowe prawo małżeńskie uchwalono. Przemawiało 
jeszcze kilku mowców, jak pp.: Domański, Posiew- 
nik, Gadowski, poczem przewodniczący zamknął po- 
siedzenie oświadczeniem, że postulaty powyższe 
przedłoży kandydatowi. 

Klęska żydowskiej „Rady narodowej“. Ze 
Lwowa donoszą pod d. 22 bm.: 

Zaproszeniami polskiemi i żargonowemi wezwali 
pp. Horowitz i Loevenstein żydów na zagro- 


Sobota, 23 Marca 1907. 


madzenie, które się odbyło wczoruj w wielkiej sali 
hotelu Bellevue. Już o godzinie 6 wieczór obsadzili 
dom policyanci, pod wodzą agentów i służby kahal- 
nej. Zebranie zagaił prezes Izby handlowej p. Hô- 
rowitz, który zaznaczył, że jeźeli żydzi będą 80- 
lidarni, uzyskać mogą 8 do 9 mandatów. Wskazał 
mowca także, że kandydat, którego zgromadzenie 
ma wybrać na HI okręg lwowski, musi wstąpić do 
Koła polskiego. Następnie wybrano przewodniczą- 
cym radnego miasta p. Beisera, poczem zabrał 
głos dr Reiter i podniósł, że żydzi powinni iść 
przy wyborach z „Radą narodową”. 

Na temat ten przemawiali następnie pp. Jo- 
nasz i NuBsbreiter, poczem p. Feldstełn 
postawił następującą rezolucyę: 

„Zebranie oświadcza, że głosować będzie przy 
najbliższych wyborach do Rady państwa tylko na 
takiego kandydata, który zobowiąże się, że wsiąpi 
do Koła polskiego*, 

Adwokat dr Horowitz zwalczał tę rezolncyę 
i oświudczył się przeciw bezwarunkowemu wstąpie- 
nia posła żydowskiego do Koła polskiego. Cheąc 
wybory przeprowadzić z korzyścią dla żydów, trze- 
ba iść z większością w kraju, która rozstrzygnie 
o obronie polskości i, czy ona leży wyłącznie w 
Kole polskiem. Nie angażujmy się zanadto, aby nas 
znowu nie wyprowarzono w pole. 

Po nim zgłosił się do głosu p. Natan Korkes 
(socyalista), który mimo silnej blokady, zdołał się 
przedostać na salę w charakterze korespondenta 
„Arbeiter Zeitung“. Przewodniczący nie chciał ma 
udzielić głosu. Mowca odwołuje się do zebrania. — 
Dr R. Baber i Loewenstein przemawiali za 
udzieleniem głosu. Przewodniczący zarządza głoso- 
wanie. Większość zebrania zgadza się ua to, aby 
p. Korkes przemawiał. Mimo to przewodniczący za- 
rządza drugie głosowanie i w końcu pod naporem 
zgromadzenia zezwala p. Korkesowi na przemówie- 
nie. Mowca, opierając się na faktach, poddał kry- 
tyce skutki mienaruralnego dotychczasowego soju- 
szu przywódców żydowskich ze szlachtą galicyjską 
i nawoływał do zgody z krajem, tj. z polskim lu- 
dem, a nie z fałsywą reprezentacyą tego kraju. 
Mowca przestrzegał też przed łączeniem się z „Ra- 
dą narodowa“. 

Przemówienie to wywarło na zgromadzonych wiel- 
kie wrażenie, tak, że przemówienia następnego mo- 
wcy, adwokata dr Rubina Sokala, oświadczające- 
go się również przeciw rezoincyi p. Feldsteina, pra- 
wie nie słuchano, 

Na tem obrady zakończono i zgromadzenie roze- 
szło się bez podjęcia jakichkolwiek uchwał. 


Z ruchu kobiecego. 


(Nowy dom dla studentek w Paryżu. — Jego urządze- 

nie. ~- Wykłady doktorki Kodisowej w Warszawie. — 

Petycya kobiet niemieckich w sprawie kontrektrów mał 
żeńskich.) 

— W Paryżu powstał nowy zakład dla nczą- 
cych się kobiet angielskich i amerykańskich, tak 
zwany „hotel dla studentek“, wznoszący się na 
bulwarze św. Michała, tuż obok ogrodu Luksem- 
burskiego i Sorbony. Zakład ten powstał jako filia 
angielsko-amerykańskiego Towarzystwa chrześcijań- 
skich młodych kobiet, którego staraniem stanęło po- 
przednio schronnisko przy ulicy Turyńskiej i re- 
stauracya przy ulicy Cambona, po prawej stronie 
Sekwany. 

Już samo wejście do owego „hotelu“ świadczy, 
że nie szczędzono grosza -przy jego urządzeniu. 
Dzwonek nieco za hałaśliwy zapowiada przybycie 
gościa, -gdyź portyera w Klasycznej loży nie ma. 
Jaż w sieni widać, Że ten gmach pięciopiętrowy 
był niegdyś klasztorem, który jednakże już dawno 
przerobiono na kamienicę czynszową. Obsenie, jak 
wspomnieliśmy, urządzono ta „hotel dla studentek", 
Pokoje, jak w każdym gmacha z dawnych czasów, 
nie są wysokie, ale owe łuki, sklepienia, filary, ni- 
sze, w których stoją wygodne kanapy, nadają za- 
kładowi cechę swojską jakiegoś zamka, a nie wspól- 
nego pensyonatu. Główny fronton zwrócony jest na 
południowy zachód i z tej strony obfite świawo 
wpada do wnętrza gmachu przez powiększone okna. 
Drugi front zwrócony ku północnemu wschodowi 
jest nieco ciemniejszy, ale zato ma widok na ogród. 
W zakładzie znajduje się pewna liczba pokojów 
mieszkalnych, zwanych sypialniami, czytelnia, salon 
do przyjmowania gości, salon do picia herhaty. — 
Sypialnie posiadają „łóżka studenckie*, które we 
dnie są kanapami. Wszystkie pokoje posiadają ja- 
sne tapety, albo są pomalowane jasną farbą olej- 
ną; oświetlenie jest elektryczne z pomocniczem 
światłem gazowem; ogrzewanie centralne. Sala ja- 


wiek odmowna odpowiedź, — witała ją uśmie- 
chem pogardy; — wiem, wiem, przyjaciele, co 
mi powiecie.. Przyszła szybko do przekonania, 
że Łukasz umarł. Ale i o śmierci nie było ni- 
gdzie w świecie otaczającym wzmianki, pogłoski, 
echa wieści... 

Ewa przeżyła to skwarne lato w pracy bez 
wytchnienia. Gdyby nie martwe i ślepe godziny 
mechanicznych dodawań olbrzymich kolumn, spra- 
wozdań z podziału należytości za przewóz towa- 
rów przez rozmaite linie kolejowe, byłaby osza- 
lała. To też robiła zaciekłe, zapamiętale dwa 
razy, trzy razy więcej, niż dawniej. „Odstawia- 
ła“ po trzy, a nawet po cztery „normy“ dzien- 
nie bez podniesienia głowy z nad papierów i 
bez oderwania myśli. Nie była w stanie pozwo- 
lié sobie na jednę chwilę czasu „swobodnego“. 
Jej czasy swobodne zapełnione były korowoda- 
mi myśli, podobnych do trupich głów w ślub- 
nych welonach. Spostrzeżono jej zimną pilność, 
doskonałość jej „wykazów“, nieomylność rachun- 
ków, ogrom pracy i nadmiar gorliwości. Zaro- 
biła w tym czasie wprost „olbrzymie sumy“. 
Otrzymała zapewnienie najbliższego awansu. — 
Naczelnik biura przyszedł do wniosku i przebą- 
kiwał, że najoczywiściej „norma“ dziennie jest 


Była w biurze adresowem, w biurze paszporto- |ilością za małą, skoro pracownik może wykonać 


wem, posyłała zapytania do pism codziennych... 

Zewsząd otrzymała odpowiedzi jednobrzmiące: 
nie wiadomo. W biurze adresowem -— jakże to 
drżałą , kiedy wywoływano nazwisko Niepołom- 
skiego! Powzięła wiadomość, że wyjechał z War- 


tyle. co panna Pobratyńska. 

W tym samym czasie Ewa poczęła się „stroić*, 
(jak twierdziła jej siostra Aniela). W rzeczywi- 
stości poczęła się ubierać wykwintnie i snbtel- 
nie. Suknie jej nie były, oczywiście, drogie, bo- 


szawy. Wróciła tedy do tego właśnie miejsca, |gate i uderzające, niemniej jednak dobrane i 
skąd wyszła. W odpowiedziach od redakcyi po-|obmyślane ze smakiem i niezwykłą pieczałowi- 


dawano już to stare adresy w Paryżu i Lon- 
dynie, już odpowiadano krótko i węzłowato: 
niewiadomo. Utworzył się dokoła duszy jak 
gdyby spisek, jak gdyby sprzysiężenie ludzi, 
zmowa iustytnacy! rzeczy, zwarty kartel bezlito- 
snych okoliczności, popierających się wzajem 
wszelkiemi siłami w tym jedynie celu, żeby nie 
nie można się było dowiedzieć o Niepułomskim. 
Zdawała sobie sprawę z tego, że to przecie jest 
złudzenie, a jednak, gdy przychodziła skądkol- 


noleum i cerat 


naprzeciw kożciała św Wololeoba.. 


Linoleum » 


tością. Nadto — były uszyte w pewien osobliwy, 
możnaby powiedzieć, arystokratyczny sposób. 
Na ulicy Ewa robiła wrażenie panny z wyższe- 
go towarzystwa. — Ta skłonność do ozdobności 
stroju zjawiała się powoli, rosła i dojrzewała. 
Była w tem doza zemsty, przechodząca aż w 
dziedzinę cynizmu. 

Opuszczona, doznawała w tych skwarnych 
czasach wszystkich walk aniołów ciemności i 
wszystkich aniołów światła, 


do wykładania lokali. 
wany, chodniki, dywaniki, 
przed umywalnie. 


Sama była zwolna, zwolna przemieniona w 
ducha cienia. Dusza jej nie miała już w sobie 
nie takiego, co ludzkie frazesy zowią katego- 
rycznie cnotą, albo występkiem. Szła pa rneho- 
mej i sypkiej granicy między dobrem i złem, 
jakby po grani wapiennej Giewontu. Kochała 
cień, sekretność i niejasność swych myśli i z lu- 
bością przebywała w samej sobie. Znajdowała 
rozkosz w myślenin samoistnem, bezpośrednio 
wysnutem z patrzenia niezmrużonemi «czyma 
w świat. Brała ów cały widomy świat w swój 
umysł i mięsiła myślą jego odbicie. Dawniej 
bała się, jak śmierci tego, co nanczono ją zwać 
występkiem. Teraz najskrajniejsza potworność 
warszawskiej ulicy nie stanowiła dla niej przed- 
miotu pogardy. Boleść i siła zmagały się w đu- 
szy i rosły ciągle. Nad wszystkiem górował 
śmiech z życia. Śmiała się po sto razy na dzień 
z Łukasza i jego „wielkiego czynu*, ze siebie 
tak głupio tęskniącej, z podeptanego kurczęcia, 
z biedy ojca, z pracy matki, z posłańca-tabe- 
tyka, podrygującego z ulicy w ulice pod cię- 
żarem pakunku, z beznosej żebraczki i z para- 
lityka o białych oczach, wiezionego w wóze- 
czku. 

Kochała się teraz w Łukasza de szaleństwa, 
Ale odmiennie, zgoła inaczej. Już on teraz pra- 
wie na ziemi nie istniał. U tych krańców te- 
sknoty stał się zeń nieistniejący bóg, jakowyś 
Hermes Trismegistos, który, rozkazawszy đu- 
chom, braciom swym, żeby mu za świtę służyli, 
wstąpił na gwiazdy. Dla sprowadzenia go na 
ziemię sprzedawała mn się, czyniła mu w ser- 
cu ofiary, ustępstwa bez końca i bez rachuby. 
Obiecywała mu w marzeniach rozkosze raju, 
byleby przybył. Śniła o tem, żeby zostać jego 
służebnicą, pragnęła nocami rozkoszy cielesnej 
z nim, grzechu tajnego, któryby złączył duszę 
jego z jej duszą, w potępionej wieczności. Pa- 
trzyła obojętnie, jak dusza dawna, dusza mi- 
niona — szatanieje. Patrzyła ze śmiechem, jak 
wśród szamotań, dusza brnie z występku w wy- 
stępek, juk popełnia miliony nieznanych jej 


grzechów — i pragnie wciąż nowych. Cóż z te- 


Gerata 


go, że grzechy te popełnia tylko myślą, tylko 
żądzą i wolą, kiedy one owładnęły już sercem. 
Leżały zamknięte w sercu, gotowe do wybuchu, 
jak iskry w zimnym krzemienin. Przyszła wresz- 
cie do niejakiej granicy i powiedziała sobie, że 
życie może nie istnieć, może się nie rozwidniać 
jutro, byleby istniał jeden dzień z nim, dzień 
dzisiejszy. Życie — to dzisiaj! 

Gdybyż mogła wiedzieć, chociaż tyle, że 
umarł Gdyby umarł, odebrałahy sobie życie i 
wynałazła go w piekle, czy w niebie, w raju, 
czy w Azgardzie, wszędzie, gdziekolwiek jest. 
Ale jakże umrzeć, jeśli on żyje na świecie. 
Żyła tedy lichwą, wydartą z ostatnich okruszyn 
nadziei. Z okruszyn tych częstokroć wystrzelały 
nagłe złudzenia, olśniewająca kraje, nieznane 
ziemie. Z założeń tysiąckroć drobniejszych, niż 
ziarenko nasienne rezedy, rosły baobaby nfno- 
ści, cudne wielkokrzewy, zbudowane cudownie 
i niemniej ściśłe, niż srstemat Schellinga. Ale 
kiedyindziej w tę metafizykę odtrącenia wpa- 
dały efemerydy potwornych impulsów, ciosy ta- 
jemniczych poduszezeń do aktów niesłychanej 
zemsty... Jedno częstokroć wspomnienie giestu, 
powiewn, jęku, — miedostrzeżone czasu dni 
szczęśliwych, — zasiane teraz ręką szatana 
w ciemności, uderzało w piersi, jak nóż, przez 
tygodnie... 

Ewa stała się niewymownie piękna. Gdy po” 
spiesznie szła ulicą, zatopiona w sobie, wynio- 
sła, ze wzrokiem jakby wywróconym na nice Í 
zatopionym w światach duszy, — nie „było 
mężczyzny, któryby jej nie ścigał wzrokiem I 
westchnieniem. Były to oczy ptaka konającego; 
przyćmione przez powieki, jak przez całuny: 
Stała się blada, zimna, wysmukła, przedziwnie 
mściwa, jak Diana. Jeżeli na kogo wzrok jej 
padł, to przeszywał zapalczywym ogniem du” 
cha — na śmierć, niby strzała srebrnego luki 
sostry Apollina. Zimne błyskanie nieprzebłaga” 
nych oczu i wzgardliwf uśmiech — to naj” 
częściej miała dla ludzi. (C. d. n.) 


do obijania mebli.-—-serwetki na sto 
ły. — Serwetki na tace, — Fartuszki 
damskie i dziecinne, —Prześcieradła 

Zabawki. — Płaszcze gumowe. 


Sobota, 


i 


23 Marea 1907- 


dalna ma dwa wielkie stoły. Przy jednym rozmowa 
toczy się w języku angielskim, przy drugim w ję- 
zyku francuskim. Dla gości są osobne małe stoliki. 

Prawo do mieszkania w tym pensyonacie mają 
tylko Amerykanki i Angielki. Jeżeli należą do To- 
warzystwa chrześcijańskich kobiet, płacą tygodnio- 
wo 25 do 35 iranków, tudzież franka za oświetle- 
nie; inne pensyonarki płacą 35 do 45 franków ty- 
godniowo. Opłatę dla służhy wrzuca się do puszki 
w dowolnej kwocie, W najbliższym czasie zostanie 
w ogrodzie otwartą pracownia dla malarek i rzeź- 
biarek, tudzież weranda dla pijących herbatę. — 
W dwóch skrzydłach mieści się łazienka i bczpła- 
tua klinika powszechna. Oba te zakłady są otwarte 
dla wszystkich studentek, bez różnicy narodowości 
i wyznania, podobnie zresztą jak sala jadalna. — 


Hotel ten urządziła pod patronatem Towarzystwa 


chrześcijańskich młodych pań Amerykanka, mrs. 
iłoff, nie szczędząc pieniędzy na tak pożyteczny 
col, 

— W Warszawie historyę pozytywizmu i 
empirycznego krytycyzmu wykłada od kilku tygo- 
ini na wyższych kursach naukowych dr Józefa 
z Krzyżanowskich Kodisowa. Prelegentka stu- 
dyewała filozofię w Zurychu pod kierunkiem słyn- 
nego Avenariusa i tam otrzymała dyplom doktor- 


ski. Powołana na wykłady do Ameryki, ogłaszała 


swoje prace filozoficzne w wydawnictwach angiel- 
skich i niemieckieh, tudzież w warszawskim „Prze- 
giądzie filozoficznym*. Zbiór jej prac pojawił się 
w roku 1904 p. t.: „Studya filozoficzne”. — Po 
ośmiełetnim pobycie w Ameryce powróciła do oj- 
czyzny i osiadła w Mińsku litewskim. Do Warsza- 
wy została wezwaną dia podjęcia wykładów na 
wyższych kursach naukowych. Po ukończeniu tych 
wykiadów powróci do Mińska. 

— W Berlinie kobiecy Związek ochrony praw- 
nej wniósł petycyę do pariamentu o zniżenia wy- 
górewanych należytości za kontrakty małżeńskie. 
Petycya ta podnosi, że obecne prawo małżeńskie 
zawiera przepisy, które pod względem majątkowym 
stają się często bardzo krzywdzącemi dla kobiet. — 
Przea kontrakty małżeńskio megłyby kobiety uni- 
knąć znacznych szkód materyalnych, zapewniając 
sobie rozporządzalność swoją własnością. Niestety 
wygórowane koszta takich kontraktów odstraszają 
nicejednę kobietę od ich zawierania. W komisyi 
prawniczej parlumentu przedstawiciel rządu wystą- 


pił przeciwko petycyi, a komisya uchwaliła przejść 


nad nią do porządku dziennego. 
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Do bieguna południoweś. 


Jak się zdaje, rozpoczyna się nowy”okres wy- 


praw do bieguna południowego, a mianowicie wy- 


praw równoczesnych. Przed kilku dniami ogłosił 
szczegóły swego pianu Arctowski, kierownik 
belgijskiej wyprawy, która ma wkrótce wyruszyć 


do bieguna południowego. Krząta się około wyko- 
nania podobnego planu Charcot w Paryżu, dale- 
kim. jest jednakże jeszcze od swojego cela o tyle, 
že dopiero stara się o środki pieniężne. Dalej mó 
wią o norwogskiej wyprawie, którą pragnie zorga- 
nizować znany podróżnik Amundsen, człowiek 
wielce energiczny, niedawno bowiem powrócił z wy- 


prawy do bieguna północnego i z odczytów, które 


o niej wygłosił w Berlinie i Wiedniu. Atoli obok 
wyprawy Arctowskiego najbardziej konkretne formy 
przybrała obecnie wyprawa, którą organizuje E. H. 
Bchackleton, trzeci oficer angielskiego okrętu 
„Discovery*, który w latach 1901 do 1904 był 
w okolicach bieguna południowego. Schackieton o- 
głosił plan swojej wyprawy w marcowym zeszycie 
„Geographical Journal“, czasopisma londyńskiego 
"Towarzystwa geograficznego. 

Schacleton odstąpił zupełnie vod typu wyprawy, 
przedsięwziętej na okręcie „Discovery*, gdyż oka 
zała się ona bardzo drogą, natomiast przejął wiele 
szczegółów z wyprawy Borchgrevinka. Wynajmie, 
albo nabędzie na własność zwyczajny parowiec, lub 
okręt dla poławiania wielorybów i z końcem sty- 
eznia, albo z początkiem lutego 1908 r, gdy wy- 
brzeża kraju Wiktoryi są wolne od lodów, wyru- 
szy tam z Nowej Zelandyi. Załoga, złożona z 9 do 
12 ludzi, wysiędzie na ląd w południowej stronie 
wyspy Erebus i to na tym punkcie, gdzie w latach 
1902 do 1904 stał na kotwicy parowiec „Disco- 
vory“. Po wysadzenin na ląd owej załogi, okręt 
powróci do Nowej Zełandyi i dopiero po roka wy- 
ruszy ponowuie po załogę. W ten sposób zaoszczę” 
dzone zostaną koszta utrzymania i najmu okrętu 
przez jeden rok, a prócz tego uchylone zostanie 
groźne niebezpieczeństwo ugrzęźnięcia statku w lo- 
dach. Środki pieniężne na tę wyprawę zebrał jnż 
Shackleton, a to jest rzeczą najważniejszą. 

Po przezimowaniu na wyspie Erebus zostaną ku 
końcowi 1908 r. urządzone trzy wyprawy na sa- 
niach. — Jeden oddział na przełaj przez lodowiec 
Rossa uda się na wschód, aibo na południowy 
wschód, ażeby zbadać odkryty przez „Discovery“ 
kraj Edwarda VII, o którego brzeg opiera się od 
wschodu wspomniany lodowiec. Drugi oddział pójdzie 
śladami wyprawy Srotta brzegiem wschodnim kraju 
Wiktoryi ku południowi. Scott, kierownik ekspedycyi 
„Discovery*, dotarł tam w grudnia 1902 r. do 82 
stopnia 16 minut południowej szerokości. — Otóż 
Shackleton chce tą drogą dojść do bieguna połud- 
niowego. Trzeci oddział wreszcie ma pomknąć na 
zachód, do wnętrza kraja Wiktoryi, aż do owego 
punktu, w którym wedie obecnych spostrzeżeń znaj- 
duje się magnetyczny biegun południowy, pod 146 
stopniem wschodniej długości, a 74 południowej sze- 
rokości. 

Do wypraw saniami ma wschód i południe Sha- 
ckieton ma zamiar z powodu dosyć równego terenu 
użyć syberyjskich kuców, zaś do wyprawy w gó- 
rzyste wnętrze kraju Wikroryi, celem dotarcia do 
magn: yczn :go bieguna południowego, obok sań, za- 
przężo:;ch w kuce, pragnie także użyć pary sanek 
motorowych. Po kucach syberyjskich obiecuje sobie 
Shackleton więcej niż po psach, które jednakże rów- 
nie z sobą zabierze. Kuc syberyjski może uciągnąć 
1800 funtów angielskich ciężaru, a potrzebuje na 
dzień 10 funtów żywności, natomiast pies może 
uciągnąć tylko 100 funtów, a potrzebuje 2 fun- 
tów żywności, — Według tego kuc ma siłę po- 
ciągową 18 psów, a nie spożywa dziennie ani 
trzeciej części tego, co potrzeba dać 18 psom; prócz 
tego kuc przebiega dziennie z łatwością 35 do 40 
kilometrów. 

Sanie motorowe zostaną urządzone odpowiednio 
do terenu i do temperatury, a mają wieźć środki 
żywności, uzbrojenie i przyrządy wyprawy. W ra- 
zie gdyby motor z jakiegokoiwiek powodu przestał 
łunkcyonować, sanie będą ciągnąć cztery rezerwo- 
Wa koniki. Jeżeli wszystko dopisze, to motorem bę- 
dzie się można posługiwać przynajmniej aż do pun- 
ktu, do którego dotarł Scott. Po drodze po każdych 
150 kilometrach przebytej przestrzeni mą Shackle- 
e zamiar urządzać małe składy żywności, ażeby 
A wszelki wypadek, w razie padnięcia koników i 


TRWALSZE 0D WIEDEŃSKICH 
krakowskich krawców 


gotowe świeżo 
"< wyrobione przez 


zepsucia się motoru, mieć zapewniony odwrót. Bie- 
gun południowy od leż zimowych Shackletona znaj- 
duje się mnioj więcej w odległości 1170 kilome- 
trów, zaś punkt, do którego dotarł Scott, w odle- 
głości 740 kim. Otóż tam, gdzie Scott ustał, ma 
Shackleton nadzieję wyruszyć w dalszą drogę ze 
świeżemi jeszcze siłami. m 
Shackleton wyraźnie oświadczył, że nie chodzi 
mu o rekord odległości, ale o rzeczywiste dotarcie 
de bieguna południowego. Prace meteorologiczne, 
geviogiczne i magnetyczne, prowadzone przez wy- 
prawę „Discovery“, podejmie w dalszym ciągu. — 
Jeżeli na to pozwolą środki, wysadzi trzeci oddział 
wyprawy na ląd już podczas podróży wstępnej ko- 
ło Mount Molbourne. Oddział ten, zimująe osobno, 
będzie czynić spostrzeżenia magnetyczne, a na wio- 
sng krótszą drogą przez góry wyruszy do bieguna, 
Ku końcowi tamtejszego lata 1908,9, a więc w lu- 
tym 1909 r. oddział ten zostanie zabrany na po- 
kład okrętu. 
Podczas podróży powrotnej, o ile na to lody po- 
zwolą, Shackloton wykona zdjęcia z nieznanej prze- 
strzeni, łączącej kraj Wiktoryi z krajem Wilkego, 
tudzież zdjęcia z wybrzeży kraju Wilkego. Byłaby 
to doniosła dla geografii zdobycz. Równie ma na- 
dzieję zbadać tajemniczy lodowiec Rossa. Gdyby 
zdołał dwie stacye dla przezimowania zaopatrzeć 
w szalupy parowe, przedsięweźmie badania biologi- 
czne głębin morskich, a równie obserwować życie 
pingwinów. Według tego plana ma Shackleton ob- 
jąć do swoich badań także część krajów, które po- 
stanowił zwiedzić Arctowski, wyruszywszy 0d stro- 
ny południowych krańców Ameryki południowej. 


an ZET Z 


LH 
Kronika. 
Kraków, 23 marca, 

W poniedziałek nio ma święta w Krakowie 
i w całej dyeċezyi krakowskiej, jak o tem już do- 
nosiliśmy. 

W poniedziałek ukaże się uumer „N. Reformy, 
jak zwykle o godz. 5 po południu. 

Nabożeństwo pamiątkowe. Dzisaj, jako w 113 
rocznicę przysięgi Tadeusza Kościuszki na Rynku 
krakowskim, odbyło się o godzinie 11 przed połu- 
dniem w kościele N. P. Maryi uroczyste nabożeń- 
stwo pamiąrkowe. W kościele przed wielkim ołta- 
rzem zebrał się wydział Towarzystwa imienia Tad. 
Kościuszki, cechy ze sztandarami, członkowie „Przy- 
tuliska* i delegacya „Sokoła“, za któremi stała zbita 
masa publiczności ze wszystkich sfer miasta. Mło- 
dzież szkół średnich, tak męskich jak żeńskich, stą- 
wiła się toż bardzo licznie. Podczas nabożeństwa, 
odprawiouego przez ks. kanonika Spisa, śpiewał 
chór maryacki pod batutą p. Niepielskiego, oraz 
grała muzyka „Harmonii*, pod kierrwnictwem p. 
Tesaryka. Patryotyczne kazanie, pełne głębokich 
myśli, pełne słów otuchy w odrodzenie Ojczyzny 
wygłosił znany kaznodzieja ks. Janicki z zakonu 
00. lieformatorów. 

Po nabożeństwie zebrani w kościele odśpiewali 
kilka pieśni religijno-narodowych. 

Wieczorem o godz. 6 młodzież szkół średnich 
urządza doroczny pochód patryotyczny, który wy- 
ruszy od pomnika Mickiewicza i obejdzie wszystkie 
historyczne miejsca pamiątkowe w Krakowie. 

Z nad Wisły. Dzisiaj przed południem stan wo- 
dy na Wiśle opadł w dalszym ciągn i wynosił tyl- 
ko 65 ctm. nad 0, to znaczy, że od onegdajszego 
dnia wodła opadła o 1 metr. Widocznem z tego 
jest, że groźba powodzi wiosennej tego roka omi- 
nęła nas jaż zupełnie. 

Stan powietrza. Jak stwierdza ostatni biuletyn 
centralnego Zakładu meteorologicznego w Wiedniu, 
depresja z nad morza Bałtyckiego przeniosła się 
do wnętrza Rosyi, a wysokie ciśnienie powietrza 
posuwa się na wschód z zachodniej Europy. Tej 
okoliczności przypisać należy nocne przymrozki, któ- 
re są pożądane o tyle, że zapobiegają zbyt gwał- 
townemu tajaniu śniegów i wylewom rzek. Zresztą 
panuje zmionna pogoda. I tak, gdy wczoraj wie- 
czorem padał rzęsisty deszcz, po północy zaczęła 
obniżać się temperatura i rano panował przymro- 
zek. Termometr dziś o godz. 6 rano wskazywał 1° 
poniżej zera, a 0 godz. 9 dopiero podniósł się do 
30 penad zero. Skutkiem obniżenia się temperatu- 
ry zaczął padać śnieg około godz. 5 rano, a w go- 
dzinę później opad śniegowy stał się tak obfity, 
że grubą warstwą pokrył całe miasto. Chwilami 
ściemniało się silnie, to znowu nagie rozstępowały 
się chmury i na jasnem niebie słońce rozlewało po- 
toki światła. W miarę podnoszenia się temperatu- 
ry śnieg zaczął tajać, ale był jeszcze około godzi- 
9 rano na tyle obfity że utrudniał rach tramwaju. 

Poza Galicyą trwa stan pogody, opisany przez 
nas we wczorajszym nnmerze popołudniowym, taj. 
w krajach alpejskich nie ustają śnieżyce, a w Cze- 
chach nowe wylewy w okolicach nie dotkniętych 
jeszcze tą klęską, W Karyntyi przed kilku tygo- 
dniami padał czarny śnieg, którego pokłady na 
ziemi wyglądały jakby pokryte sadzą. Obecnie dy- 
rektor dr Latzel w Celowcu wyjaśnia owo zjawi- 
sko w ten sposób, że czarną barwę nadają śniego- 
wi tak zwane pchły śnieżne, które nietylko w Ka- 
ryntyi, ale w licznych okolicach Europy nie należą 
wcale do rzadkości. Czarny Śnieg obserwowano już 
w r. 1673 w Szwajcaryi, a często bardzo i w Ka- 
ryntyi. Ponieważ owe pchły śnieżne, obserwowane 
na śniegu zimową porą, znajdują się również na 
wiosnę i w lecie na tem samem miejscu, należy 
odrzucić przypuszczenie, jakoby spadały ze snie- 
giem, albo też jakoby je wiatr przynosił. Dziwną 
jest ruchliwość pcheł śnieżnych teraz, gdy wszyst- 
kie inne owady kryją się przed chłodem, 

Wycieczka naukowa. Uczniowie IV kursu tn- 
tejszej Akademii handlowej i słuchacze kursa abi- 
turyentów, razem w liczbie 30, wyjeżdżają w nie- 
dzielę dnia 24 b. m. na wycieczkę naukową do 
Wiednia pod kierunkiem profesora Antoniewicza, 
wraz z profesorami pp.: Weigtem, drem Lulkiem i 
drem Ehrenpreisem. Wycieczka zwiedzi w Wie- 
dniu, oprócz nadwornych muzeów i innych zabyt- 
ków sztuki, muzeua przemysłowe i handlowe, gieł- 
dę, mennicę, drukarnię państwową, arsenał, fabry- 
kę świec Apollo, domy handlowe Mainla i Gern- 
grossa, Bank dla krajów koronnych i składy Union- 
banku, targ bydła oraz klka zakładów we Floris- 
dorfie, Z powrotem zatrzyma się wycieczka w Wit- 
kowicach, celem zwiedzenia tamtejszych fabryk. 

Z teatru miejskiego. We wznowionej w nie- 
dzielę krotochwili „Mąż z grzeczności“ biorą ndział 
pp. Wolska, Słubicka, Pawłowska, Modzelewska, Bro- 
niczowa, Janiczówna, Węgrzyn M. Leszczyński, 
Zelwerowicz, Jednowski, Puchalski, Stępowski, Bro- 
niez 1 inni. 

Z uniwersytetu. Pp. Stanisław Antoni Groye- 
cki, praktykant konceptowy  namiestnictwa we 
Lwowie, rodem z Andrychowa, i Gustaw Groe- 
ger, kandydat adwokacki ze Lwowa, 
dziś w tutejszym uniwersytecie stopień doktorów 


prawa. 


NOWA REFORMA. 


Z nieustającej wystawy budowlanej. W osta- 
tnch dniach przybyło na wystawę kilka interesn- 
jących okazów. Pracownia stolarska p. Wojciecha 
Bobra dostarczyła bardzo piękne i praktyczne n- 
meblowanie pokoju sypialnego, nadto lustro do sa- 
lonu w stylu secesyjnym, oraz umeblowanie biuro- 
we, wedle projektu architekta Kramarskiego. — 
P. Zygmunt Wałaszek, pozłotnik z Krakowa, wy- 
stawił ładne ramy barokowe, a p. Chaner, kowal 
ze Lwowa, fotografie pożarnego beczkowozu i pła- 
gu do śniegu używane przez gminę lwowską. 

Wystawa planów na pałac pokoju w Hadze, 
projektu prof. Jana Zawiejskiego, wzbudziła bardzo 
znaczne zainteresowanie. Kilka tysięcy widzów 
przesunęło się przez lokale wystawy budowlanej, 
podziwiając pomysł tego dzicła naszego architektą. 
Wystawa potrwa jeszcze dni kilka. 

Zjazd właścicieli hoteli. Z inicyatywy krajo- 
wego Związku turystycznego odbyły się dzisiaj, o 
godzinie l1 przed południem w sali starego teatru 
obrady zjazdu właścicieli i dzierżawców hoteli z Kra- 
kowa i zachudniej Galicyi. W zjeżdzie wzięło u- 
dział kilkunastu uczestników. Celem Zjazdu było 
utworzenie krajowego gremium hotelarzy, któreby 
godnie reproczentowało ten zawód i skutecznie bro- 
niło stowarzyszonych na polu interesów handlo- 
wych, 

Zebranie zagaił właściciel Grand hotelu p. C h r o- 
nowaski, który podniósł znaczenie utworzyć się 
mającego gremium, mającego dawać opinie o kon- 
cesyach na hotele, zapobiegać, by hotele nie dosta- 
wały się w niepowołane ręce, oraz czuwać, by urzą- 
dzenia hotelowe odpowiadały wymogom kultural- 
nym. — Również nznano potrzebę utworzenia gre- 
mium osobnego i z tego powodu, że dotychczas wła- 
ściciele i dzierżawcy hotelów należeli do stowarzy- 
szenia wspólnie z właścicielami łazienek, 

Po przemówieniu istruktora stowarzyszeń prze- 
mysłowych, p. Witolda Ostrowskiego, który dawał 
potrzebne objaśnienia ustawowe, sekretarz Związku 
turystycznego p. Zyg. Rosner przedłożył projekt 
statutu nowego stowarzyszenia, który po dyskusyi 
przyjęto. p 

Nieporządki w mieście. Z ulicy Długiej otrzy- 
mujemy następującą skargę: Wobec częstych opar 
dów śniegu i deszczu, ulica Długa i jej przecznice 
formalnie toną w błocie, Brnkowane przejście 
przez ulicę Długą na rogu Pędzichowa i Placu 
Słowiańskiego rzadko tylko bywa czyszczone i za- 
miatane, a przejścia u wylotu ulicy Szlak — o ile 
nam wiadomo — dotychczas jeszcze w tej zimie 
nigdy nie oczyszczono z błota. Dajo się to we 
znaki zwłaszcza publiczności, jeżdżącej tramwajem, 
którego przystanki znajdują się właśnie w tych 
miejscach. Czekając na tramwaj, stać muszą po 
kostki w błocie. Czy prezydynm miasta zapomniało 
o tem, że i obywatele, mieszkający w tej części 
miasta, płacą podatki i wskutek tego mają rów- 
nież prawo żądać ochrony ich zdrowia i lepszego 
porządku? Podobną „prośbę* mamy także do dy- 
rekcyi policyi. W niewielu tylko punktach miasta 
mamy tak ożywiony ruch kołowy, jak na rogu ulic 
Długiej i Pędzichowa w dni targowe W godzinach 
rannych powstaje stąd nieraz prawdziwe niebezpie- 
czeństwo dla licznych zastępów dziatwy, spieszą- 
cych tam do szkoły — a mimo to — nadzwyczaj 
rzadko widzieć tam można policyanta. Właśnie zaś 
w tem miejscu powinien stać stały posterunek stra- 
ży bezpieczeństwa. 

Podobne skargi dochodzą nas z ulicy Zygmunta 
Augusta. Ulica ta, przy której stoi już kilka do- 
mów, niema dotychezas nawet  prowizorycznych 
chodników. Tor uliczny, pełen dziur i wybojów, 
przedstawła się w dniach odwilży i słoty, jako je- 
dno wielkie bagno. przez które przeprawa jest 
niekledy wprost niebezpieczna. Czy zarząd miejski 
absolutnie już nie dba o peryferyę miasta? Wy- 
mowną to przestroga dla gmin, które mają być 
przyłączone do Krakowa. Jeśli zarząd miejski nie 
dba dziś wcale o dalsze ulice miasta — czego te 
gminy spodziewać się mogą z jego strony? 

Pociagi na odpust. Dyrekcya kolei państwo- 
wych komanikuje nam: Z powodu odpusta w Kal- 
waryi Zebrzydowskiej w dniu 29 b. m. zamierza 
dyrekcya kolei państwowych w Krakowie zapro- 
wadzić tego dnia z Kalwaryi następujące nadzwy- 
czajne pociągi osobowe, a mianowicie do Krakowa 
o godzinie 2 minut 20, o godzinie 3 minut 30. 
i o godzinie 4 minut 20 po południu; do Zwardo- 
nia o godzinie 4 minnt 30 i o godzinie 5 minut 
22; do Nowego Sącza o godzinie 7 minut 10 wie- 
czorem. Równocześnie będzie zarządzonem, aby ka- 
sy osobowe w Kalwaryi sprzedawały bilety do 
wszystkich pociągów przez cały dzień. 

Falszywe rulde. Wczoraj policya aresztowała 
niejakiego Walerego Orzechowskiego, 40 lat liczą- 
cego, rodem z Michałowic, który przyjeżdżał da 
Krakowa i tu puszczał w obieg fałszywe srebrne 
rable. 

Z podgórskiej kroniki policyjnej. Aresztowany 
wczoraj niemowa nie chee udzielić żandnych intor- 
macyj o sobie i zachownje się w kaźni bardzo nie- 
spokojnie, rozbijając naczynia, w których otrzymuje 
wikt. — Celem porozumienia się z nim zawezwano 
malarza p. 5.; awanturniczego usposobienia żebrak, 
w wieku około 30 lat, odigrażał się jednak jemu i 
agentom policyjnym pobiciem. — Jak się pokazało, 
podczas żebrania w Podgórzu wywołał on wiele a- 
wantur. Niemowa pochodzi z Sokołowa, w powiecie 
kolbuszowskim, dotąd już nieraz był odstawiany 
przymusowo. Po ukończeniu śledztwa zostanie on 
odstawiony szupasem do miejsca przynależności. 

Sledztwo w sprawie rabunkowego włamania 
ulicy Rękawka, o którem donosiliśsmy oraj, Spo- 
wodowało przyaresztowanie podejrzanego o włama- 
nie to dwudziestokilkoletniego mężczyzny, wałęsa- 
jącego się po ulicy, na której włamania dokonano. 
Przedsięwzięta około jego osoby rewizya nie wy- 
kryła wprawdzie w jego posiadaniu skradzionych 
przedmiotów, zachodzą jednak pewne poszlaki, wska- 
zujące na to, że włamania prawdopodobnie dopuścił 
się aresztowany. Dalsze śledztwo, prowadzona przez 
radcę policyi p. Kostrzewskiego — w toku, 


Z kraju. 


Zamiast kuny, trafił w sąsiada, Piszą nam 
z Tyczyna dnia 22 bm.: Dziś przed południem go- 
spodarz Ligęza, strzelając w tamtejszym przysiołku 
do kuny, postrzelił niebezpiecznie swego sąsiada 
Kwiatkowskiego. Chorego w groźnym stanie odwie- 
ziono do Bzpitala w Rzeszowie, w celu dokonania 
operacji, 

Smierć staruszka. Piszą ram z Tyczyna dnia 
22 bm.: W tutejszym sądzie powiatowym poddano 
wczoraj 82 letniego starca Mokazę z Jawornika 
oględzinom sądowo-lekarskim, z powodu jego upo- 
śledzenia na umyśle. Po dokonanych ogiędzinach, 
wieczorem zabrali krewni staruszka na wózek, ale 


otrzymali | po drodze nie mijali widocznie żadnej karczmy, bo 


dziś rano zajechawszy do domu, spostrzegli, że 
dziadka we wózku niema, Wrócili więc na poszt- 


kiwanie zguby i znaleźli go martwego na gościńcu, 
o 16 kilometrów od Tyczyna, a 9 od Jawornika i 
z pietyzmem zawieźli do kostnicy. 

Grożny pożar. We środę wybuchł w Woro ch- 
cie grożny pożar. Spaliła się doszczętnie willa 
radcy &Łuckiego z oficynami, oraz willa zwana 
„Prut“, również z oficynami. Wody pozamarzały, 
co utrudniało ratunek. Sąsiednie domy ratowano 
przed ogniem śniegiem. 

Ostrawa Polska. (Przedstawienie amatorskie. — 
Nieco o teatrach amatorskich). W ubiegłą niedzielę 
odbyło się tutaj przedstawienie amatorskie pod kie- 
rownictwem p. Teofila Zięcika, prezesa Koła Tow. 
Szkoły lndowej. Odegrali miejscowi amatorzy sztu- 
czkę p. t. „Żyd w beczce*, a kółko amatorskie 
z Michałkowie komedyjkę „Kominiarz i młynarz*. 
Publiczność przybyła dość licznie, żądna słowa pol 
skiego. Niestety sztnkę „Żyd w beczce” można było 
zastąpić czemś więcej stosownem i sądzimy, że na 
przyszłość wyrzekną się jej tutejsi amatorzy, Sztu- 
kę „Kominiarz i młynarz* goście z Michałkowie 
odegrali bardzo dobrze. 

Kółko amatorskie zawiązuje się zarówno na Ślą- 
sku. a trzeba im życzyć powodzenia, są to bowiem 
czasami jedyne ostoje polskości. Szkoda tylko, że 
kółka te prowadzone bywają często bez należytego 
rozumienia idei teatrów amatorskich i doniosłości 
ich na polu oświaty ludowej. Jedni grają, aby grać, 
inni znów aby tylko bawić, dogadzając często pła- 
skim instynktom niektórych słachaczów, a inni w 
końca dla chwalebnego zresztą przysporzenia do- 
chodów pewnej instytucyi. do której jako członko- 
wie należą, Wszyscy zaś przeważnie zapominają, 
że przedstawienia amatorskie mają kształcić umysł 
i uczucia ludu. 

Sztuki na tle narodowem, dobrane odpowiednio, 
budzą uczucia patryotyczne i nawet najobojętniej- 
szego słuchacza czynią gorliwym Polakiem. Na kre- 
sach zachodnich głównie te właśnie sztuki winny 
być uwzględniane. r 

Zmarli. 

Henryk Zauderer, aptekarz I burmistrz 
m. Dębicy, członek wydziału Rady powiatowej, 
dyrektor Towarzystwa wzajemnego kredytu i To- 
warzystwa handlowego w Dębicy, prezes „Sokoła* 
itd., przeżywszy lat 58, umarł w Dębicy. 


Ze Świata. 


Z Warszawy donoszą pod datą 23 marca: Dziś 
o godz. 11 przed południem ulicą Piwną szedł po- 
močnik komisarza cyrkułu w towarzystwie rewiro- 
wego i dwóch policyantów. Z przeciwnej strony 
szło trzech nieznanych młodzieńców, którzy na wi- 
dok polieyi przystanęli zmięszani, To zadziwiło po- 
licyę, która zbliżyła się do nich. Wówczas jeden 
z tych młodzieńców dobył rewolweru i zmie- 
rzył do komisarza, a dwaj inni zaczęli ucie- 
kać. Zaatakowani uniknęli kul, a wówczas strzela- 
jący młodzieniec zaczął uciekać z ulicy Piwnej 
przez Zapiecek w Stare Miasto. Na rynku staro- 
miejskim odbywał się targ. Uciekający, nie zważa- 
jąc na ciżbę ludzi, biegł i strzelał za siebie 
z brauninga, dawszy w ten sposób kilkanaście 
strzałów. Jedna kula trafiła Bronisława Gęsickiego, 
roznosiciela pism. Strzały na rynku wywołały stra- 


7 odbędzie się dalszy ciąg pogadanki 
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skich rządów wydobywa teraz na jaw koalicya, u 
steru rządów dzisiejszych stojąca. Komisva, spra- 
wdzająca rachunki sejmowe, odkryła świeżo „pana- 


mę w Sejmie trójkrólestwa*, Brak 150.000 koron 
zapisany w liczbach, ale nie usprawiedliwiony. 


Skompromitowana jest większość Sejmu poprze- 
dniego, skompromitowane są osoby, które wybitną 


w czasie sejmu owego odgrywały rolę. Zmarły już 
skarbnik sejmowy Teodor Kuzmanović pobrał 


z kasy sejmowej nienależące mu się 1434 koron 


tytułem kosztów korekty, to znewa opłat telegra- 
ficznych itp. Były wiceprezes Sejmu Vaso Gjur- 
gjević pobrał również bez uzasadnienia sumę 
13.364 koron na różne tytnły. 
figuruje przy nazwisku sekretarza wydziału sejmo- 
wego, dra Aleksandra Eppingera, któremu wy- 
płacone 78.870 koron, w tem jako „zaliczka na 
sporządzenie indeksn do dzienników sejmowych* 
55.260 koron. 
tach 1901—1909, w których rachunki sejmowe 
ani raz nie były poddane ścisłeme skontrum. — 
Wszystko to działo się za rządów br. Khuena i 
dzisiejsza większość rozpoczyna od „czyszczenia 
tej stajni Augiasza. A czyścić ją będzie sumicnna, 
bo w komisył zasiada jako sekretarz dr Poto- 
cznjak, prześladowany przez Iledevarego długie 
lata. 


Największa liczba 


Nieprawidłowości te zaszły w la- 


Dziwołąg dziennikarski. P. Wiirz. redaktor „Wo- 


chenblatiu-, wychodzącego w miasteczka Griinin- 
gen, w kantonie zuryskim, posunął tak daleko swo- 
ją bezstronność, Że stał się nrzędowym organem 
dwóch wrogich sobie partyj politycznych. Mianowi- 
cia pierwsza i druga strona tego pisma należy do 
stronnictwa liberalno-konserwatywnego, a trzecia i 
czwarta do socyalistycznego. 
stronnictwa zwalczają się gwałtownie, a nawet- zja- 
dliwie, 
szej i drugiej stronie „Wochenblatta* wykpiwania 
tego, 40,42 całą powagą wypowiedziano na strunie 
trzeciej i czwartej i na odwrót. Tak więc wszyscy 
są zadowoleni, 
podwójną liczbę prennmeratorów. 


A ponieważ te dwa 


przeto nieraz zdarza się czytać na pierw- 


a najbardziej p. Wiirz, który ma 


Ze stowarzyszeń. 
Z Towarzystwa technicznego. Dalszy ciyg wal- 


nego zgromadzenia odbędzie się w poniedziułek 25 
b. m. 0 godzinie 7 wieczór. 
Wybór sześciu członków zarządu, którzy nie uzy. 
skali 21 b. m., potrzebnej ilości głosów. Ponieważ 
sprawa jest nader pilną i nie cierpi zwłoki, prosi 
zarząd o niezawodne przybycie. 


Na porządku obrad: 


Z „Lutni“, Na onegdajszem walnem zgromadze- 


niu członków wybrano na rok 1907 do zarządu: 
pp.: prezesem Edwarda Lipowskiogo, zastępcą Ka- 
rola Markusa, dyrektorem artystycznym Adolfa Stoi- 
belta, zastępcami dra Franciszka Bylickiego i Amn- 
toniego Isakowicza, Do wydziału weszli pp.: Bro- 
mowicz Władysław, Bicz Ludwik, Czałczyński Jó- 
zef, Ferentz Maksymilian, Flasza Tomasz, Golch 
August, Mendelsbarg Zygmunt, Tkaczyk Włady- 
sław, Sękowski Zygmunt, Śliwiński Leon, Zamor- 
ski Mateusz, Zboś Bronisław. Komisyę kontrolującą 
stanowią bpp.: Bicz Józef, Grodzicki Władysław i 
Urbański Wilhelm. 


Z „Eleuteryi“. W niedzielę 24 b. m. o godzinie 
na temat: 


szny popłoch, a uciekający skierował się w ulicę 
Nowomiejską i tu na placyku przed bazarem, gdzie 
odbywał się także targ wozowy włościański, dał 
dwa strzały do napotkanego policyanta, lecz i te 
chybiłyv. Młodzieniec widząc, nie ma już możności 
ucieczki, ostavnią kulę wpakował sobie 
w czaszką i zabił się na miejscu. Wato- 
skują, że był to robotnik łub rzemieślnik. 

— Przebywający w cytadeli warszawskiej za 
różne przestępstwa mieszkańcy powiatu piotrkow- 
skiego: Franciszek i Józef Kupowie. Fomasz Kaj- 
ce, Franciszek Wysokogrodzki i Kazimierz Młynar- 
ski, z rozporządzenia władz wojskowych wysłani 
zostali do oddalonych gubernij na czas trwania sta- 
nu wojennego. 

— Z więzienia lubelskiego wysłano we wtorek 
wieczorem partyę przestępców politycznych do we- 
wnętrznych gubernij Rosyi. 

Napad na dwór. Napady bandytów na dwory 


„Dlaczego jestem abstynentem?* W poprzedniej po- 
gadance wzięła udział tak liczna publiczność, :€ło- 
szono tyle przemówień, że zaledwie jedna trzecia 
zdołała się wypowiedzieć, co spowodowało zarządze- 
nie dalszego ciągu tej pogadanki. Wstęp wolny. 

Z oddziału kolarskiego Sokoła w Podgórzu, 
Dnia 20 bm. odbyło się doroczne walne zgromadze- 
nie członków oddziała kolarskiego. Wyhrani zostalie 
naczelnikiem p. Franciszek Lenartowicz, zastęvcą 
naczelnika p. Edward Mazur, sekretarzem | I kapi- 
anem p. Franciszek Ksawery Fiałkowicz, JI kapi- 
tanem p. Adam Morus, skarbnikiom p. Edward Bo- 
bulski, gospodarzem p. Józef Kalczyński, 

Dnia 7 kwietnia br. urządza oddział kolarski u- 
roczysta otwarcie sezonu w sali Sokoła w Podgó- 
rzu. Na program złożą się: rozdanie nagród człon- 
kom oddziału za t. zw. turówki z r. 1906, popis 
podgórskiego kółka cytrzystów pod kiernnkiem p, 
Muchy, monologi, deklamacye i tańce. 


PE || 


w Królestwie powtarzają się ciągle, mimo iż wła- 
dze w razie schwytania oddają napastników sądom 
polowym. W piątek dnia 15 b. m. ofiarą napadu 
takiego padł dwór b. posła p. Juliusza Florkow 
skiego w Wygnaniowicach w łubelskiem. Około 9 
wieczorem, gdy Florkowski wypłacał służbę w obe- 
cności ekonoma, weszło 6 ludzi, z których kilku 
miało twarze obwiązane chustkami, a niektórzy przy- 
prawione wąsy. — Napastnicy dla postrachu za- 
częli strzelać w sufit; gdy zaś pani Florkowska 
zwróciła im uwagę, że przestraszą syna, grzeczni 
bandyci zaprzestali strzelania. poczem nakazali 
wszystkim pozostać bez poruszenia i zaczęli plą- 
drować. Pieniędzy w domu nie znaleźli wiele, lecz 
zabrali, co się dało: cenną biżateryę p. Florkow- 
skiej, kolie, broszki, pierścionki, wszystkie srebra i 
zegarki; jeden zegarek p. Florkowskiego, jako pa- 
miątkowy, oddali, oprócz tego zebrali garnitur u- 
brania i futra, Następnie kazali furmanowi założyć 
konie, wzięli poduszkę na nogi i kazali się wieźć 
około Piasków na szosę lubelską do Krępeckiego 
lasu. Po drodze furman ich wywrócił, więc dostał 
po karku, że nie uważa „kogo wiezie“. W lesie 
Krępeckim wysiedli, poduszkę odesłali, a sami das 
tej poszli pieszo. > 

Zemsta Prusaków. Tygodnikowi warszawskie- 

> da Literacka“, z rozporządzenia kancle- 
stwa niemieckiogo, odmówiono na lat dwa 
debitu w państwie niemieckiem. 

Waika ze strajkiem szkolnym. Władze prusk e! 
w usiłowaniach swoich, mających na celu złamanie 
strajku, okazują zdumiewającą wprost pomysłowość. 
W powiecie Żninskim na następujący wzięły się 
sposób, aby skruszyć opór rodziców dzieci. Wszy- 
stkim gospodarzom wsi Gałężewa, gdzie wskutek 
strajku padł wielki strach na miejscowego nauczy- 
ciela, przesłano rozkaz, ażeby kolejno po dwóch co 
noc pełnili straż przy szkole. Gospodarze nie za- 
stosowali się do tego rozkazu, straży nie pełnili i 
obecnie za to skazani zostali każdy na 30 marek 
grzywny. Na założony przeciwko tej kurze do 
„landrata“ rekurs otrzymali odpowiedź, że obowią- 
zek stróżowania przy szkole ustanie natychmiast 
gdy skończy się strajk szkolny. Ponieważ owe 
mandaty karne nie były uzasadnione żadnym pa- 
ragrafem, gospodarze z Gałężewa odwołali się te- 
legraficznie do ministra spraw wewnętrznych, do 
tej atoli chwili nie otrzymali odpowiedzi. 

— W Poznaniu odbyło się we czwartek walne 
zgromadzenie Towarzystwa „Czytelni lndowych*. 
Ze sprawozdania zarządn -dowiedziano się, że To- 
warzystwo utrzymuje obecnie 1370 czytelń ludo- 
wych i że w roka ubiegłym rozesłało im przeszło 
20.000 nowych książek. | 

Panama w Seimie-chorwackim.— Posiew ma- 
dziarski i duch Khuenowski w Chorwacyi bujne 
wydają owoce. Coraz nowe pamiątki Hedervurow- 


T, 


Żańskiego z Radziechowa do Drohobycza, J. Miliana z 
sowa do Chodorowa, J. Bajraczyńskiego z Chodorow. < 
ALPE i M. Halpera z Kamionki Stramsłowej do Do- 

iecka. o a 


Zygmunt Rudnicki 10 kor., 


Dzisiejszy numer „Nowej Reformy“ zawiera 


2'/, arknsze, to jest 10 stron druka. Na stronie 5 
zamieszczamy obrazek z francuskiego Richarda ©! 
Monroy'a p. t.: „Czerwony kapturek“, 


Mianowania I przeniesienia. Lwowski wyższy sąd kra- 


jowy zamianował kancelistami w sądach powiatowych; 
D. Furyńca do Radziechowa, $. Kędzierskiego do Koso- 
wa, S. Birkena do Zbaraża, A. Barascha do Krakowca, 
J. Rintla do Kamionki Strumiłowej, A. Maternę do Bu- 
dzanowa, H. Nussenbauma do Przemyślan, P Łacika do 
Krakowca, S. Selzera ‘do Kosowa, M. Stecyka do Łąki, 
B. Lnsthausa do Medenic, S. Pelczarskiego do Podhajec. 


Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł oficyała kan- 


celaryjnego R. Lewickiego z Podhajec do Kosowa I kan: 
celistów: Z. Krzemińskiego z Przemyślan do sądu kra- 
jowego we Lwowie, J, Chmurowicza z Krakowca do Sko- 


U 


ago, T. Oryszczaka z Budzanowa do Chodorowa. B. Ro- ~ 


~ 
— — 


Dla Wielkopolan do na) pa 


Składki. Dla Wielkopolan. ofiar strajku szkolnego, zło. 


Jordana złożyli 
6 kor. 


Żyli: Marya Kosińska 2 K, dziatwa kolejarzy w Skawi- 
nie 80 K z przedstawienia amatorskiego. ne ten ce u- 


ządzonewo. ~ 
Repertoar teatru miejskiego. 
W sobotę: „Snieg“. 
W niedzielę po południu: „Ach to Zakopane“; wivczór: 


„Mąż z grzeczności”, 


W poniedziałek: „Dziady“. 

We wtorek. „Snieg“. 

We środę: „Rycerze połnocy*. 

Z kalendarza. W niedzielę 234 marca: Tymoteusza I 
Szymona: w poniedziałek (Wielki) 25 marca: Kwiryna 
i Ireneusza; we wtorek (Wielki) 26 marca: Dyzmy i 
Teodora b. 

Wschód słońca 24 marca © godzinie b min. 87, zachód 
o godz. 5 min. 56; długość ds godzin 18 minat 19. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 22 marca termo- 
metr doszedł od — 08 do + 48 C; barometr 
opadał, 

Dnia 23 marca o godzinie 7 rano stan barometra 731:6 
mm., termometru — 10 C.; wiatr zachodni. 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianołe za gotówkę lub na spłaty et 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


M T SKECZE CA, 
Wiedomości naukowe. artystyczne i literaikie, 


— A. Prugawin: „Więzienie Szlisselburskie* 
Przekład z rosyjskiego. „Warszawa, 1907. Nakła 
dem M. Borkowskiego. 

W formie nastrojowo-nowelkowej ujął autor opt 


w Związku katolickich Krawców >= EŻ>0 
Kraków, ul. Floryańska 7 (tuż przy Rynku). Lwów, pl. Ralicki 7 (gdzie Centralna Kawiarnia) 


1 wrażenia w*rcięczk' do tago strasznego grobu ży- |tncyi cywiłnych techników i ustanowienie autory- 
wych, „któreyo zławsyga historya rnzpocz”na się |tatewnych Izb inżynierskich. Wskutek rozszerzenia 
w XVIII stalecin z” panowania Katarz"' 
Pierwszym mieszkańcem w*ozienia Szlisge'burskieco wym na budowę wodociągów i kanalizacyi w gmi- 
był Jan Antonowicz, książę bruświcki. wnuk cese- | nach niezamożnych, odebrane inżynierom cywilnym 
rzowej rosyjskiej, Aun: Imanówny, mianowan” przez | *ednę z najważniejszych gałęzi technicznych — 
nią następcą trona -r"jskiego Tutj te niedoszły |co może odbić sią bardzo szkodliwie na ish egzy- 
cesarz postradał w spos“ gwaliowns żecie. Wkrót |stencyi. Po wyczerpującej dyskusyi, jaka się na 
cè po nim (za panowania K=tarzyn** więżniem |ten temat wywiązała, polecono wydziałowi, aby 
w twierdzy zosta” wybitur działacz apoteczęy, Mi: | poczynił w Sejmie i Wydziale krajowym odpowie- 
kotaj Nowikow, z niezmordowazą walkę o oświatę | dnie kroki, aby czynności tego nowego biura ogra- 
1 prawa ‘nda rosyjskiego. Z matemi wyjątkami do | niczono przynamnie* na gminy poniżej 5.000 Iud- 
roka 1869 *w'erdza była więzieniem politycznem, |ności. W dalszym ciągu na reklamacyę geometrów 
do, którego przesyłano majważniejszych więżniów | cywilnych uchwalono poczynić starania u odnośnych 
„śskratnych*. Po tym okresie czasu twierdzą za- | władz. aby nietylko technikom cywilnym, ale i ich 
mieniono na batalion karny, Trwało to do r 1881, |legitymowanym asystentom technicznym, dozwolone 
w którym twierdz” przywrócono dawny charakte |było wglądać i brać kopie z map katastrálnych. 
dobudowywnując nowy pawilon więziennr 1 wprowa- | Po załatwieniu kilku jeszcze drobniejszych spraw 
dzając regulamin tego rodzaju, 2- więżniowie w|i wyczerpania porządka dziennego, - uchwalono 
krótkim bardzo przeciągu czasu umierali, lub też | wśród hucznych oklasków uznanie i podziękowanie 
zapadali na ostry. nieuleczalny rozstrój umysłowy. | prezydentowi p. Jasińskiemu za wzorowe i pełne 
Losu takiego doznał miedzy innymi znany plsarz | poświęcenia przewodnictwo w Izbie, na co prezy- 
Szczedryn, Od roku 1884—1890 z 47 więżniów | dent w gorących słowach podziękował, obiecując i 
zmarło 17, zwaryowało 3, czyli zginęła prawie po- | nada] dla !nstytucyi tej, w której od 17 lat jest 
tows. Dopiero po r. 1890 w więzieniu wprowadzają | czynnym, pracować. 

lżejszy nioco regulamin na skutek systematycznych | Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń u- 
samobójstw więźniów. W tym czasle pozwolono |rzędników prywatnych. Zgromadzenie delegatów 
więźniom widywać się, mieszkać po dwóch, czytać, |odbędzie sią w sali hotelu George'a we Lwowie 
pisać i ulepazono strawą. Mimo wszystko rezulamin|w dniach 25, 26 i 27 kwietnia b. r. ze statuto- 
był o wiele uroższy od przepisów stosowanych na | wym porządkiem dziennym. = 

Sachalinie. W roka 1905 nwolniono, na zasadzie 
amestyi, kilku więźniów, Pozostawiono tylko Ger- 
szumiego, Karpowicza, Mielnikowa, Sezonowa i Si- 
korskiego, którzy obecnie przebywają na Syberyl. 
Najdłuższy okres cierpień wytrzymał Popow, któ- 
rego więziono w Szlisselburgu 26 Jat. 

— „Nowego Slowa“ Nra 11 i 12 opuściły 
prasę i przynoszą następującą treść: Od redakcyi. 
Antoni Szech: O prawa równo i sprawiedliwe, — 
Dr M. Bernsteinowa: Waranki pracy i bytu ko- 
biet. — Stok: Z pola walki. — Anon Grndzińska: d 
Małżeństwo w świetle historyi.. — Savitri: Indy- 
widualizm w miłości. — Bronisław Piłsadzki: Ko- 
bioty Wschodu. — St Kranz: Józefina Butler: Bo- 
lesław Podlewski: „Moralność pani Dalskiej*, — 
Eronika, — Maryla Czerkawska: Może zapomnę, — 
a” Wolski: Pusty dom. — El. Dąbrowska: 

ka. ; p r dk 

A : dopodobnie: Źunkowski, Węsławski i Ba 
<a kia W eni M aj o bicki. Do komisyi budżetowej: Grabski, 

. 5 yaa :|Patkamer i Żukowski; do wykonania za 
ogłaszanych przez „Towarzystwo popierania nauki mierzeń budżetowych: Hempel, Skarzyń- 
polekiej* we Lwowie opuściły prasą następujące |Skj i Żukowsk i, wreszcie ko komisyi re- 
dzieła; dakcyjnej Nowodworski. 


Wacław z Potoka Potocki: „Ogród fraszek“, 
Wydanie zopełne, dokonane przez Aleksandra Brück- Zamiary prawicy. 
Petersburg. „Ruś* dowiaduje się, że x puwo- 


mera. Lwów, 1907, str. 636. 12 koron. 
Jan Hirschlor: „Spostrzożenia nad rozwojem d TR ŁA : : 

n p. n usunięcia się posłów włościan z frakcyi pra- 
gi ir sej z r ug, Ej karon. kich [WiCY, Wśród jej przewódców powstała myśl unie- 
> eai zY Ta Mocą z = à ziem raskica |możliwienia obrad za pomocą skandalów i 

; i | $ korony. __ , .,|rozbicia tym sposobem Dumy. Paryszkie- 

Członkowie Towarzystwa, zarówno dawniejsi, jak | micz propaguje w swójem stronnietwie pro- 
powo  przystępniący, p powyższe publikacye 0- | jekt aby prawica urządziła abstynencyę i opa- 
trzymać bezpłatnie, jako premię, w miarę postano- szczając Izbę, wystosowała odezwę do naroda, 
wykazającą bęzużyteczność Dumy. 


wień statatn, Zgłoszenia o nadsyłanie premij adre- 

sować należy do zekretaryatu Towarzystwa, Lwów, 
Odnowienie pałacn Taurydzkiego. 
Petersburg. Remontowanie sali posiedzeń w 


archiwum Bernardyńskie, 
ERZE ZEE | W RZAD E 

pałacu Taurydzkim ukończono. Sufit zakryto la- 
kierowanem podszyciem wagonowem. Podłogę, 


Dział ekonomiczny. owanem 
gdzieniegdzie uszkodzoną, naprawiono. Fotele 


RGB EE galicyjski a ge k oace ia poselskie zreperowano i połakierowano. Uszko- 

męcze $ a Sg f ka zk td dzone żyrandole, prócz średniego, naprawiono i 
paroa Janc miS POARZYZAPZRRZ A RRKCKA powieszono na nowo. Pod względem akustyki 
łania istniejącego przy banku Związku kredytowe: sala znacznie zyskała 


go w kleranka eskonta faktur I nieakceptowanych 
trat, a pragnąc przy wprowadzeniu tego nowego Wielki strajk głodowy. 
Petersburg. Strajk głodowy w więzie- 


działa eskontowego uwzględnić możliwie życzenia 
wnzystkich afer kupieckich | przemysłowych, zapro- | niach politycznych rozszerza się i przybiera co- 
raz większe rozmiary. W Samein wiezie- 


sił grono reprezentantów bandla i przemysłu na 
naradę, która odbędzio sią dziś w sobotę dnia 23 niu „Chresty* strajkuje 1000 więźniów. 
„Sprostowanie. 


b. m. o godzinie 6 wieczorem w gmachu banko- 
Petersburg. Pisma reakcyjne prostują relss 


wym (Rynek gł L. 25). 
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. eo A e 
ów, 22 marca. Na dzłaiejszy gą spędzona: bydła |cye Petersburskiej Agencyi telegraficznej o de- 
proj SP zp Baa zyj ryja sa poda. 460, |k]aracyi Stołypina w tym kierunka, że w de- 
b g LI 28 sztuk. : w MB z 
Płaconp: wisły a pany —— da —— karon,, woły om tej nie paca —i SE ma „oś 
opnzowo od 86— do 89—, krowy po 78— do 82—,| stoczyć sią w państwo %onstytucyjne, ale w 
babaje po 80— do 84—, jałownik po 60— do 68— za | „praworządne”*. 
| są cetunr metryczny żywej wagi; cięlęta na sztuki 
— do 48—; nierogaciznę taczną po 90— do 4— 
sa jeden cstnar metryczny żywej wagi; nierogaciznę tu- 


r — a O 00 0 0 Z aaa 


L Rag i zaba royjtiega. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 23 marca.) 


Projekt autonomii Królestwa Pol- 
skiego. 

Petersburg. Koło polskie poleciło Nowo 

worskiemu, Steekiemu i Konicowi, 

opracowanie projektu anżtonomii Kró- 

łewstwa Polskiego. z 


Polacy w komisyach w Dnunie. 


Petersburg. Z pośród posłów polskich do ko- 
misyi finansowej w Dumie wybrani będą praw- 


Rozmey © Rumuni. 


Teiegramy „N. Reformy* z 23 marca. 
do dragieg Wiedeń. Karol Fischer, członek wielkiego 


sma po 124— do 138'— za jeden cctnar metryczny tzo- 
fine ; owce ra sztukę 20— do 24—. 
8 : dla pg konsumeyi bydła rogatego- 


sieląt i nierogacizny 1268 sztuk, na eksport bydła roga- 
tego 60, nierogacirny 30 sztuk; pozostało 
bydła i nieroyacirny — sztuk. 


> mz rg” bes opłaty skoyzowej. dzierżawnego trustu żydowskiego w Rumunii, 
a pmlopłodów, Kraków, marca, Prłacoso £a | zj i zru- 
100 ką. netto: Pagenica biała 17-10 do 1740, czorwońa zięć posła Stranchera, zapewnia, że rozru 


2 ss 1670 do 17%0, węgierska 1700 do 1730; żyta | “ÞJ chłopskie są zorgunizowane głównie 


krajowe 13:40 do 1450, węgierskie 14'80 do 1680; ję |przeciw żydom i to za wiedzą i przy 
ezmień na krupy 1470 do 18/10, browarny 1540 do 1600, |pomocy rządu. Organizowaniem rozruchów 
PST = za owiec U m Pm spa 1720 | zajmowali się głównie studenci i profeso- 

L 1700: kakowd Pra rowie uniwersytetu. Niedawno w Buka- 
1900 do 38—; fasola 1950 do B0— wyka uó% reszcie odbył się wiec włościański przy udziale 
rzepsk zimowy 8050 do 3150; ns- | 10.000 włościan, żę którym stndenci i profeso- 
-—;|rowie uniwersytetu wzywali zebranych do 
tymotka 50— do 73*—; esparseita —'*— do —'—; 80- gromów. yt 1 po” 
ezewice 57— do 66; słoma 4'00 do 5'00; slano 400 do 
410; koniczyna pastowna 690 do 7:40; ziemniaki 6— 
do 600; jaja za kopę 3'80 do 440; masło za 1 kg. 240 
do 260; spirytus nm 96” Tralcas za 1 bl —' do 
200—; spirytus na 75° Tralesa —— do 160—, 


Starcia. 


Czerniowce. Dziś nadeszła tn depesza, że 

Tt jejsc ti, została przez chło- 

98 marce. Pazeniea za kwiecień 7-60 do | jScowoŚĆ Vertole Rubesti, p ; 

770; nica na maj 770 do 771; pasemica na pas- | PÓW zrabowaną 1 zniszczoną. w Mi- 

dsienik 807 z s to T wara do 686; |chójleni między chłopami a wojskiem przyszło 
on ua kwiecień 682 do 6'83; kuk na maj 6'27 i i. 
do 6.28: kuka ui An 649, ak Ej do małych starć. Po obu stronach są ramni 

Panika w Jassach. 


sderpień 1005 o ze 
erty me, á kupna słaba, usposobienie spokoj- KK" P i : 
oz Jassy. W mieście panika jeszcze nie ustała. 
Zawsze bowiem jeszcze otaczają miasto tysiące 


16; pogoda niestała, 
chłopów, którzy czekają tylko na sposobność, 
aby sprawić pogrom wśród miejskiej lndności 


Kronika Iwowska. żydowskiej. 


Lwów, 23 marca. 
Jubfeusz kościoła ów. Anny wa Lwowie. — Popi z bandytami. 


W roku bieżącym upływa 500 tat od chwili zbu- 
dowania kościoła Św. Anny we Lwowie. 

Z izby inżynierskiej we Lwowie. Dnia 17|całą Mołdawię, ale także na Woło- 
b. m. odbyło się pod przewodnictwem prezydenta|jgszczyznę. Wczoraj zrabowano 30 dworów. 


Jasińskiego przy licznym udziale autoryzowanych|W rabunkach i napadach biorą udział prawo- È 


inżynierów, architektów i geometrów cywilnych | sławni księża rumuńscy. 


e całego kraju, walne zgromadzenie galicyjskiej 
Izby Inżynierskiej. Po przyjęcin sprawozdania wy- Depnutacya studentów. 


działa i zamknięcia rachunków wywiązała się ob- 


NOWA REFORMA. 


afe niszczą także dwory właścicieli 
idzierżawców chrześcijańskich. Da- 


II. — | czynności biura melioracyjnego w Wydziale krajo- |lej zapewnia minister, że rząd uczynił ze swej | 


strony wszystko, celem jak najrychlejszego stiu- 
mienia rozruchów. 


Władze i wojsko. 


Czerniowce. Sprowadzone do okolic objętych 
rozruchami wojsko — brata się z chłopami i 
wzbrania się strzelać do nich. To samo czynią 
żandarmi. W lasach ukrywają sią setki chło- 
pów, którzy czychają na zbiegów żydowskich. 
Że władze rumuńskie nie mają zamiaru wziąć 
energicznie w obronę żydów, wykazuje fakt, że 
ze wszystkich oddziałów, wysłanych na miejsce 
zaburzeń, wykluczono żołnierzy ży- 
dowskich, aby nie kontrolowali postępowa- 
nia swych towarzyszów broni i by sami nie 
strzelali do chłopów. 


Rząd rumuński wobec rozruchów. 


Jassy. Preiekt tutejszy Vasesin został 
nsunięty z urzędu za to, że nie dość ener- 
gicznie tłamił rozruchy. 

Bukareszt. W wielu powiatach ogłoszono 
stan wojenny. Równocześnie wydał rząd komu- 
nikat oficyalny, w którym zapewnia, że do ka- 
żdej miejscowości będą wysłane oddziały 
wojska, które otrzymało rozkaz występowa- 
nia przeciw chłopom z największą surowością- 


W obronie chłopów. 


Bukareszt. Jutro, w niedzielę, popołudniu, ma- 
ją się tu odbyć dwa wielkie zgromadzenia pa- 
tryotyczne, celem ujęcia się za chłopami 
i zażądania zmiany stosunkówagrarnych. 
Poiicya obawia się rozruchów. 


Spokój powraca. 


Czerniowce. Po starcin w Michajleny między 
włościanami a wojskiem, w którem zahito je- 
dnego włościanina, a zraniono trzech. nastał 
teraz spokój 

Z biegów przybywa teraz mniej do Ickan i 
Suczawy. W Burdnjeni sytuacya polepszyła się. 


m A a AE =- 


Telefoniczne 1 telegrafice 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 23 marca 


Nowa dernta na giełdach. 


Wiedeń. Na giełdzie nastąpił dziś znaczny 
spadek papierów z powodu niekorzystnych 
informacyi finansowych z Nowego 
Jorku i Berlina i podwyższenia dyskontu 
wa Francyi. Niektóre papiery, jak n. p pra- 
skiego Tow. żelaznego, spadły o 40 do 60 K 
na sztuce. 


Wekerie w Wiedniu, 


Wiedeń. Z powodu niespodziewanego przyby- 
cia węgierskiego prezydenta ministrów W e- 
kerłego do Wiednia, rozeszła się pogłoska, 
która jednoczy tę podróż z zamiarem ustą- 
pienia Wekerłego. Wekerle miał zobowią- 
zać się wobec cesarza do przeprowadzenia dłu- 
goterminowej ugody, obecnie więc, kiedy roko- 
wania odnośne do żadnego nie doprowadziły 
rezultatu ma zamiar ustąpić. 

Z drugiej strony chca niektórzy widzieć ja- 
kiś związek przyczynowy pomiędzy przybyciem 
Wekerlego, a tajemniczą podróżą arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda do 
Berlina, która, jak wiadomo, miała łączyć 
się ze sprawą rokowań ngodowych. 

Sam Wekerle zachowuje się bardzo ta- 
jemniczo i oświadcza tylko, że przybył do 
Wiednia, aby zdać cesarzowi sprawę z prze- 
biegu rokowań ngodowych. Dziś przed połu- 
dniem konferował on z Aerenthalem i Bu- 
rianem. O godzinie 1-szej zaś udał się na 
andyencyę do cesarza. 

Wiedeń. Prezydent ministrów Wekerle, za- 
interpelowany przez pewnego dziennikarza o 
cel swojego pobytu w Wiedniu, odpowiedział, 
że ma złożyć raporty cesarzowi o kilku pil- 
nych sprawach. Ponadto nic więcej We- 
kerle w tym względzie powiedzieć nie może. 

Wiedeń. Bawiący tn prezydent gabinetu wę- 
gierskiego dr Wekewrle, odwiedził dziś przed 
południem wspólnego ministra finansów Bu- 
riana i ministra spraw zagranicznych barona 
Aerenthala. Wróciwszy do gmachu mini- 
sterstwa węgierskiego oświadczył, że o godz. 
1-szej udać się musi na audyencyę do cesarza, 
lecz że jeszcze dziś popołudniu zamierza wró- 
cić do Budapesztu. Zapytany, w jakiej sprawie 
przybył do Wiednia, odpowiedział: „Zwykle się 
naszym podróżom przypisuje nadzwyczajne zna- 
czenie, a tymczasem często chodzi tylko o for- 
malności łub bieżące sprawy.“ 


Nowe poyłoski o złeżździe. 
Wiedeń. Krążą znów pogłoski, że po uro- 
czystościach w Pradze cesarz Franciszek Jó- 
zef zjedzie się z cesarzen Wilhelmem w 
zamku hr. Franc. Thuna w Tetschen nad Łabą. 
W tutejszych kołach dworskich nic jeszcze o 
zamiarze takim nie wiadomo. 


Strajki w Wiedniu. 


Wiedeń. Zgromadzenie strajkujących pomocnice 
krawieckich odrzuciło propozycye pracodawczyń, 
które ze wszystkich żądań strajkujących akce- 
ptowało tylko dzienną płacę po 2 korony. 


Z Chorwacyl. 
Zagrzeb. Sejm przeprowadził dysknsyę ogól- 


Bukareszt. Nadeszły tu wiadomości o roz-|1% i szczegółową nad nowelą do ustawy pra- 
szerzeniu się rozruchów nietylko naj "WEJ. 


Bülow I Studt 


Berlin. Ks. Bülow odroczył swój wyjazd do 
apalło na Rivierze włoskiej o kilka dni i 
to, jak słychać, z tego powodu, ponieważ obe- 
cny pruski minister oświaty Studt ma się 


Bukareszt. Dziś przybyła tu deputacya stn-| dziś lub jutro podać do dymisyi, Po zała- 


szerna dyskusya nad położeniem cywilnych|dentów z Jass, którą chciała wręczyć królowi |twienin tej sprawy ks. Biilow wyjedzie natych- 


techników w naszym kraja, którzy wobec kon- Spre í 
kurencyi nienprawnionych techników i używania | deputacji nie przyjął. 
nieukwalifikowanych osób przez władze polityczne, 

sądowe i autonomiczne, pozbawieni są zupełnie za- Charakter rozruchów. 
robku 1 zdegradowani do roli przedsiębiorców bu- 
dowlanych, Uchwalono wezwać wydział, aby zaini- 


adres w sprawie reform agrarnych. Krój] miast i zabawi w Rapallo kilka tynodni. 


Podróże króla Edwarda. 
Paryż. Król Edward i królowa Aleksandra 


Wiedeń. Rumuński minister skarbu wystoso-|nudadzą się 24 kwietnia b. r. nie, jak zamie- 
wał do „N. Fr. Presse" depeszę, w której za-|rzano, z Marsyiii, ale z Tulonu do Kartageny, 


eyowa? urządzenie wiecu wszystkich austryackich | pewnia redakcyą tego pisma, że rozruchy chłop-| gdzie mają spotkać się z królem hiszpańskim. 


techników cywilnych w Wiedniu jeszcze przed o-|skie w Rumunii mają charakter nie tylko an- 


Król Edward odwiedzi także główna kumen- 


Sobota, 23 Marca 1907, 


Wojna w środkowej Ameryce. 


Waszyngton. Assoc. Press. donosi: Straty 
wojsk państw Hondarasi San Salwador 
w bitwie pod Namisique, wynoszą tysiąc za- 
bitych. | _ 

Sekretarz panstwa, Root, przyjął posłów z Ni- | 46 
karagua i Costarica i przedstawił im koniecz- | SR 
ność ukończenia wojny, w przeciwnym bowiem 
razie i inne państwa centralnej Ameryki mogą 
być wmięszane w wojnę, a także państwa eu- 
ropejskie mogą przysłać na tamtejsze wody 
okręty wojenne. Możliwą jest interwencya w spra- 
wie ochrony Europejczyków, mieszkających w 
Ameryce centralnej. | 


Groźna sytuacya w Egipcie. 


Londyn. Dziennik „Daily Express* zamie- 
szcza korespondencyę z Egiptu, według któ- 
rej sytuacya Anglików w tym krajn ma być 
bardzo krytyczna, Wielką niespodzianką 
była dla rządu angielskiego jednogłośnie po- 
wzięta rezolncya egipskiej Rady doradczej, żą- 
dająca ustanowienia rzeczywistego parlamentu 
w Egipcie. Rezolucya ta znalazła aprobatę ke- 
dywa, Wśród ludności wzmaga się usposobienie 
wprost wrogie dla Anglii, a prasa egipska zrę- 
cznie je podnieca. Krajowcy przybierają wzglę- 
dem Anglików coraz częściej postawę wy- 
zywającą. Prąd antiangielski ogarnął także 
armię egipską, w której coraz częściej wy- 
darzają się wypadki niesuhordynacyi wobec 
oficerów angielskich. z 


z Maroka. 

Londyn. Do „Timesa“ donoszą z Tangeru, 
że sułtan przyjął i zatwierdził nominacyę pro- 
ponowanych przez rząd francuski i hisz- 
pański oficerów dla policyi marokańskiej. 


s 


„or 


/Swie ecznicze: 


E P, MRE 


Naj czystsza rodzima 


SZCZAWA ALKALICLNA SODOWA. 


Wypróbawana i zalecana na podstawie 
licznych orzeczeń lekarskich w 


dnie,skazie moczanowej, 
chorobach żałądka jelit i pęcherza. 
swoisty środek przeciw zqadze. 


> j| Ma skiadziewe wszystkich aptekach i baodiaćh wóś nonerelny. j 


Skład w Krakowie: J. Wentzi, skład wód 
miner.; Konst. Wiszniewski, aptekarz; 
we Lwowie: Rud. Weinreb, drog. 


NITA -%* VITA ZY 


lantad wododeczniczy dra A. Chramta 


w Zakopanem otwarty cały rok. 
Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem. 

Prospekta na żądanie. 124 14 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


Jazdy dla przyjemności 
Ausuryackiego Lloyda w Tryeście, jak ogłosze- 
nie na dalszej stronie. 


„Hella mentolowa wódka francuska do na- 
cierania, jest bardzo polecenia godną, szczegól- 


NADESŁANE. 


3 * nie w obecnej wiłgotnej porze. Uśmierza bóle 
(Artykuły w tym dziale nie poshodzą od | reumatyczne, wzmacnia mięśnie i orzeźwia cały 
redakcyi). ustrój, Szczególnie korzystna jest dla osób star- 


szych. 


Prof. Pawłow udowodnił, że dobry apetyt 
jest pierwszym i najsilniejszym bodźcem dla 
nerwów żołądka, Wybitnie wzmacniają żołądek 
i podniecają apetyt prawdziwe k „e żołądko- 
we Bradego. Dowodnie skuteczny srodek prze- 
"iw wszelkim zboczeniom w trawieniu i jego 
skutkom. 

Można dostać w aptekach ©. Brady, apte- 
karz w Wiedniu ł., Fleischmarkt. Wysyła 6 
fiaszek za 5 k. lub 3 wielkie flaszki za 450 k. 


opłatnie. 

ABB AII A Pensyonat Petritza. Wila „Emma”. 
u Wśród uzdrowiska. Przyjemny po- 

byt jak u siebie w domu. Kuchnia doskonała. 
Poleca Józef Petritz, właściciel pensyi. 


Wszystkim 
odczuwającym osłabienie 
| wyczerpanie, 


nerwowość i brak energii 
przywraca Nanatogen na nowo 
edwagę do życia i siły żywo- 
tne. Swietne opinie więcej, niż 
3000 profesorów i lekarzy, Do 
nabycia w aptekach i drogne- 
ryach. Broszury rozsyła dar- 
mo i opłatnie Baner et Comp., 
Beriin S. W. 48. — Jeneralne 
zastępstwo C. Brady, Wiedeń J. 


Zwraca się uwagę na ogłoszenia znanego ze- 
garmistrza M. Bóhnela w Wiedniu, IV., Marga- 
rethenstrasse 27, zamianowanego niedawno są- 
dowym taksatorem. Ma on Ba składzie bardzo 
wielką ilość wyrobów złotych i srebrnych od 
najtańszych do najwytworniejszych. Na żądanie 
wysyła każdemu za darmo wielki katalog 
24.000 odbitek. 1386 


1 lub 2 pokoje 
z całem utrzymaniem, zaraz do wynajęcia 
w pensyonacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka, 
L 24, I i II piętro. Wiadomość ra II piętrze 


Fortepiany i pianina 
z pierwszorzędnych fabryk, sprzedaje i wypo- 


życza najtaniej 1380 1 6 
Zygmunt Raba, ulica św. jana, 13. 


Pa Szczawa Ñ wiska 
<ahdorfsk. 
j” z = Ć 
+ h on o” uznana za “ 
; nalepsza f natirang. 


Skład główny: Kraków, ulica Grodzka, 48. 


Hunyady János 


Saxicunera naiwralaa woda gorzka. 

Łagodnie rozwalniająca. Wyborna przeciw za- 

twardzeniu, zboczeniu w trawieniu, uciskowi 
w żołądku it. d. 644 8 20 


ry rad i zabawach, dładkah i zaa 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej * 


Kursa telegraficziie. 


Wiedeń, 23 marca, (Giełda południowa.) 

Marki 117:92. Renta majowa 98'60. Renta koromowa 
węgierska 94256. Akoye sustr. zakł. kred. 6723-00. Akcye 
węg. zakł. kred, 789'00. Akcye Anglobankn 310'0C. Akoye 
Unionbanku 577:00. Akcye Bankvereinu 55150. Akcye Län- 
derbanku 431950. Akcye kolei państwowych 66300. Lom- 
bardy 13950. Akoya kolei Elbethal —=*—. Akcye fabryki 
broni Akcye tytoniowe 405:00. Alpiny 58700. 
Rima-Muranyi 643'00. Akoye praskiegu Tow. żelaznego 
24/0:—. Losy tureckie 18050. Ruble 248:25. 

Usposobienie: burziiwe, ' » 

in. 23 marca. (Giełda poranna. 
Peria RZY Ś1050. Tow. dyskontowe 17400. 
Caposobienie: słabe. 


EO ——=c<ccÓÓ pe 
Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie. 


x 23 marca (godz, 1 w południe.) 


Jasno w głowie 
Silne nerwy 
Zdrowy sen 
ma ię przez stałe używ anio 


bezalkohołowego 
F} 


łoniki 


1. Waluty. płacą żądają 
Rabie papierowe. . « s « « « » « . „258 — — 
Z bi Marki niemieckie s . « s » « » » » » y 4 = — 
nowego Z oru Franki papierowe . . > « « « 1 a 1 6 7 
g æ Eoi Dwudziestofrankówki w złocie, . . . . J9 10 19 16 
znacznie tanszy 1. Listy zastawne. 
d'h Li tawne prem. Basku hipot. 110 50 3113} 80 
JERZY SCHICHT, Tow. akc. ||;*. ge uatawa Banka hipot. . „100 — 100 60 
Tzw : 40 P 4 à aR 9 = 
Oddział: „Cereswerke, Uście n. &. AN Listy zastawne Banku krajowego 101 25 102 26 
4, » x n » 97 50 
0/, List, t. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 898 — 89 — 
9999992999929999 Ha n o 06 — 49— 
—_—----„D)oLLoLoeej o 0 a Dleta, 91 06 066 
Mam do ulokowania na 
z A re 5 p iii. Obligacye J pożyczki. 
hipoteke realnog w mieście Makowie j seeen 63 EE 
4*/, Pożyczka krajowa z r. 1 esa 
40% miasta Lwowa . .* , . 9450 96 566 
, i» Z | 41° Obligacye komunalne Banka kraj. 100 50 101 60 
większe i mniejsze sumy, według zachodzącej | 40, „ kolejowe. „ «++ a G D = B= 
potrzeby. VW Losy. 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokackiej | Losy miasta Krakowa . . . » « « ow 88 — 96 — 
V. Akoya. 
Dra wilhelma Dadleza, Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 584 — D9U — 
Kraków, Straszewskiego 21 1. p. „  kołei ROWERZE . -578 — 5880 — 
1160 2 3 VI. Publiczne zapisy długu. 
4'/, wspólna renta papierowa . . . . . a S -is = 
Oszczędna gospodyni przy kupnie towaru ba-| z, _*, . srebrna a. 23 
czy przedewszystkiem na jego jakość, dlatego 4, s ae e sm + 4 . <OMO FIE —2 
do powleczenia podłóg używa tylko bursztyno-|4%, Š  austryacka w złocie , . . .116 25 116 76 
wo-olejnej farby O. Fritzego, która pomimo po- |4°fs «= węgierska ù a. -11250 113 — 


zornie wyższej ceny dla nowej wydajności (1 


kilogram wystarcza do powleczenia średniego 


braniem się nowej Izby posłów, celem energicznego |tisemicki, ale także agrarno-anarchisty-|derującego eskadrą morza Śródziemnego, adm. | pokoju) i swej trwałości wypada taniej, niż 


pop. rcia dłagoletnich starań o reorganizacyę insty- 


Zmiana Lokalu. 


czny. Chłopi napadają nie tylko na żydów,! Toucharda na pokładzie pancernika. 


Magazyn bielizny i koniekcyi męzkiej, oraz fabryka rękawiczek 


Braci Bilewskich w Krakowie 


każdy inny konkurencyjny wyrób, 


przeniesiony został 
z powodu przebudowy 
domu na przeciąg je- 
dnego roku na nlicę 


Floryańską Nr 03 


róg ulicy św. Marka, 


pam] npm 
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r Živnostenská Banka pro Cechy a Moravu v Praze 
. Bank przemysłowy dla Czech i Morawii w Pradze 


|  SUBSKRYPCYA 


na 253.000 nowych akcyj 
Živnostenská Banka pro Cechy a Moravu v Praze 


Banku przemysłowego dla Czech i Morawii w Pradze 


po 20900 koron wartości nominalnej 


Emisya 1907. w ogólnej kwocie pięciu milionów kor. _ Emisya 1907. 


W ostatnich kilka latach doszły initeresa Żiynostanskiego baukn do niespodziewanej wysokości, o czem świądczą następujące cyiry biiansowe. 


Obrót kasowy: w roku 1900, K 2.232,340.265:35 Zapas weksli: w roku 1900, K b0,650.518'36 
w roku 1906, K 3.652,828.826-06 == -|- 63.629, w roku 1906, K 74,712.571'17 = + 46.990/, 
Wkłady na książeczki i asygnaty kasowe w roku 1900, K  40.492.747'44 Ogólny eskont: w roku 1900, K _ 220,220.984*79 
w roku 1906, K  72.366.20457 == -4 78.73%, w roku 1906, K 358,985.81591 = e- 63.01%, 
Debitorowie zaliczkowi na papiery wartościowe: w roku 1900, K  31.710.369'04 Ogólny obrót w rachunku bieżącym: w roku 1900, K  2.520,904.866'42 
w roku 1906, K  40.721.30151 = -} 28.41% w roku 1906, K 4.321,884.99730 = =} 71.47Y, 
Inni dłużnicy: w roku 1900, K  33.093.969'41 Ogólny obrót cyfrowy: w roku 1900, K  6.600,383.893:42 
w rokn 1906, K  48.284.95073 = -+ 4634 w roku 1906, K 12.014,740.09851 = -} 82,03%, 
Fundusze rezerwowe Żivnostenskiego banku wynosiły 31 grudnia 1900 r. K 5,470.976-38 à 
; 31 grudnia 1906 r. K 6,973.442-26 = -- 27.40, 


Postanowieniem Wainego Zgromadzenia Żiynostenska banka pro Čechy a Moravu v Praze — Banku przemysłowego dla Czech i Morawi w Pradze — z dnia 26 marca 1905 i Rady Nadzorczej z dnia 28 lutego 1907 r 
przystępuje Żynostenska banka pro Cechy a Moravu v Praże do podwyższenia swego kapitału akcyjnego 


) a a a : - m s B NE) r 
_z dwudziestu pięciu na trzydzieści milionów koron 
przez wydanie 25.000 nowych akcyj po 200 koron wartości nominalnej w ogólnej kwocie pięciu milionów koron po 
kursie 235 koron za 1 akcyę 


i zaprasza P, T. Akcyonarynszów banku do subskrypcyi tychże akcyj na następujących warunkach: Druga rata K 75'— musi być złożona najpóźniej do 30 czerwca b. r. — Całkowiie spła- 
Subskrypcya odbywa się na zasadzie osobnych list subskrypcyjuych w Zakładzie głównym cenie przyznanych akcyj, przez złożenie ostatniej raty K 100—, ma nasiąpić najdalej do 30 wrze- 

banku Żivnostenska w Pradze i filiach tegoż w Bernie czes. Bucziejowicach, Iglawie, Krakowie, śnia 1907. Nowe całkowicie zapłacone akcya zostaną wydane P. T. Subskrybentom z początkiem 

Mor. Ostrawie, Pardubicach, Pilznie, Prościejowie, w Taboerze I Wiedniu I. Herrenstrasse 12 i kończy r. 1908 tylko za zwrotem poświadczenia kasowego o dokonanej zapłacie. — Ktoby w ustanowio- 

się dnia 10 kwietnia 1907. — Udział w subskrypcyi mogą wziąć tylko akcyonaryusze banku za nych terminach nowych akcyj nie spłacił, traci wszelkie prawo na nie a złożona kaucya przepada 

wykazaniem, że są właścicielami akcyj dawniejszych emisyj. — Pierwszeństwo w nabywaniu akcyj na korzyść funduszu rezerwowego banku. — Złożone raty będą oprocentowane za czas od dnia zło- 

mają pg. statutów P. T. Kasy zaliczkowe w Czechach i Morawii, o ile są akcyonaryuszami banku, żenia do 30 września 1907 po 4*/,. — Od nabytych akcyj wypłaci bank z góry 40/, odsetek ro- 

a potem inni właściciele akcyj. — Przy subskrybowaniau muszą być przedłożone stare akcye bez cznych od kursu emisyjnego od 1 października r. b. do 31 grudnia 1907. — Za rok biiansowy 1908 

p arkuszy kuponowych, które po ostęplowaniu zostaną natychmiast zwrócone. będą miały nowe akcye to samo prawo do dywidendy jak i stare akcye. — Potrzebne do subskry- 

Przy zgłoszeniu w swoim czasie o nowe akcye musi być złożona kaucya w kwocie K 60— peyi druki są do nabycia darmo przy kasach Żivnostenskiego banku w Pradze i we filiach. 

w gotowiżnie na każdą subskrybowaną nową akcyę. Kaucya ta będzie Agni m po 4% a po Praga, 20 marca 1907, 

ukończenin subskrypcyi, subskrybentom jako pierwsza rata na przyznane akcye wzaz z procentem y y, 

zarachowana; Sonda pe a zona Traat gotówką. - ? Živnostenská banka pro Čechy a Meravu v Praze, 
Prawo repartycyi subskrybowanych akcyj przysługuje Radzie Nadzorczej. 1400 Bank przemysłowy dla Czech i Miorawii w Pradze. 
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aeee i | Świeta Wi TEPENE ionica II pi 
MI A G A Z Y N M Q D „W przeciagu trzech miesięcy e Ra Swie a Wielkanocne. f K za zaliczką b kiio. Ka W, Tattan pm ROMIENICI Il piętr, 
keolnzy damskich w wielkim wydane os emo e ee Nagrodzona 2 wielkiemi medalami SKEŃNNEMI w warszawie i toaz, =° px Kueezricach posate ana 1219 2 AG dał a Z zada 


Jadwiga Pollerowa oraz ZASZCZYTNEM POLECENIEM na Wystawie Hygienicznej w Warszawie sprzedania. Wiadomości udziela się A. K. 


Krakow, ua ai "= R 0 PENSVORACIE NAJNOWSZA RUCEHNIA PAT G N FĄ4 poste restante Podgórze. 1082 8 12 . 
z o | przy, Ulicy Granicznej 1. TA T'pięGO 


wyjednywa i spienięża 


„|są pokoje z utrzymaniem lub bez utrzy- WYTW ; ; i i 
„asd poi LJ iira mania zaraz do wynajecia. 1361 3 8 ułożyła M ag A RZE A inżynier I rzecznik patentów JEst kilkä sklepów 
d zawiera 1249 przepisów gospodarskich z nwzględnieniem kuchni jarskiej, z ustra I. KRnópfelmacher do wynajęcia w hoteln Saskim, jak 


również ubikacye na biara lub dru 
karnię. 
Wiadomość na miejscu. 1349 2 9 


wzory nakrycia stołu, sposób ogólny podawania przekąsek i potraw, 70 wzorów „Mena* skro- 
mnych i wystawnych śniadań, obiadów i kolacyi ne każdą porę roku i t. d. 
W ozdobnej okładce, str. 498 większego formatu. Cena K 460, w kartonowej oprawie K 5'20. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1365 2 8 


Wydawnictwo G. Gekcthnera i Spółki w Krakowie. 


Cooo?!... Tatuś pozwolił, bo są to przecież Jacobiego antynikotynowe tutki do papierosów, Handel Stan Mi etusa 
= = « 
AW = 


ul. Szpitalna L. iĝ (obok Teatru Miejskiego) 
poleca na madchodzące święta 
wyłączną sprzedaż znakomitych 1280 b 6 


Tuchowskich szymek 


so Nos i hik 
(kręgowy (rzą pośrednictwa pracy a Prawdziwe tylko w pudełkach z cygar. 676 6 26 Ki elbas i är =+ aro ma p R 
w Erakowie, XXXVII. Porządkowe Zwyc .ajne 


"Telefon 22132. 114 23 560 
Wiedeń, II., Praterstrasse 37. 


wyroby 
poleca cukiernia 


W. NOWAK w Bochni. 


_ Przy zamówiach po nad 10 złr. opa- 
kawania nie liczy się. 1866 8 6 


Kandydat adwokacki nA 
(katolik) z 4 letnią praktyką poszukuje posady Fabryka ostozędnych ognisk Triumph. 


w Krakowie lub na prowincji. 
i j inistrą- |S. Goischmidt & Sohn, Wels, G. 
A jesz przyjmuje Administra Aus. BE 9 * JOBS 8 52 


cya „N. Re 1867 2 6 
| Ułatwloną metody wyra niewa 


Katalogi opłacone za darm, 


= 20 js erinma fag 


O OI ESEE 000 a DO 
k- A T E N T Y ckiego sachacz II r. uniwers, 


Szewaka 22, I p. od 2—8. 1368 8 8 
marki ochronne i ochronę modoli we wszystkich 
państwach europejskich I zamorskich wyjednywa 
Inż. S. Dzbański grzyslęgiy rzecznik patentowy. 


Wiedeń VIL, Lindongasse 2 (teleton 5662) 
OOL re ch ber epuszczoną, ea a Pierwszy krajowy an jka 7] anęściomy. „Szamoże- 
R, |ków do Życia dziewczynę izraelitkę do (Mi dz OGgól sów nografów 

Pralnie powsta or | ZYPOMĄCZEMIE me Józefa Wekslera 
magle, va amaczki, wózki, stołki diz w Rosyi. 1360 8 8 í l w Krakowie. r ye pa ia 
chorych I dzieci, koła gumowe, kas | ——— ——— ~~~ Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie A ONONE, FONO- 


ogniotrwałe i pancerne najlepszych fa 

bryk zamawiać można tylko najtaniej 

w Reprezentacyi fabryk, ul. Wiślna 8 
w Krakowie. 1308 8 8 


Gramolon koncertowy z 10 płytami zir, 35, 
Części składowe zawsze na składzie. — Reper ku i 
dokładnie i szybko po conach umiarkowany ch. Cennik 
darmo i opatnio. Zamówienia s prowinoyi uskuiecznia się 
odwrotną pocztą. 


„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością* 
odbędzie się za rok 1906 w piątek dnia 5 kwietnia 1907 r. 
o godzinie 8 po południu w iokaiach biurowych Towarzystwa przy ułicy 
Straszewskiego pod 1. 28, o czem się strony inieresowane zawiadamia. 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności całorocznych i bi- | 

lansu za rok 1906. 

2. Wnioski Komisyi kontrolującej. 
3. Uzupełnienie $ 1 statutu. 
£. Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej z kadencyi r. 1904 i jednego z ka- 

dencyi r. 1906. 

Bilans i Sprawozdanie za r. 1906 przejrzeć można w Biurze Towarzy- 
stwa Zaliczkowego. 

Gdyby zwołane na dzień powyższy Ogólne Zgromadzenie z powodu braku 
<omplełu nie przyszło do skutku, w takim razie odbędzie się następne Zgro-;Ę 
nadzenie w myśl $ 62 statutu, w sobotę dnia 6 kwietnia 1907 r. o godz. 3/5 
popołudniu z tym samym porządkiem dziennym. 


NAJNOWSZY 
z dzwonem wieżowym 


Je u Cl w. 5 Ex 
2 przyrządem do bicia złr. 250, 


I. jakość z wnę- „aa: 
trzem jednolitem, m 

md półgodziny i 4 à d p 

godziny, bu- 

dzi głośno brzmią- 
cym dzwonem wio- 
łowym, z pięknie 
olitarowanemi o- 
budini ramkami | 
z drzewa i biał; | 
szklaną tarczą 30 Pyłek 


1081 3 40 


one 
Liliowe Mydło 


firmy Bergmann & Co, Drezno i Djecyn n. L. 
jest i pozostaje podług codzień nadchodzących uznań pisemnych najskptecznejszem 
se wszystkich mydeł leczniczych przeciw piegom jakoteż do osiągnięcia I utrsymania 
delikatnej, miękkiej skóry i różowej cery. 
Na składzie w kawałkach po 80 halerzy we wszystkich apte- 


SO paka Sekretarz: 1899 1 2 Prezez: kach, drogueryach, pertameryach i zakładach fryryerskiek. 
z datczą fbianą ji Bolestaw Sulimirski. Dr. Józef Kopff. : = 
a W A W O Z AA 3 W PECET 


w nooy śŚwiecącą, 
3 złr. $-letnie pi- 
śmienne poręczenia 
Za NIEBLOBOW. zwrot 
pieniędzy. Wysyłka 


MEJ" Ostatni tydzień! Nleodwołalnie dnia 26 marca (907 olągnienie "TB 


Loteryi na ogrzewalnie. 


f£00 tów manii rwie 


za zaliczką. TA = = 
MAX BÓRNEL pe Pożyczki ila PP Loterya jubileuszowa singg p|0ez skazy, bielonych, najlepszej jakości, długości €—1€ metrów. nadaią- 
zegarmistrz urzędników, oficerów w ogólności. profesorów, || Wypłata pierwszych trzech głównych wygranych 30.000, 5000 i 1000 E na- | |CYCh się na wszelkiego rodzaju bieliznę męska i damską, Jes: do sprze- 


dania po 23 centy za metr. — Przy odbiorze większej ilości 5€/, opust. 
Wysyłka na próbę, najmniej 5 kg. paczka, 40—45 metrów za zaliczką 
'S. Stein, tkalnia płótna, Nahod, Czechy. 1081 


stąpi gotówką na żądanie wygrywającego po potrąceniu 10%, i ustawowego podatku 
od wygranej. — Losy po 1 koronie kupować można we wszystkich trafikach, kolekturach 
lotetyjnych, kantorach wymiany i w biurzè loteryjnem, Wiedeń, L., Spiegelgasse 15. 


Wiedeń, IV., Margarethenstrasse 27. | | wielebnego duchowieństwa. nauczycieli, neta- 
Żądać mego Katalogu z 2.000 odbitek yuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. Re- 
zadarmo, opiaconego. 162 21 0 || prezentacya, Brzmies-Vevtinn we Lwowie, 
ul. Kopernika 1. 26. 1171 6 12 


j LI SZOZEP AN A 0j K À poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p. 
J Soiy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki. portyery, firanki, kapy 


w Krakowie, ul. Szpitalna L 84, naprzeciw teatru Nr. telefonu 738. na łóżka, serwety na stoły i t. p. 


Lepiej wcześniej zamówić 
łab wybrać =) ke Poka a v 


EMIL E. JAROSZ 


Kraków, piac Maryacki 2 
25 sztuk mieszanych za 2 korony 
m EBiiety wizytowe. 


Nr. 136. 


Najlenzze hyglieniczńie 
Towary Gumowe 
do cełów sanitarnych 


polecają 66 L3 0 


REIM IESPÓŁKA 


-w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki Jarmo. — Wysyłka dyskretnie. 


f Zy, przedpokój, kuchnia, 
5 pokoi gazowe urządzenie do 
wynajęcia od 1 kwietnia. 


Zielona 7, I p. na prawo. 13502 


= 
D 


Dowodnie urzędownio zebrane 


Adresy wszelkich stanów i krajów 


do przesyłania ofert z porę- 
cesaiem porta w Internat. Adrz3865-Hurezu 
Josel Eaoenzwsig und Sobne, Wien, L, 
Bickerstrassa 3. Telefon 16881, Budapest, v. 
Nador utcza 20. — Prospekty franco, 140 20 52 


Boirenny ZATOJ 


porzadnyisumienny starszy 
praktykant biurowy z dobremi 
poleceniami i ładnem pismem do pomo- 
cy w biurze. 1359 3 3 
Zgłoszenia pod: 
wy 77“ Krakót 


Dalmatyńsikie, naturalne czerwone litr 
po 44 halerze, białe 3-letnie 60 halerzy, 
wyzyła w baryłkach, począwszy od 50 litrów, 

Edmund Pauk, skład win, Fiame. 
BE Próbka, 6 kg. przesyłka, dla prze- 
konanin się o wybornej jakości kosztuje 8 K 
ogłatnie do każdej poczty, — Cennik opła- 
cony za darmo. 805 16 80 


Najiepsza I najtańsza 


IR au STY Abo 


5 ką. opłatnie za zaliczką, zielonej, b. dobrej, 
a ‘50; 12:50, 14—, 16—, peluze), przew y- 
bornej, K 14—, 16—, 58 


rr. Jelinaż, Slatiany, Czachy. 


Zeżądać cennika opłatnie za darmo! 


MYDŁO 


Schie chla 


gł najiepsz®" 


Bielizna tu leży jak śnieżek biała, 
Jak jeszcze nigdy nie bywała. - 
Popatrzcie tyiko, w jakim ładzie 
Leży bielizna w szufladzie. 1056 1 2 
Ber mydła s jeleniem nie możesz prać, 
Gdy chcesz gosposię oszczędzać. 


Cytry. gitary al- 
tówki, klary- 
nety, flety vra: 
wszelkie instru 
ments dete tyl- 
ko we fabryce instrumentów pod fimą 


O. Lederhofer w Pradze, |} 
jJerusalemgasse 15. 


DaF CENNIKI DARMO, -Jpg 
i 108 24 26 


KRapsuli Enen 


10 santal 3 RZE 3 salot., terpim, za 
skuteczniejsze niż wstrzykiwania, olejek 
saatalowy, Kopaiwa i t. d. bez bolu, bez 
trudu, zawodu, najlepiej Urię specyali- 
stów polecone. Cena 8 0 h. W. Adam, 
apt. w Pradze, plao Aa Wacława. 


962 4 la 


Kredyt osobisty da urzędników 


oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne stowa- 
rzyszenie oszczędności i zaliczek związku urzę- 
dników udzielają pod b. przystępnemi warun 
kami osobistych pożyczek także na kilkoletnie 
spłaty. Posrednictwo wyłączone. Adresy etowa- 
rzyszeń podaje za darmo: Gentralleitung des 
Boamien-Vereines, Wiedsń, l, Wipplingerstrasse 
L. 35. 117 46 63 


Ceny umiarkowane. 
Wyrób tylko własny. 


„Fach poczte= |; 
w, miasto. 


| ` 
Wise! 


NOWA REFORMA. 


Bobota dnia 23 Marca 19607. 


LUpeMA NOWOŚĆ. 


Proszę spróbować i przekonać się, że || 


Naczynia aliona 


cloudy Hercuies cloudy 


są z najtrwalszej emalii i daleko tań- 
sze od inuych na oko trwałych naczyń. 


Wyłączny skład fabryczny utrzymuje 
handel żelaza 1379 1 16 
v 


ALFONZA MENAIRA 


Geikiwości Z Chemicznego latoratóryum kosmebjiów D 
Dra Roberta FISCHERA | 


doktora chemii i kosmetyka, 
e Ls uetincasze ir 11 


(p lub PESE N p 2. 
wzmocniony, jedyny w swem działaniu, do zupełnege wytąpie- 


PATENI Y 


znaki i wzory ochronne wszystkich krajów 


wyjednywa i spienięża M. GELBRAUS, inżynier i zaprzysiężony 
rzecznik patentów w Wiednia 804 12 0 
VII; Siebensterngasse naprzeciw c. k. Urzędu patentowego. 


Agis i ai O n , Wiedeń. Belka paz Nr. 3707. 


Maniszewski i Meinhart LI atotre) DOT 1 3 
nia włosów na twarzy, rękach, ramionach i t. d. drogą chemi- 


księgarnia || skład nut we Lwowie, pl. Balicki 3 osna w spożćb prosty i bez bólu. Powstrzymuje pouowny porost włosów. Zupełne poręczenie. 


| Wieiki flakon K 20— flakon K 10— 
polecają: _. Pasta Tełnt do natychmiastowego usunięcia włosów a twarsy, ka loży kawałek K 2— 


A Erom przooii płegomywłośk« s ocs s a . a e 0 p a a K 4— 

Nowe ustawy wyborcze o Rady a a a E e e „RAJ K 250 

w Krakowie, Fioryańska 34. Woda biond (blondeur) flakon (pół litra) . . . . . osoena ee Wa . MB 
„| |_| państwa _ Puder Emali, puder na dzień, 8 odcienia, karton Ę róże „nadania. KOS 

5 karton bez roża . . . . « . . e.: K 4— 

Znana owocarria l Wońa Venue, fakon ”, . 0.0012. pzm «AK SGL 
pod firmą z objaśnieniami i tekstem polskim i niemieckim rodek przeciw czerwoności nosa, karton <.. 1111111... + ka= 

Kosmetyczny plassk kwarsawy do msunięcia trądaików . . « « « +» « 1... , K 3— 


zawierające wszystkie najnowsze i obowiązujące dawniejsze przepisy oraz po- 
stanowienia 0 ochronie wolności wyborów i zgromadzeń, o kompetencyi Rady |% 
państwa i Sejmów, regulaminy obu Izb Rady państwa, o nietykalności posel- 
skiej, dyetach i sposobie obradowania nad obszernemi ustawami oraz instrukcye 
o sporządzaniu list wyborczyeh, postępowaniu reklamacyjnem i sposobie prze- 
prowadzania czynności wyborczej. 1814 2 2 


Opracowali: 
- Dr Michał Krawczyk i Zygmunt Karasiński 


naczelnik Sądu. st. komisarz powiatowy. 
Cema egzemplarza K. L—, z przesyłką iK. 


ELE. Z n is 
przy ul. Slawkowskiej 28 (róg plant) 


poleca na nadchcedzące święta: piękne 
jabłka deserowe, winogrona, pomarań- 
cze, marmolady. powidła, migdały, ro- 
dzynki, or zechy łupane, masło prawdziwe 
dworskie i deserowe z Rybny, wogóle 
wszystkie przybory do ciast i tortów, 
jakoteż zawsze Świeże marynaty, kon- 
serwy i różne sery. Wszystkie towary 
w najlepszych gatunkach i po najtań- 
szych cenuch. 1378 1 3 


Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości za darmo i opłatnie, 
wiadectwa o nieszkodliwości wyrohów można przeglądać, jak również tysiące listów 
obejmujących podziękowania z oałego Światu. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach 
kosmetycznych za darmo. — Przyjmuje: od godz Y przed poł. do godz. 6 wieczorem. 


TER a 2 = 

NAJOCNRNACZA 
utrzymania wietrznie młodocianej cery. Broszarę po nadesłanin 10 h marki opa- 
coną za darmo wysyła H. Griinbaum, Wiedeń, IX/L., Porzellangasse 53-a. 1863 


150. $0000909090600000096090030000 


Nowo oiworzomy 


DON SEWAJCARSKICH HAFT 


przy ul. Dominikańskiej 2, 1267 8 3 


można wygrać już dnia 
30 marca 1907 


przez kupno 


tureckiogo-300 fr, losu. 


Każdy los musi być wyciąynięty 
z kwotą przynajmniej 240 franków 
w złocie. 


€ ciągnień na rok 6 | 


Oryginalne losy po kursie dzian- ğ 
nym lub tylko na ? 


35 rat miesięcz. po R 6'25. 


Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne $ 
prawo gry na oryginalne losy, przez 
'rładzyę kontrolowane. "SMAR 1313238 ; 


Wykaz losowań „Neuer Wiener 
Mercur* za darma. 
Kanior miany 


OTTO SPITZ, Wiedeń, 
L, Schoftearing 26, 


poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukieu haftowanych, 
— koronek gipiurowych, oraz wielki wybór stor i kap tinlowych. 
Nabywszy towar w większej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych. 


T. 6 Pa W.-308 nadaje pieczeniom Tybo i "R. p. mm smaku, Sosy 
majonesowe i remuladowe są nadzwyczajnie dobre. 917 2 7 


Lusera plaster dla turystów. 


Najlepszy | nażpowniajszy śrośsk przediw odgniotkom, wziyzkaow J t. d. 
Główny skład: 


L. Schwenk's Apotheko, Wledoź-laciding. 
żądać Md U SEREM" 


Dostaó można w każde] aptece. 1083 4 80 


Ameryki 


5 Do Kanady, połud. y — Afryki tylko pierwszorzę- 
dnemi pocztowemi i pospiesznemi parostatkami przeprawia 


szybko i tanio 


| a. KARLSRERG, Hamburg, Pontinandciengo 15 | 


SE ckspedytor okrętowy. 768 7 10 


Z LBKOSERSDORE || 
Fryzyer, Sławkowska 11, 
poleca swój salom dla Panów, wyrób sztn- 


cznych włosów, czesanie Pań, oraz przybory 
toaletowe. 121 25 0 


Przy Krakewie 


ta godz. od rynku. w Prądnikn Białym jest 
do sprzedania lub wydzierżawienia tabr; ka-gar- 
barnia z urządzeniem do wyprawy skór. z ma- 
szynami, odpowiedniemi budynkami i mieszkal- 
nym piętrowym budynkiem. Bndynków można 
użyć i na inną fabrykę, — Wiadomość u P. 
Sławieńzkiego w Erakowieo, ul. Sobieskiego 
l. 5, parter między godz. 3—4. 833 6 6 


Najwydatniejszet Najitrwalsze! 
Przeto w użyciu najtańsze. 

Skłed w Krakowie: Reim i Ska, Rynek główny, w Oświęcimie: Jakób 

Tobias, w N. Sączu: L. Lichtnann, w Tarnowie: Władysław Brach. 


Przy kupnie lskn Fritzogo trzeba uważać na oryg. upakowanie z orargeniąj, ck etą, 
prawnie ohronioną i nie przyjmować w launem opakowaniu 883 1 10 


> Christoph’ a lakier$ 


bozwoany, schmie matych miast, Paczka R 14:30, Pa 


7 Zraków: Reim i Spółka, Rynek 37, 
| Weizger. Jaworzno: T. Dendera. Mielec: 
z wicz. Tarnów: Brach, Gostkiewicz. 


Pr. kenert. Biała: E. Krinpa. Jarosław: E. » 
Bratdmann. Qšwiquim: Fr, Matyszkie- Ø 
1284 2 8 


l Mleko róż ane 


BRR = 


Austryacki Lìoyd, Tryest. 


Środek ES cery. JEZUY (IA brzYJeMności 
Cona 2 E. 686 6 9 pierwszorzędnym osobnym parowcem „„Thalia* 


Podróż IJI od 18 kwietnia do 18 maja 1907: 


Do Fiszpunii, Madelry I Afryki późnocnej 


zawadzając © przystań Malty, Algieru, Malagi. Gihraltaru, Kańyksu, 

Lizbony, Madełry, Tangeru, Tunisu (Golatty), Korfu, Werecył. — Cera 

jazdy po morzu wraz z utrzymaniem począwszy od 700 K w górę. 
Nastąpi: 

Podróż IV. a 5 maja do 16 czerwoa z Tryestu do Brecyi, Konstantynopola, 


t 6 8T9 


ANTONI J. CZERNY, Wiedeń 1, 
Walliigchg. 5. XUNI, Carl Ludwigstr. 6. 


Składy w aptekach, drogueryach i perfumeryach. 


OSTRZEGAM = 


każdego ktokolwiekby potrzebował zarzutki i ubranie, ażeby się mie dał uwieść na oko clegan- |] Wycieczki w okolica urządza Biuro podróży Thoos. Cook et Son pofi warunkami objętemi 
cko wrglądającym na wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które ani kro- osobnym programem. 
jem, eni odrobieniem nie mogą się. równać z wykończonemi ubraniami z mojej pracowni; Programy, wyjaśnienia i zgłoszenia u firmy 


O a Generalna Agencyn Austryackiego Lioydu w Wiedniu, „kę, 


tudzież wa wszystkich agencyach i biurach podró 


priv. Schwanen-Anetheke 
Fraskiort a. M. 0 31 


> "© Proszę żądać 


{mego bogato ilustrowanego cennika 
z przeszło 1000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych i złotych. 
HANNS KONRATW, Pierwsza fabryka ze- 
garków w Briix Nr. 627 (Czechy). 


Prawdziwy nikiowy kotw. remont. wraz s łań- 
caszkiem 4 K, zegarek Roskopf szwajo. syste- 
mu 5 K. Rejestr. niklowy kotw. zegaruk rem. 
„Adler Roskopf* 7 K. Niema ryzyka! Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 456 15 80 


Riimtnerzing 6, 


Łaskawi Panowie! 1019 4 0 


zamawiajcie palta i ubrania u ZYGMUNTA CHILI, krawca w Krakowie 
ul. Wieloynole L. 3, obok głównaj poczty. Wypożycza się fraki i anglazy, 
Wszelkie zamówienia na prowincyę nskutecznia się możliwie, jak najprędzej. 


Bygencya Lloydu w Wiedniu wydaje też bilety Jazdy do krajów północnych urządzane 
przez firmę Kapt. Bnde's Söhne w Wismar. 


8384 7 25 


Ciagiy rozwój 09000000 
naszej firmy polega na uznanej dobroci naszych fabrykatów | 
i nadzwyczajnej taniości tychże. 


kel SP- 


gy 15 
WE 


1871 1 4 


"NI w głów 
g) astepti L. 


KT ków, 
duidt mo 


Stałe ceny są wybite 
na podeszwach. 


Alir< ed. Fr 


„ kom. : 


s owar -, „Towar światowy Goodyar* 
Spacyalność ze za najlepszy w terazniejszości. 


kJ 


sznurowane na wysokich i niskich obcasach, 


ładkie lub okładane, bard . 
Kemaszki MĘSKIE mae Sedie aaa bardzo zir, 3:00 Damskie buciki s - A > 2 „ 325 
na gumach, z dobrej, boksowej skóry, modny 4: 60 sznur. z dobrej boksowej skóry, z lakierowymi 4:25 
} KOM aey ra wy. a 43917. n y i kapkami, na wysokich lub niskich obcasach . . W 
i , SZnUrowane, na wysokich i niskich obcasach, 37 J sznurowane, Z Ia boksowoj skóry, oryg. goodyear, 5:75 
U " eTO 2 oe a a 0 Togo TO n " p b. elegancki bucik spacerowy . . « « seso " 
sznurowane, z dobrej boksowej skóry na wy- 4:75 z. z najlepszej szewronowej skóry, b. 5 — 
L] " gokich i niskich obcasach . . . . . « « . 1 7 3 modne fasony, goodyear, szyta . . « « « « es ” 
sznur., „i. Ja oba, tkóry, Oryg, goodyear, „ra s 5'25 w sznurowane, żółte od , Fazy AR z ?: 40 
sokich i niskich obcasach, najnow. fason 7? == S 
je paie sznurowane, „EE lub żółte, 1:50 zapinane, na wysokich i niskich obcasach, nad- 3:40 
p z Ia 'boksowej skóry (American-Style) 4 73 37 zwyczaj trwnłe . « s s 2 a s r r 2 0 1 3 2 1 LE) 
sznurowane, z lepszej szewronowej skóry, b. 5:25 zapinane, z lepszej boksowej skóry, modne far 4:50 
HK 3% eleg., bi e aa 3-8 e orm y 33 LL) san i s f s >= i p Ru. r 5 A " , . 
sznur., z Ia Szewr. skóry goodyear, £ z = i a , —— 
1 takie same zapin. na wysok. lub nisk. obcasach j3 w, dyear, szyte . . . «. « « « "Anr = m 
Najhogatszy wybór LLENE lub żółte, takż . , 
I J ) Półbuciki y Rabie a to b a i igata (j) 6 50 LEJ półbuciki sznurowane, szewronowe złr. 3'75 i zapinane 3) 3 90 


półbucików, pantofli i trzewików dla dzieci. 


PAŃ CET 


| © Polecamy także wszelkie przybory do obuwia jak: kremy I pasty krajowe i angielskie, gumowe obcasy okrągłe | w formie obeasa, prawidła eto. po tanich stałych cenach. $ 
PA i 


-s 


Cony umiarkowane. 


Zamówlónia z prowincyl 
odwrotną pocztą. 


x < e 
RR AZ 


are 44, 457 a e è P7 r z! = 
s WY 1 nm.) "R 2 


anisław IiŚ 


hó = f Ei r 24 -ð E E aa 


KC” URA 3E 


poleca Pracownie okryć i kostyumów damskich. 
na sezon wiosenny 


mne] puczu U Jog zn IZ DEO) o 
Magazyn mój utrzymuje na składzie gotowe okrycia damskie, kostyumy spacerowe, peleryny damskie I dzlecięce 
w wielkim wyborze. Spodnice gotowe do bluzek. — Zamówienia wykonuje z materyałów własnych jakoteż z po- 
ee WierzOnych Starannie, krojem angielskim. 


Sobota 23 Marca 1907. 


099.999609999992++992 
Tel. Nr 330. 


Tel. Hawełka, Kraków. 


Poleca ma Świeta: 


Winogrona słodkie, Jabłka tyr., Ananasy świeże, Ostrygi ost., 
Półgąski, Pulardy styr., Pasztet z dziczyzny i strasburski, Kwi- 
czoły faszerowane, Gałantyny i Rolady, Szynki praskie i westfal- 
skie, Majonesy i Galarety rybne. Smaczne wina węgierskie. Stara 

żytniówka. Porter ang. wytrawny. pe 


Antoni Haweika 


C. i k. gł dostawca dworów, Kraków. 15835 
zzz aana aaa A d 


i TW 


«« KRAKÓW, SUKIENNICE L. 20. ::: 
POLEGA: 

Grzebienie 5; czytakreto. | OPASKI ma was. 

MOISEI „yborze. Lustra toaletowe do podróży i kie- | 


a do włosów, zębów, pa- ij 
Szczotki znokci, se "i i sukien | drzewie i skórze. 


» KAZ i na różne ceny. Grzebyki, z edi 
ozpylacze = ren” 
PY . : Łabedziki e m rrr 

Kasetki z przyrządami do czyszcze- zd jk 
Maszynki i żelazka 


nia i pielęgnowania pa- 
znokci, 
do zapiekania włosów. 
najprzedniejszego gatunku 


Puszki na puder i mydło, s" 
Puszki na szczoteczki do zębów. Gąbki disk wi 
Woreczki 


Puszki na proszek do zębów. k s 
Golarki porcenalowe i metalowe. Re AB 
Kasetki 


D do golenia w wielkim wy- 
s ędzie borze i na różne ceny. dokumenta. 


do perfum szklane 
i metalowe. 


gutaperkowe do prze- 
chowywania gąbek. _ 


do mycia i nacierania 
ciała. 


japońskie i chińskie, na 
chusteczki, rękawiczki i 
900 2 0 


AIEEE EELEE ERER EPP 


Ważne dla Gospodyń! 
Chleba smacznego znanego 
z dobroci z piekarni wiejskiej 
dostać można w kaźdym sklepie. Pro- 
szę żądać tylko ze sierpem, 
jako znakiem ochronnym. 


Z poważaniem 


Piekarnia wiejska 
Krowoderska 130. 124929 


0000000003.00000000000000409060000000000600000600004000]- 


Specyniność druk trójbarony! 
Zakład reprodnkcyi artystycz fofomtechantcznej 


„ZORZA” 


w Krakowie, ul. św. Krzyża |. 7. Telefon 638, 3 


wyrabia wszelkiego rodzaju 


KLISZE 


na cynku, mosiądzu i miedzi. 


87280 


| |eo000000000000000000020000008 


jp00000007%004000000000.00000:04,000000200004600V60 


Qd roku 1868 w użyciu. 


przez wybitnych iekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach Europy ze świetnym 
skutkiem przeciw 


wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju 


w szczególności przeciw powtarzejącym się i pasożytniczym wyrzutom, przeciw 

eci OGG ad, w CSA Again, poiowi nóg. łupieżowi brody i iA Bergera 

mydło smołowcewe zawiera 40°/, smctowca drzewnego i wyróżnia SIĘ znacznie od wszelk ~ innych 

mydeł smołowcowych w handlu będących. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa się 
także bardzo skutecznego 


Bergera leczniczego mydła smołowcowo-siarczanego. 
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wyrzutom 
skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do kąpieli służy € 
codziennego użytku 


Bergera glicerynowe mydło smołćwcowe 
zawierajace 35%/, ghceryny i pięknie pachnące. 
Jako wybornego środka na skórę używa się dalej ze Świetnym skutkiem 
Bergera mydła boraksowego 
a mianowicie: przeciw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom i innym wyrzutom. 
Cena kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. Żądać przy kupnie 
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baczyć ma odbity tu 
znak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy 
G. Heil et Comp. na każdej etykiecie. 


Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1868 r. 
i złotym medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900. . 
Wszelkie inne lecznicze i hygieniczne mydła Bergera są wymienione w sposobie użycia do 
każdego mydła dołączonym. 
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hurtownie: 

G. HELL et Comp., Wiedeń, I., Biberstrasse 8. 
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K, Mikuckiego, M. Pronia, Wiktora Redyka, Lud- 
wika Rosenberga. Karola Jahre J. Macudzińskiego, K. Wiszniewskiego, H. Bartmańskiego 
1 Spółki, Z. Marcoin. — W składach aptecznych: Fr. Żopotha i Spółki, A. ok wi — 
1 1 86 


liszajom, jako też 


Reifera, jako też w każdej aptece w Galicyi, 


szonkowe oprawne w niktu, {$ 


szpilki i przepinki dol 


i biamia i chemiczna pralnia dla garderoby męskiej, koronek, firanek, materyj ua meble, piór, parasolek, ręka- 


Ja" 


E Zabawki, lalki, Gry tow, 


BERGERA LECINICZE MUDŁO SHOŁOWCOWE| | 


mmaszelkie artykuły do zapuszczania i odświeżania podłóg i posadzek jako to: wosk pszczelny, terpentynę, benzynę, parafinę, ste- 
H arynę i t. p. Masę franc. Szczotki do firoterowania, pędzle. cierki do wycierania podłóg. Najtrwalszą glazurę bursztynową, 
prędko schnące linoleum, nadzwyczaj trwaie farby olejne do zapuszczania podłóg i gruntowania, poleca taniej niż wszędzie 


Święta yaki | Kielizy 


Wybomne nalewki owotowe 
Wina autrackie, wenierski 


W — 4 


Koniak m marki od || GO. aiaz Iendcy Ocyciechowski 
oliryowicea 1. EAP OJEJ 1-16 H Krakow, Szewska 14. 127167 


Ream ukiernin 


nakomite mieszanki herbat — poleca firma s 
Ey 37 yA Loennrda Malika 


y e P 
© E ‘B GP kir il Kraków, Grodzka %7, (naprzeciw c. k. Sądu) 
|przyjmuje zamówienia na nadehodzą- 


m. ce Święta i wykonuje jak najstaran- 
Kraków, Rynek gł. 25, naprzeciw P> a, 


stary oryg. Jamajka. 


odwachu. 


diz Pooh 1374 25 niej. 1287 4 4 
p |:: KTO POTRZEBUJE OBUWIA, NIECHAJ SIĘ PRZEKONA — ::: Znakomita 
| Herbata z wieże 
i 4 
= i wszędzie 
W KRAKOWIE, UL. SŁAWKOWSKA L. 24. epo 


W DOMU XX. EMERYTÓW do nabycia 


(LIRA 
pi 


w Krakowie 
Rok założenia 1853. 


TEE E 
WYKONUJE: 


OBUWIE MĘSKIE, DAMSKIE 
i DZEECEĘCE 


Z NAJLEPSZEGO MATERYAŁU, WEDŁUG FASONÓW FRAN- | 
CUSKICH I ANGIELSKICH. 1132 3 8 


Przez to, że pracowałem przez szereg lat w pierwszorzędnych zakładach tego rodzaju, daję zupełną Ę 
gwarancyę, że każde zamówione obuwie, tak pod względem materyału, jakoteż wykonania potrafi za- 
dowolić Szanowna P. T. Publiczność. — Utrzymuje na składzie wielki wybór gotowego obuwia mę- 
skiego I damskiego. — Sznurowadła angielskie w różnych kołoreeh, pasty angielskie i krajowe do § 
konserwowania skóry. — Wielki wybór obcasów gumowych i płyt. — Największy skład obuwia dzie- 


128 35 0 


cięcego. — Poieca na sezon letni: półbuciki i pantofelki czarne, lakierowe i jasne. H y 
Punktualność przy wykonaniu zapewniona. :: Ceny możliwie najniższe. 0 dzieci 


AE WOP" . I SPARE" 


Mączkę „Nestle'go*, Mączkę, Ka- 
szkę i Kakao owsiane, Tapiokę 
1 Kakao żołędziowe poleca handel 
towarów kolonialnych pod firmą 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, 790 o o 
Maiy Rynek, róg ulicy Szpitalnej, 


Poszukuje 


zdołnego urzednika, biegłego w ko- - 
respondencyi niemieckiej, francuskiej - 
i polskiej. O oferty z odpisami świa- 
dectw i podaniem biegu życia uprasza 
dom spedycyjny i komisowy M. Katz- 
ner, Podwołoczyska. 181865 5 


Pierwsza Podgórska Fabryka 


kietas, wędlin | deikeegów 


pod firmą 


Franciszek Żychowic 


Podgórze, ul. Kalwaryjska L. 1, 
poleca na nadchodzące święta: 
Szynki wyborne, które przewyźszają 
w smaku praskie. Kiełbasy krajane, sie- 
kane, polędwicowe etc. Wędzonka, Kar- 
czki, Boczki, Saleesony, Rolady, Polę- 
dwice łososiowe, pieczone etc. 
Szczególnie polecam: 1311 8.8 
Prawdziwą wieprzową kiełbasę krajaną 
i siekana. 

Wszelkie moje wyroby są przyrządzone 
ręcznie na sposób domowy. 
Wysyłki uskateczniam odwrotną pocztą, 


} 

A Oryginalny John 
| vszęlne rzpowczechośony, bez konkuieacyi | 
4 Usuwa dymie- 
nie pieców. 
300.000 okazał się 


dobrym. Wyborny 
przewiewnik. 


Farbiarnia, chemiczna pralnia 
Ferd. Siczenberga Synów 
Fabryka: Wiedeń, XIX., p er |. | TEM X-8. 


Skład główny: Wiedeń, I., Spiegelgasse tylko 15 w domu własnym. 
Składy we wszystkich dzielnicach; przyjmuje się we wszystkich większych miastach prowincyonalnygh. Far- 


wiczek i starej toalety. Zlecenia z prowincyi szykke. Na zapytania listowne odpowiada się natychmiast 
Przesyłka wzorów i farbowania za darmo opłacona. 1239 8 8 
Ostrzeżenie: Z powodu, że inne firmy brane są za naszą, prosimy uważać dobrze na brzmienie naszej firmy. 


Zapisany w urzęduwej włoskiej farmakopel. 


SYRÓP PAGŁLEANO ywa we 159i a 


prof. Ernesio Pagiiano. laniefra wystawie pow. 1906 złotym medalem. 
1885 1 11 Można dostać w każdej większej aptece i drogueryt. 


Wystrzegać się fałszerstw i naśladowań. Każdy flakon, względnie każde pudełko masi mieć Prof: Ernesta PAGLIANO, 
na sobie nasz rejestrowany znak. Z zamówieniami i o wyjaśnienia zwracać się do naszej firmy Neanoll. Calata San Marco 4, 


we flaszeczkach, w pudełkach, (proszek) 
i w tabliczkach (pigułki). Odznaczony na 
wystawie farmacentycznej w r. 1894 i na 


Neapol 


Keapal 


konie na biegunach 


poleca w wielkim wyborze po niskich cenach 


GSZCZUFKOWSKI 


Kraków, GRODZKA 2. 


928 5 13 


Prawdziwy miód pszczetny lipcowy 


deserowy, patokę, wysyła w 6-kg. blaszankach 
szczelnie zamkniętych, p» 6 koron z opłatą 
poczty i blaszanki. — Miód piiny zaś w <xkla- 
nich oplatanych gąsiorkach za 5kg. po $ kor. 
60 h również z opłatą poczty. Na żądanie 
w beczkach koleją Zarzad dóbr ziemskich 
1 pasiek Zygmunta Lityńskiego w Siemi- 
kowcach. poczta Siemikowce. 1046 18 25 


851 6 0 


właściciel Szkółek 
Poznań W. 3, 


Denizot, 


wszelkie drzewa i krzewy owocowe | ozdobne, drzewa naj 
aleje, róże, konifery, wysadki na żywopłoty it. d, 


Cennik ilustrowany na żądanie darmo i opłatnie. 
Adres na listy: Denizot, Poznań (Posen) W. 3. 


lierz i Spółka 


Tartak parowy i Fabryka Parkietów 
Chodorów, Galicya, 


8 dostarczają w świetnej, najnowszego fasony fabrykacyi suchych parkieto- 
© wych deszczułek do podłóg jakoteż iryzów i listew przyściennych. 


Wielkie zapasy. Roczna produkcya 100.000 m.? 


Sącza 
Silber; 


1061 4 16 


sg 


ora 


i Johna maszyna do prania 
chwytajaca parę 
pierze bie- 
lutko jak - 
śnieg i nie $ 
niszczy bie- § 
lizny. E 
Oszczędza 
się na pra- 
cy i pienią- 
dzach prze- 
| szło 750/4. 
| —— Dostawa na próbę. =... 


J. A. SOHN, T. A. 
| Wiedeń, IV.,Frankenbergg.4-%,, 
| Woina dostać w tego rodzaju handed 


W ZR j e À 


1197 26 


co do jakości qadaje 
dościgniore w 
kszy wyrób w Austro- 
F. Lord; w No 


w Tarnobrzegu 0. 


w Tarnowie ną Glanzberg. 


UJ 


Składy: w Krakowie 


L Fiałkowski 


Rowery Prem 


na wynalazki 


PATENTY ==" 


Kazimierz Ossowski 


Biuro patentowe : 8 12 0 
Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3. 


461 19 23 


Skład apteczny 


SANITAS" 


Kraków, uł. Długa L. 16. 


10 Nr. 138. 


NOWA REFORMA as Sobota 23 Marca 1907. 
OUL 


Abituryent 


kuje miejsca instruktora. 


gimn. pruskiego, z konwersacyą niem.. bardzo P 

dobrą muzyką (fortepian) i rysunkami poszu- P 62 
Zgłoszenia pod adr.: Z. Śniegocki, po W., | | 

Kościelna (Kirchstr.) 4. 397 1 3 i NA 3 A 


Biwro techniczne w Krakowiej4 S8 


poszukuje 
PODRÓŻUJĄCEGO 
syrzedawcy Sklepowego, obznajmi 


nego z działem rowerowym i prakhty- 
kanta. Oferty pod „technika“ poste 
restante Eraków. 1406 1 3 


Pension „Podoie” 


Loretańska 4. 


Pokoje z komfortem. — Kuchnia wykwintua. — 
Elektryczność. — Łazienka. 133422 


Poszakuję spółka 


intratnego interesu, otworzyć się mają- 
wa: dotychczas w całej Galicyi nie mających jasno -niebieski Ło fabryczny z podpisem PROF. GIRO- 
istniejącego, z kapitałem 6000 kor. PROF. GIROLAMO PAGŁIANO 


Pozęsk Ea pekojezny: S ZZA KŁORENY WA PARKÓBAKY (BŁAGA. a Aasia Sokrate Brachetti, Alu (południowy Tyron. | 


chrześc. (ewentualnie cichego) do nader Syró © U p a gli B ER © Najlepszy srodek o Cachets w płynie s W proeszku. -=n z , 


zysku. Współudział niekonieczny 


Zgłoszenia: Lwów, ul. Panieńska 32, 


parter 3. 1395 1 3 


FRANCISZER ROHECHY 


dawniej Aniani Schultz 


Kraków, ul. Szewska 18 |§ .- 


poleca swe dobre i naturalne 


Oina oedenburgski 


białe po: 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 złr. butelka 


Na swieta 


w litrach po 60, 75 i 85 ct. 
1829 1 6 


Potrzebna zaraz 


na prowincyę kucharka, doskonale go- KA o 
tująca. — Zgłaszać się w Krakowie. `o Q 
ulica Sobieskiego 1 7, I pọ, drzwi na 


prawo, 1381 1 3 


Parana kawy) KAAI, Walne Zgromadzenie 


prana shown, poleca częściowo Członków Towarzystoa zaiczkowego w Brzesku, w najnowszych deseniach, stylowe, gładkie i w pasy, z fabryk angielskich, 


i hurtownie 


PALAKMIA KANY myborowe gatunki | Stowarzyszenia zurejestr. z nieograniczoną poręką odbędzie się dmia sufitowe i listewki. — Papier przeciw wilgoci — poleca 212414 


Rawy palonej RE OE Z. KUTRZEBA, Kraków, Wiślna 11. 


Wzory tapet wysyła się na prowincyę odwrotnie i opłacone. 


(l najnowszym 


i najlepszym spo- 
sobem za pomocą 


ak 
M aeamp „Boratego pewietzza” 


KRAKÓW po cenach 
Rynek git najniższych. 


M. JAWORNICKI. 


203 58 0 


inteligentna Niemki 


4 = = = = = = = 


Ji 


odnice, bluzki, halki, Żakiety, okrycin, 


poleca firma 


| 
H Smi cyalni p 
iasi ONOMA wana” e yag 


cena niska. 


Woda KONKA ony 7 
Cukierki mielone goa, = E e 


Wszystko wysyła za zaliczką drogue- 


rya pod Gwiazdą w Podgórzu, ul. Lwow- 
ska L. 1. 1307 8 6 


Uzdrowisko myślenickie 


NAD RABA. 


p | Do wynajęcia różne mieszkania w dwóch 
willach. Górska okolica, kąpiele rze zna 
w Rabie, naokoło lasy szpilkowe, w vii 


Kraków, Grodzka 1, tel 1a daja ab w. Krakow una bie 
Próby na żądanie opłatnie. ZER pe KTO 
BRE” : 


0- 


iększy zakktd bankowy 
opo" sę - o ruaop i | 
ustanawia wszędzie zastępców 
miejscowych do sprzedaży losów Š 
na spłaty pod korzystnemi warun- 
W kami prowizyjuemi Na prospektach ze- § 
jj stawione ceny są bardzo niskie. 
Zgłoszenia pod „BBankinstitut 
T. 601“ przyjmuje ckspedycya ogłoszeń 
M Haasenstein & Vogler, Wiedeń, I. 
H 1402 1 10 


wynaleziony przez: Żądać we flaszkach 


LAM . — Żni k 5 
pradie od roku 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną Skład Aai Dostać można w każdej większej aptece 


k Galaretki, prosz k 
W drożdżowe i inno 4 

przetwory zfubry- 4 
H ki wyrobów dye- 
| tet w Woli 
Duchackiej. 


g Wyrób $ 4/74, 
kawy. So, 


anna A R 


Ostatnie zamówienia 


| na Świętu Gielkunocne 


przyjmować będę 1251 7 10 


dla Prowincyi we Wiełki Wtorek, 
s | dla Miejscowych we Wielką Środę. 


Je SIERMONTOWSKI 


fubryka wyroków cukierniczych 
Kraków, Telefon 498. 


JE 
| EE Prywatny Instytut Obcych Języków 


< arny do kelerowanla A 


S fia fwi vialen 


„ Papier marmurko- 
polerają nejtaniej 


| Reim i $półka 


MI Rynek 37, Kraków, Linin A-B, 


! do cukrów 
VATA VAV] : 


CENNIKI 


na Żądanie darmo i opłatnie. 
captor 1047 44 


„| 


KMptstre i Sudelia. 
Patrocy Schradera i kom- 
pozycye kkierowe „Stella do 
sziądrania wyśmienitych likierów i wódek 


Pipy, węże gumowe. Rorki, : 
J kapsle it p. Bituły do filirowa- - 
nia ja waaa m oku, 5548 


The Bertitz School of Langages 


Kraków, ul. Starowiślna 6. 
Wykład języków: angialsk., francusk., 
niemieck., włosk., rosyjsk. etc., przez 
nauczycieli odnośnych narodowości tylko 


z akademickiem wykształceniem. — Od 

ierwszej lekcyi począwszy u r p 

francuskich i austryackich. Rulon od 32 halerzy. — Dztukaterye, dekoracye pier tylko w i. PA 
się pragnie. 

Początki. — Konwersacya. — Gramatyka. 
Literatura. 

Lekcye zbiorowe i osobne od 8 rana do 

10 wiecz. Zapisy w każdym czasie. Le- 

kcye próbne bezpłatnie. Żądać prospekty. 


Biuro tłomaczeń. 1176 6 6 


Porządek dzienny: 
Wybór 3 weryfikatorów do zatwierdzenia protokołu; 
. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1906; 
. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek co do rozdziału "zysku (§ 31 
statutu); 
. Wniosek Komisyi rewizyjnej na udzielenie Dyrekcyi i Radzie Nadzorczej |$ 
absolutoryum ($ 73 statutu); 
5. Zatwierdzenie wyboru przez Radę Nadzorczą 1 członka Dyrekcji i 2 za-|Ę 
stępców ($ 47 statutu); 
. Wybór czterech członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących; 
7. Wybór 3 członków do komisyi rewizyjnej w myśl § 47 statutu; 
8. Wnioski i interpelacye członków. 
W Brzesku, dnia 21 marca 1907. 1398 


Przez wysoką c. k. kraj. władzę szkolną kono. prywatne 


Szkoży muzyczne Kaiser 
Wiedeń, 33 rok szkolny 
Zakład naukowy do wszelkich gałęzi muzyki włącznie z operą. 


| Kurs wakacyjny od 18 lipca do 7 września 1907. 


Ą (Przygotowanie do c. k. egzaminu państwowego; osobliwy kurs dla metodyki fortepianowej). 


Odział dla listowej teoretycznej nanki. 


_ hmecykańiskde 
DiUKKO Z ZADIZYĄ 


i centralnem zamknięci iem może każdy 
nabyć za kilka miesięcy, jeżeli tygo- 
dniowo odłoży na ten cel 


D 


znająca się na prowadzeniu gospodarstwa, ewen- P i 
taalnie na kuchni, pośrakieje nmieszczenia u Rada Nadzorcza Towarzystwa zailczkowego w Brzesku | Uczęszcza w r. 1906/7: 856 uczniów z kraju i zagranicy. W r. 1906 zdało c. k. egzamin 10 korori. 
Paga EM ea nę w bz m domu H. Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogr. porgką. państwowy 26 kandydatów tego zakładu. — Prospekty za darmo opłacone wysyła: Wystawa okazów: ul. Floryańska 1, 
kwietnia lub prędzej. — Zgłoszenia po a RETE A 
A. B. Sz. Nr 34 przyjmuje Administracja Sekretarz: Prezes: Kancelarya Zakłada: Wiedeń, VII/1., Zieglorgasso 29. 1387 1 2 JI piętro. 1244 38 15 
„N. Reformy". 372 1 2 A. Marzec. Gótz. mue 
n W LOT 


! Bardzo ważne! 
Dla Pań Gospodyń 


Drożdże prusooane 


Czysto spirytusowe z najpierwszych 
i najlepszych fabryk w Europie Pp. Ad. 
Ig. Mautnera & Syna w Wiedniu, przy- 
chodzą co dzień świeżo przez cały rok 
bez wyjątku. Od r. 1860 — skład 


na Galicyą 212 


JAN NAGEL 


w Krakowie, ul. Szczepańska L. 11. 
Tenże handei poleca również świeże śliwki 
powidła, figi, daktyle masło orzechowe. ogórki 
i kapustę kiszoną — wódki, wina, koniaki, Śi- 


wowicę, oraz wszelkie inne towary. 


Porębski & Zimier 


Kraków, Rynek 1. 8. 
polecają 138610 


Paski, 

Żaboty, 

Krawaty, 

Kołnierze damskie, 
Spodmuce do bluzek, 
Bluzki i halki, 
Rękawiczki niciane i jedw. 
Skarpetki i Pończochy. 


Piękne dobra 


na Górnych Węgrzech 


w pięknem położeniu, nadające się do 


pareelacyi, obejmujące 400 morgów, z w 


Do ciągnienia dnia 1 kwietnia o głównej wygranej fr. 600.000 złot. 


polecam 


LOSY TURECRIE 


Losy tureckie są obecnie najcenniejszemi losami i przedstawiają bardzo korzystną widoki 


ZDOBYŁY ŚWIAT 
mo] ja 


ROWERY HBA 


Lbięgaria D. E. Friedleina 


wygranej. È E 
Kraków, Rynek 17 1198 6 10 ZP fa Teon UER a g 
j Główne wygrane: 8 po G00. 000 frank., 8 po 800.000 i liczne wielkie poboczne wygrane. |$ | A. 
Najmniejsza wygrana około 229 2 8 
Za gotówkę nabywać móżna na podstawie urzędowego dziennego kursu. Polecam nadto: | $ © 


JERZY HERBST 


1 los turecki na raty miesięczne po 6— 8— 10 K 


5 ek wo 2 ż p A" A À Wiedeń, IV., Mariahiifatrasse I, ©. 
Biesiada Literacka Nasz Kraj IU S 3 Sa A „ 60—76—100 K Cenniki za darmo, opłacone. 


K 6— 


Zestawienie najniższej ceny na podstawie każdoczesnego stann kursu. Wyłączne, niepo- 
dzielne prawo gry na podstawie dokumentu kupna sprzedaży sporządzonego podług przepisów 


| prawa zaraz po złożeniu 1 raty wprost u mnie. Przesłanie pierwszej raty najlepiej uskutecznić Ea | 
pe an an Na święta! 
| EDWARD URBAN 


Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac 23 — 25 (w domu własnym). 


K 4—, £ przes, K 466 
z dod. pow. K 480, g przes. K 6— 


Nowe Mody 


K 8—, z przea. K 380 
Przyjaciel Dzieci 


K 660, e przes. K 7 — 
Mąkę najpiękniejszą, migdały, rodzynki, 


ROR > cykatę, skórki pomarańczowe, fi M 
Dobra samadyni km K 260, z przes, K 840 jE Rzetelnych, stałych odsprzedawców potrzebuję wszędzie. woła do EOZ wa. wanilię Beran 
260, z przes. 2 "m ; Niskie ceny. Dobra prowizya. | orzechy włoskie i tureckie łuszczone, 


czekolady, kakao, marmolady morelowe 
i owocowe, kompoty, musztardy. 

Bakalio 

Malaga rodzynki, migdały w łup. dak- 

tyle marokańskie, winogrona hiszpańskie, 

figi deserowe, orzechy amerykańskie, 

$ | owoce kandyzowane, śliwki iraneuskie 
i bośniackie. 

Wielki wybór 
pomadek, cukierków i marcypanu do 
ubierania tortów, 
Andruty 
pod torty, karlsbadzkie mniejsze, koszy- 
ezki, muszle, tubki i wafle. 

„, „  Koniaki 
francuskie i węgierskie, likiery i wódki 
w wielkim wyborze. 


Garderoba Dziecinna 
K 120, z prees. K 1726 


K 6— 


Tygodnik Ilustrowazy 


K 6—, z przes. K 790 
z dod. opr. K 7'20, z przes. K 840 


Tygodnik Mód i Powieści 
K 8—, £ prze, K 360 


Krytyka 


K 8— 


Mały Światek 


E 240 


Wieczory Rodzinne 


Moje Pisemko 
K 880. z przes, K 4'10 


K 2—, c przes. K 2'40 


Czas odnowić prenumeratę. 


i Wina 
2 Fm; M | Karlowitzkie i Refosko, oraz francuskie 
nnn m 00 0 nd i i hiszpańskie kuracyjne. 
bata z Brodów! Slopa normalna PR 244 Chasalla do mierzenia ina w norm, . p JJ 
niedaleko stacyi kolejowej i miasta,| ga Her wiem Od dawien dawna z Swej dobroci | zapachu zaaną prawdziwą Że obita ae Pan Jara mo Ph || Owoce świeże i suszone, krajowe i za- 
y- Herbatę rosyjską Wyłączne zastępstwo na zachod. Galicyę F]| SZ oraz wszelkia delikatesy 
poleca po cenach m" umiarkowanych 
zbioru majowego, poleca handel 22 100 |5 obuwia „CHASALLA« handel 1305 8 3 


borną glebą piaszczystą i pruchnistą, 
zdatne pod uprawę winogron, pszenicy, 
żyta, knkurudzy, ziemniaków, buraków, 
paszy i hodowli bydła, z 20 morgami 
kat. pod uprawę tytoniu, do sprzedania 
za przystępną cenę z wolnej ręki. Bliż- 
szą wiadomość poda właściciel Gedeon 
Mathyas w Koszycach (Kassa, Fazckas 

utcza 4, Węgry). 1894 18! gą Eerkata z Brodów! GB  Buiicn wołyński I kilo . . . . .... ".. "M OWU 


W. AB A M o Wi © Ł A H poleconego przez pierwsze powagi lekarskie, usuwającego wszelkie cier- 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem pienia nóg. Jedyne gotowe obuwie wedłe dokładnej miary, branej przy 
1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . ,. . . . . „złr. 1:40 pomócy specyałnego aparatu. 


1 funt „Melange de Moskou“ w oryg. opak. najlepszej 8:50 SAM. MESSER — Kraków, Rynek gł. 12. cnie ika 
1 funt „Imperial“ cesarskiej, w oryginaluem opakowaniu 350 1899 1 0 Poleca również wyborne najnowsze obuwie, Kraków, DU 1. 2. 


1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych 120 |$ iej 
Kewa Ceylon palona gorącem powietrzem */, kg. złr. 080 i 11:10 dawniej ANTONI SIERACZ. 


Zwracam uwagą na zmianę firmyl 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. i | Rządca drukarni L. K. Górski. 


